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Rok założenia 1945 Nakład: 170 000 egz. Cena 10 zł

Mówiq Czytelnicy „Kuriera'

Oczekiwania 1986
Z NOWYM ROKIEM łączy- nistami i nie mamy szans za- 

my zawsze nadzieję. Każ- trudnienia w przemyśle. Jest 
dy chciałby, aby wiodło jednak pewna iskierka nadziei 

mu się lepiej.^ — przeniesienie członkostwa
Jakie nadzieje na nowy rok? spółdzielni mieszkaniowej do 

— To pytanie zadaliśmy k ilku  jednego z miasteczek podszcze- 
mieszkańcom Szczecina. Oto ich cińskfch. Też trzeba będzie cze- 

j— kać, aje 2 n {e k i l 
kanaście lat, tak jak byłoby to

wypowiedzi.
Ewa SOKÓŁ, studentka U ni

wersytetu Szczecińskiego: — W 
1986 ukończę studia. Zaczyna
łam je w  Wyższej Szkole Pe
dagogicznej, finalizuję... na uni
wersytecie. To się liczy.

Rozpocznę pracę, jestem już 
mężatką i  staję oko w oko ź 
problemem: nie mamy miesz
kania. Ostatnie dwa lata stu
diów to wiele wyrzeczeń — 
wynajęty kąt kosztował spo
ro — część pokrywali rodzice. 
Oboje z mężem jesteśmy huma-

w Szczecinie. Nie przeraża 

(Dokończenie na str. 2)

Życzenia
I podziękowania \
Egzekutywy 
KW PZPR

WCHODZIMY w nowy J 
1986 rok ze znacznie więk- * 
szyna niż w ostatnich la
tach optymizmem — czyta
my ni. in. w tekście życzeń ; 
noworocznych podpisanych 
przez Egzekutywę KW <
PZPR, a zamieszczonych w 1 
dzisiejszym „Głosie”. W

(Dokończenie na str. 2)

.kich mieszkańców Ziemi.

Proklamowany przez Narody Zjednoczone

Rok 1986 
Rokiem Pokoju
ZEGAR pokoju przy moście A ioi w Hiroszimie odmierzył nałdem Reaganem. Zapowiedź 

już 40 la t bez wojny. Co rano dzwony tego miasta obwiesz- dialogu między obu mocarstwa- 
czają, że nastał kolejny, poko jowy dzień. A szkielet domu mi ożywiła klim at międzymro- 
atomowego, w którym niegdyś mieściła się sala rozwoju prze- dowy. Wzmocniła te nadzieje 
myslu, zachowany w takim stanie, w jakim  znalazł się po ogłoszona w ostatnich dniach 
wybuchu bomby atomowej 6 sierpnia 1945 r. przypomina ub, roku gotowość ZSRR do 
dramat mieszkańców Hiroszimy. Jest przestrogą dla wszyst- przedłużenia moratorium

Ludowe tradycje
WARSZAWA PAP. Wieczór po- wosk nu wodę odczytując i tłu- 

przedzający nadejście Nowego mecząc jego kształty. Na War- 
Roku wiąże się w naszej tre- mii i Mazurach dziewczęta już o 
dycji ludowej z wieloma intere
sującymi zwyczajami i obrzęda
mi. Rozpowszechnione obecnie w 
mieście i na wsi sylwestrowe ba
le i zabawy jeszcze na począt
ku XłX w. ni© były znane na na
szych ziemiach, a czas ten spę
dzano zupełnie inaczej.

Przede wszystkim sterano się 
poznać przyszłość za pomocą 
różnych wróżb. Dotyczyły one nie 
tytko pogody i urodzaju w nad
chodzącym roku, ale także np. 
zamążpójścia lub ożenku. Lało 
się więc roztopiony ołów lub

W  Auckland

Celnicy odkryli broń 
na francuskim statku

L O N D Y N  P A P . U rz ę d n ic y  c e ln i 
N o w e j  Z e la n d i i  o d k r y l i  b r o ń  ł  a -  
m u n ic ję  n a  f r a c h to w c u  f r a n c u 
s k im ,  k t ó r y  z a w in ą ł  d o  p o r tu  A u c 
k la n d .  S ta te k  p r z y p ły n ą ł  z A u s t r a 
l i i ,  o d b y w a ją c  r e js  p o  p o łu d n io 
w y m  P a c y f ik u .  S ta te k  z o s ta ł za
t r z y m a n y  d o  cza su  z a k o ń c z e n ia  d o  
c h o d z e n ia . P rz e d  k i l k u  m ie s ią c a m i,  
w  t y m  s a m y m  p o rc ie ,  a g e n c i w y 
w ia d u  f r a n c u s k ie g o  z a to p i l i  s ta te k  
f la g o w y  o r g a n iz a c j i  „G re e n p e a c e ” .

Sylwestrowo-
noworoczne

Telewizyjne j
„Sekscesy“ I

WARSZAWA PAP. Pod zna- \ 
kiem zabawy i rozrywki za-1 
powiada się pożegnanie sta- S 
rego i powitanie Nowego Ro • 
ku na małym ekranie. W ta- • 

|  (Dokończenie na sir. 2) j

(Dokończenie na str. 2)

Libijsko-nigeryjska mediacja

Rozejm między Mali 
a Burkiną Faso

A L G IE R  P A P  R z ą d  M a l i  p r z y ją ł  
w a r u n k i  ro z e jm u  z a p ro p o n o w a n e g o  
p rz e z  l ib i js k o - n ig e r y js k ą  k o m is ję  
m e d ia c y jn ą  W  o f ic ja ln y m  o ś w ia d 
c z e n iu  o p u b l ik o w a n y m  w  s to lic y  
M a l i ,  B a m a k o  o  p ó łn o c y  czasu  za 
c h o d n io e u r o p e js k ie g o  s tw ie r d z a  się. 
ż e  r z ą d y  M a l i  1 B u r k i r iy  F a so  w y 
r a z i ły  zg o d ę  n a  z a w ie s z e n ie  b r o n i,  
p r z e rw a n ie  w s z e lk ic h  w ro g ic h  a k 
c j i  i  w y c o fa n ie  w o js k  na p o z y c je  
z a jm o w a n e  p rz e d  w y b u c h e m  k o n 
f l i k t u  z b ro jn e g o .

Terroryści zamierzali 
wziąć zakładników
W IE D E Ń  P A P . T e r r o r y ś c i ,  k tó r z y  

w  u b ie g ły  p ią te k  d o k o n a li  k r w a w e j 
m asa ik r y  n a  w ie d e ń s k im  lo tn is k u  
S c h w e c h a t, z a m ie r z a li  w z ią ć  iz ra e l
s k ic h  z a k ła d n ik ó w  1 u p r o w a d z ić  ic h  
o c z e k u ją c y m  n a  o d lo t  d o  T e l  A w i 
w u  s a m o lo te m  l i n i i  E l  A l .

J a k  p o w ie d z ia ł K a r l  B le c h a , za 
m a c h o w c y  p o  r z u c e n iu  g r a n a tó w  i  
g a ze m  u s i ło w a l i  p rz e d o s ta ć  s ię  d o  
iz ra e ls k ie g o  p u n k t u  o d p r a w y  p a sa 
ż e ró w . N ie o c z e k iw a n ie  o t w o r z y l i  d o  
n ic h  o g ie ń  f u n k c jo n a r iu s z e  a u s tr ia c  
k ic h  i  iz ra e ls k ic h  s i ł  b e z p ie c z e ń s t
w a . N ie  b y ła  to  a k c ja  s a m o b ó jc z a , 
c e le m  te r r o r y s tó w  b y ło  u p ro w a d z e 
n ie  z a k ła d n ik ó w  — o ś w ia d c z y ł K a r l  
B ło c h a .

P o w ie d z ia ł o n ,  że 3 te r r o r y ś c i ,  
k t ó r z y  p o s łu g iw a l i  s ię  t u n e z y js k im i  
p a s z p o r ta m i,  n a  ty d z ie ń  p rz e d  za 
m a c h e m  b y l i  w  B e jr u c ie  i  n a jp r a w  
d o p o d o b n ie j n a le ż ą  d o  te r r o r y s ty c z 
n e g o  u g ru p o w a n ia  A b u  N id a la .  U g ru  
p o w a n ie  to  o d e r w a ło  s ię  o d  O rga na  
zac.11 W y z w o le n ia  P a le s ty n y  w  1974 
r  i  n ie  je s t  u z n a w a n e  p rz e z  O W P .

K o n fe r e n c ję  z o rg a n iz o w a n o  p o  
p rz e s łu c h a n iu  p rz e z  w ła d z e  a u s t r ia c  
l t ie  d w ó c h  te r r o r y s tó w  o d p o w ie d z ia ł 
n y c h  za z a m a c h , w  w y n ik u  k tó re g o  
3 o s o b y  z g in ę ły ,  a o k o ło  40 zo s ta ło  
r a n n y c h .  T rz e c i te r r o r y s ta  z g in ą ł w  
cza s ie  a k c j i .

(Dokończenie na str. 3)

wszelkie wybuchy jądrowe, je
śli USA podejmą podobne zo- 

NARODY Zjednoczone p ro -. bowiązanie. 
klamowały rak 1986 Rokiem 
Pokoju. Prości ludzie i mężo
wie stanu wyrażali pragnienie 
pokoju w składanych sobie ży
czeniach noworocznych. Żąda. 
nie wyrzeczenia się wojny by
ło głównym motywem wzbiera
jącej fa li ruchów pokojowych 
na całym świecie. która przela
ła się przez wielkie skupiska 
ludności na Wschodzie i na 
Zachodzie.

Ożyły nadzieje na pokojowy 
rozwój świata po listopadowym 
spotkaniu genewskim na szczy
cie Michaiła Gorbaczowa z Ro-

Noworoczne  
przem ów ienie  

W. Jaruzelskiego
NOWOROCZNE wystą

pienie przewodniczącego 
Rady Państwa PRL Polskie 
Radio i  Telewizja .Polska 
nadadzą we wszystkich* pro 
gramach - radiia i ' telewizji 
w dniu 31 grudnia 1985 r. 
o godzinie 20.00.

XXVU rocznica
zwycięsiwa
Rewolucji Kubańskiej

Depesza z Polski
Z  O K A Z J I  X X V I I  ro c z n ic y  z w y 

c ię s tw a  R e w o lu c j i  K u b a ń s k ie j  w 
im ie n iu  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  P o ls k ie j  
R ze czy  p o s p o łi te  |  L u d o w e j  i  s p o łe 
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  p ra g n ie m y  p r z e 
k a z a ć  w a m . d r o g i  to w a rz y s z u  F id e l  
C a s tro , a za w a s z y m  p o ś re d n ic tw e m  
K o m ite to w i  C e n tr a ln e m u  K o m u n is ty  
e z n e j P a r t i i  K u b y .  R a d z ie  P a ń s tw «  
1 R a d z ie  M in is t r ó w ,  a ta k ż e  c a łe m u  
n a r o d o w i k u b a ń s k ie m u  na sze  b r a te r  
s k ie ,  n a jle p s z e  p o z d ro w ie n ia . D e p e 
szę g r a tu la c y jn ą  t e j  m . ln .  t re ś c i 
p o d p is a l i  W o jc ie c h  J a r u z e ls k i i  Z  b id  
n ie w  M essn er.

W  Katowicach

Bank krwi i tkanek 
niskich temperatur
K A T O W IC E  P A P . P o ls k a  s łu żb a  

z d ro w ia  w z b o g a c iła  s ię  w  p rz e d -  - 
d z ie ń  n o w e g o  1936 r o k u  w  n ie z .w y 
k i  e w a ż n y  o b ie k t .  30 b m . w  K a 
to w ic a c h  p r z e k a z a n y  z o s ta ł d o  u ż y t 
k u  ba-nk k r w i  1 tk a n e k  n is k ic h  te rn  
p e r a tu r  — je d n a  z n a jw ię k s z y c h  i 
n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  te g o  ty p u  p la  
c ó w e k  w  E u ro p ie

J e g o  z n a c z e n ie  p o le g a  g łó w n ie  na 
m o ż liw o ś c ia c h  m a g a z y n o w a n ia  k r w i .  
p rz e c h o w y w a n ia  1 k o n s e rw o w a n ia  w  
te m p e r a tu r z e  c ie k łe g o  a z o tu  p rze z  
n ie o g ra n ic z o n y  ćzas tk a n e k  lu d z k ic h  
1 ż y w y c h  p rze s z c z e p ó w  n a rz ą d o w y c h  
(s ik o ry , k o ś c i i tp . ) .  W  p o d s ta w o w y c h  
p a w ilo n a c h  k a to w ic k ie g o  „ b a n k u ”  
c z y n n e  b ę d ą  m . ln .  ta k ie  d z ia ły  ja k :  
s e ro lo g i i  1 r a d io lo g i i ,  h e m a to lo g ii  
k r w i .  p r a c o w n ie :  ra d io im m u n o lo g i-  
c z n a . b a k te r io lo g ic z n a ,  h a n k  tk a n e k  
o ra z  l ic z n e  p ra c o w n ie  i  g a b in e ty  le 
k a r s k ie .

Lotnicza wymiana załóg

Witamy Nowy Rok!

P ow ró t rybaków
D Z IŚ .  w  S y lw e s t ra ,  p o w ró c i s a m o 

lo te m  d o  k r a ju  b l is k o  180 r y b a k ó w  
c z ło n k ó w  za łó g  t r a w le r ó w  „ G r  k i 
w a ł ”  ł  „ K o ł ia s ”  z f l o t y l l i  ' ś w in o u j
s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  
D a le k o m o r s k ic h  i  U s łu g  R y b a c k ic h  
„ O d r a ” , p r z e b y w a ją c y c h  o d  b l is k o  
p ię c iu  m ie s ię c y  n a  ło w is k a c h  p o łu d 
n io w e g o  A t la n t y k u .  D z ię k i  te m u  zdą  
żą o n i  je s z c z e  n a  s y lw e s tr o w e  s p o t
k a n ia  d o  s w y c h  r o d z in .  B ę d z ie  to  
o s ta tn ia  w  t y m  r o k u  lo tn ic z a  w y 
m ia n a  z a łó g  P r z e d s ię b io rs tw  P o ło -  
w o w ó w  D a le k o m o r s k ic h  i  U s łu g  R y  
b a e ld c h  „ O d r a ”  w  Ś w in o u jś c iu  i  
„ G r y f ”  w  S z cze c in ie .

Zdrowia
i wszelkiej pomyślności 

życzy swoim Czytelnikom
„K urier Szczeciński“

r
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Życzenia 
i podziękowania 
Egzekutywy 
KW PZPR

(Dokończenie ze str. 1) 
zbliżającym się nowym ro
ku niech każdy znajdzie za 
dowolenie z rzetelnej pracy 
i nauki, aktywności społecz 
nej. Niech nasze wspólne 
wysiłki dobrze służą regio
nowi i  krajowi, niechaj w 
każdej szczecińskiej rodzi
nie gości radość i  spokój, 
pewność jutra.

Egzekutywa KW składa 
serdeczne podziękowania 
mieszkańcom Ziemi Szcze
cińskiej za wniesienie oso
bistej cząstki w  stabilizację 
warunków życia w regio
nie, w  kształtowanie klima 
tu dobrej pracy i społeczne 
go zaangażowania.

W  Katowicach

Imię gen. Ziętka
otrzyma chorzowski park

Ludowe tradycje
(Dokończenie ze str. 1)

świcie biegły nad jezioro iu>b 
rzekę, zamarzały rękę w przeręb
la i wyciągały to co zdołały 
schwycić. Jeśli były to wodoro
sty — miały się wydać za rol
nika, kawałek drewna oznaczał 
męża stolarza, a żolazo — ko
wala.

Gdy zbliżał się wieczór prawie 
każdy gospodarz wyciągał z po

szycia dachu lub wymtóconego 
snopka zboża pojedynczą słomę. 
Jeśli miała ona kłos — spodzie
wał się zebrać wysokie plony.

Stargard —
obrady delegatów ZMW

Problemy młodych 
rolników

Z N A N Y  n ie  t y l k o  m ie s z k a ń c o m  
n a sze g o  k r a j u  W o je w ó d z k i P a rk  
K u l t u r y  i W y p o c z y n k u  w  C h o rz o 
w ie  o d  d z iś  b ę d z ie  n o s i ł  im ię  g e n . 
J e rz e g o  Z ię tk a .  W  36 -le c ie  is tn ie n ia  
t e j  o a z y  z ie le n i w  c e n tr u m  g ó rn o 
ś lą s k ie j a g lo m e r a c ji  p r z e m y s ło w e j 
z o s ta n ie  o d s ło n ię ta  ta b l ic a ,  u p a 

m ię tn ia ją c a  z a s łu g ! d la  r e g io n u  
z m a r łe g o  n ie d a w n o  in ic ja t o r a  i  
rz e c z n ik a  u tw o r z e n ia  p a r k u .  l i 
c h  w a lę  w  t e j  s p ra w ie  p o d ję ła  na 
n ie d a w n y m  p o s ie d z e n iu  k a to w ic k a  
W o je w ó d z k a  R a d a  N a ro d o w a .

S T A R G A R D Z IE  S z c z e c iń s k im  
o d b y ł  sdę n ie d a w n o  I I I  M ie js k o -  
G m in n y  Z ja z d  D e le g a tó w  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  W ie js k ie j .  O m ó w io n o  na 
n im  d o k o n a n ia  o r g a n iz a c j i  w  o k r e 
s ie  m in io n y c h  d w u  la t  o ra z  o p r a 
c o w a n o  p ro g ra m  d z ia ła n ia  na  n a 
s tę p n ą  k a d e n c ję . L ic z ą c a  670 c z ło n 
k ó w  z rz e s z o n y c h  w  12 k o la c h  w i e j 
s k ic h  i  5 d z ia ła ją c y c h  w  m ia s ta c h  
o rg a n iz a c ja  s ta rg a r d z k a  w y b r a ła  
n o w e  w ła d z e  o ra z  p r z e d s ta w ic ie li  
na  I I I  W o je w ó d z k i  Z ja z d  Z M W . 
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  m a r c u  1988 r .

J e d n y m  z n a jb a r d z ie j  w a ż k ic h  te 
m a tó w  w  d y s k u s j i  b y ła  -s p ra w a  
s ta r t u  ż y c io w e g o  m ło d y c h  r o ln ik ó w  
i z w ią z a n y c h  z t y m  p ro b le m ó w  
A k c e n to w a n o  m .  in .  p o tr z e b ę  d o 
b re g o  z a o p a trz e n ia  w s i w  ś r o d k i 
p r o d u k c j i ,  s tw o r z e n ia  n a le ż y te g o  
s y s te m u  u s łu g  l  z a p e w n ie n ia  n a le 
ż y te j  o p ła c a ln o ś c i p r o d u k c j i  r o ln i 
c z e j. D y s k u ta n c i z w ra c a l i  ró w n ie ż  
u w a g ę  n a  s ta n  b a z y  k u l tu r a ln o -  
o ś w ia to w e j,  a ta k ż e  m a n k a m e n t*  
w  fu n k c jo n o w a n iu  s łu ż b y  z d r o w ia  
na  w s i.  In n ą  w a ż n ą  s p ra w ą  o k t ó 
r e j  m ó w io n o  w  w y s tą p ie n ia c h  b y ł  
p r o b le m  o c h r o n y  ś ro d o w is k a  n a 
tu ra ln e g o  i  p o t r z e b y  e n e rg ic z n y c h  
p o c z y n a ń  w  ty m  z a k re s ie .

(bez)

Wyrazy szczerego współczucia

kol. EUGENIUSZOWI RZEŻNICZKOWI

z powodu zgonu

MATKI
składają

współpracownicy z Okręgowego Urzędu 
Kontroli Publikacji i  Widowisk

Gdy już zapadły ciemności roz
poczynały się „podłoży". Mło
dzież poprzebierana za „drabów", 
czy „dziadów" chodziła po zagro
dach, składając wierszowane, 
często żartobliwe życzenia. Nie 
obywało się bez różnych f gli i 
psot — zamazywano szyby i 
drzwi sadzą łub gliną, wciągano 
na dachy budynków brony ■ Ti
nę narzędzia gospodarskie, o na
wet całe wozy, podpierano drzwi 
welkimj pniakom ■ żądając oku
pu za ich usunięcie, zaiykano 
kominy. Gdy zbliżała się północ 
trzaskano bałam: I hałasowano, 
aby jak najszybciej wypędzić 
stary rok.

Wieczór filmowy 
na urodziny kina

W A R S Z A W A  P A P . P rz e d  k i l k u  
d n ia m i k in o  o b c h o d z i ło  s w o je  90 
u r o d z in y .  Z a  d a tę  n a r o d z in  p r z y ję 
to  28 g r u d n ia  1895 r.,. k ie d y  to  w  
p o d z ie m ia c h  le d n e j z p a r y s k ic h  k a 
w ia r n i  o d b y ła  s ię  p ie rw s z a  p u b lic z 
na p r o je k c ja  f i lm ó w  b r a c i  A u g u s ta  
i  L u d w ik a  L u m ie r e .  Z  o k a z j i  ro c z 
n ic y  30 b m . F i lm o te k a  P o ls k a  z o r 
g a n iz o w a ła  w ie c z ó r  f i lm o w y ,  na 
k t ó r y  z ło ż y ły  s ię  m . in .  te  sa.me f i l 
m y ,  k tó r e  o g lą d a l i  ś w ia d k o w ie  
p ie rw s z e j p r e z e n ta c j i  „ ru c h o m y c h  
z d ję ć ” : „ W y jś c ie  r o b o tn ik ó w  z fa 
b r y k i  L u m ie r e  w  L y o n ie ” , „ W ja z d  
p o c ią g u  na  s ta c ję ” , „ O b la n y  o g ro d 
n i k ” .
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.Turysta" i „tłumacz" nadal grasują

Nie dajmy się nabrać!
NA początku grudnia br. 

do RUSW-Stargard zgłosił 
się mieszkaniec tego mia
sta informując iż poprze
dniego dnia padł ofiarą o- 
szustwa. Rzecz miała na
stępujący przebieg...

m ia ł  K o w a ls k i ,  k t ó r y  je d n a k  
p ró ż n o  o c z e k iw a ł p r z y  s to l ik u  N a 
s tę p n e g o  d n ia  u  ju b i le r a  d o w ie d z ia ł 
s ię  iż  w y b u l i ł  c ię ż k ie  p ie n ią d z e  za... 
m ie d z ia n e  k o p ie jk i ,  w y c z y s z c z o n e  n a  
w y s o k i p o ły s k i

Komunikat UW

Soboty robocze  
w I kwartale 1S86 r.

ZGODNIE z informacją M ini
sters twa Pracy Płac i Spraw 
Socjalnych Urząd Wojewódzki 
podaje do wiadomości, że w I 
kwartale 1986 r. soboty robocze 
przypadają w następujących ter 
minach: 4 stycznia, 22 lutego, 
22 marca. Pełny roczny termi
narz dodatkowych dni wolnych 
od pracy jednolity dla całego 
kraju zostanie podany w stycz
niu.

W C Z E S N Y M  p o p o łu d n ie m  n a  s ta r 
g a r d z k ic h  W a la c h  C h ro b re g o  p o d 
s z e d ł d o ń  m ę żczyzn a  i  ro z p o c z ą ł ro z  
m o w ę  w  J ę z y k u  r o s y js k im  t w ie r 
d zą c  że Jest tu ry s tą  z. Z S R R , w  
m ie ś c ie  b a w i D rz e la z d e m . z a b r a k ło  
m u  g o tó w k i  i  s p rz e d a  o k a z y jn ie  
k i j k a  z ło ty c h  m o n e t r u b lo w y c h ,  tz w . 
„ ś w in e k ” . S ta r g a rd z ia n in  — n a z w . j -  
m y  g o  K o w a ls k i  — n ie  b a rd z o  je d 
n a k  p o t r a f i ł  s ię  d o g a d a ć , a l iś c i z 
p o m o c ą  p o s p ie s z y ł ja k iś  p rz e c h o 
d z ie ń . k t ó r y  o f ia r o w a ł  u s łu g i w  cha 
r a k te rz e  t łu m a c z a  W y k a z a ł o rz y  
ty m  ż y w e  z a in te re s o w a n ie  tra m sa k  
c ją ,  a s w ą  ż y c z liw o ś ć  p o s u n ą ł ta k  
d a le c e  iż  — ja k o  oso ba  n a jz u p e łn ie j  
p o s tro n n a  — z a p ro p o n o w a ł w iz y tę  
u  ju b i le r a  p r z y  u l.  G r o d z k ie j  c e le m  
u z y s k a n ia  e k s p e r ty z y .  D o  ju b i le ra  
w s z e d ł sa m  — K o -w a ls k i i  tu ry s ta  
p i ln o w a l i  d r z w i ,  p r z y  c z y m  te n  
o s ta tn i  w y k a z y w a ł  w ie le  n ie p o k o ju  
o  lo s  s w o ic h  d ro g o c e n n y c h  m o 
n e t. . .  P o  c h w i l i  z ja w i ł  s ię  Je d n a k  
t łu m a c z  z d o b rą  w ia d o m o ś c ią : j u b i 
le r  o c e n ił  t r z y  „ ś w in k i ”  z n a c z n ie  
w y ż e j n iż  w ła ś c ic ie l.  „ P a n ie ,  k o r z y  
s ta j p a n  z o k a z j i ,  o n  n ie  m a  p o ję  
c ia  o c e n ie  z ło ta ,  żąd a  t y lk o  128 t y 
s ię c y ’ ’. . .

R Y B K A  p o tk n ę ła  h a c z y k . K o w a l
s k i  m ia ł  a ik u ra t p r z y  s o b ie  żąd an ą  
k w o tę ,  „ ś w in k i ”  z m ie n i ły  w ię c  w ła  
ś c ic ie ia  i  tu ry s ta  p o s p ie s z y ł w  k ie 
r u n k u  d w o rc a , zaś n a b y w c a  o ra z  
t łu m a c z  u m ó w i l i  s ię  za d w ie  g o d z i
n y  w  p e w n y m  lo k a lu .  F u n d o w a ć

TELEFONOGRAM o oszu
stwie tra fił do WUSW Szczecin 
do akt gdzie spoczywa już k il
kanaście dokumentów z opisa
mi podobnych wyczynów dwu 
dotychczas nieuchwytnych oszu 
stów, grasujących głównde na 
terenie Polski północno-zacho
dniej (Słupsk, Piła, Wałcz. Po
znań, miejscowości nadmor
skie) choć otrzymano także sy
gnał z Warszawy. Sceneria 
jest zawsze taka sama, ale 
przebieg afery — różny. Dzia
łając tym sposobem, 1 sierpnia 
bieżącego roku oszukali w  Dzi
wnowie, pewnego wczasowicza 
z Warszawy, który na spółkę 
z „tłumaczem” kupi? cztery mo 
nety, płacąc 200 tys. zl i  15 
dolarów...

W S Z Y S T K O  w s k a z u je  na  to iż  w 
s k ła d  s z a jk i w c h o d z i ró w n ie ż  k o 
b ie ta :  19 w rz e ś n ia  w  b ra m ie  p r z y  
u l .  K rz y w o u s te g o  w  S z c z e c in ie , w  
c h a r a k te rz e  t u r y s t k i  w y s tą p i ła  p a n i,  
p o d o b n ie  ja k  „ t u r y s t a ”  b ie g łe  w ła 
d a ją c a  ję z y k ie m  ro s y js k im .  O c z y w i-  

t łu m a c z ” , a na ów -

(Dokończenie ze str. 1) 
mnie podjęcie pracy w  szkole 
w małym mieście. Powiedziała
bym, że na nowy rok jestem 
umiarkowaną optymistką —- 
powinno być lepiej.

Tekla KNOBLOCH, rencist
ka, b. pracownica ZPO „Dana” : 
— Zazwyczaj emeryci skarżą 
się na niskie świadczenia. Po
dzielam tę opinię, ale nie chcę 
przy okazji nowego roku bia
dolić. Zastanawiam się, czy nie 
mogłabym znaleźć sobie jakiejś 
dodatkowej pracy. Jestem jesz
cze w  stle wieku, dzieci doro
słe. Mąż także rencista, znalazł 
pracę — zatrudnił się przy 
transporcie w  JSpołem”.

mosfera w rodzinach. .Gdy spo
kój, gdy w s z y s c y z d ro w i — 
łatw iej pracować, a nam dziś 
w Polsce potrzeba właśnie so- 
lkfeiej roboty w każdym zakła
dzie.

J A K O  s z e f p r z e d s ię b io rs tw a  
w ie m , t e  to  n ie  b ę d z ie  ł a tw y  r o k .  
0 4  s ta r t u  w  lo lie e io le e ie  w ie le  z a 
le ż y , d la te g o  — m a m  n a d z ie ję  —  
z m o b il iz u je m y  s ię  i  d a m y  s o b ie  
ra d ę  z w s z e lk im i  p la n a m i,  p r o g r a 
m a m i. M u s z ą  b y ć  w y k o n a n e ,  je ś 
l i  c h c e m y  p e łn y c h  sk lte p ó w  i  p o r 
t f e l i  b a r d z ie j  z a s o b n y c h . In n e j  
d r o g i  n ie  m a m y .

Jan BUCIKIEWICZ, żołnierz 
LWP, starszy szeregowiec: —

ś lę , że p o w in n iś m y  te ż  b y ć  m n ie j  
n e r w o w i,  p o m a g a ć  s o b ie  w z a je m 
n ie . N a p ię c ia  m i ja ją ,  .jeszcze d rę 
czą na s  ró ż n e  u c ią ż l iw o ś c i t y c ia  
c o d z ie n n e g o , a le  p rz e c ie ż  id z ie  na  
lep sze .

Stefan CZYŻEWSKI, doker 
w porcie szczecińskim: — Czę
sto słyszą o nawoływaniach do 
podjęcia dodatkowej pracy, że
by poprawić sobie warunki by
towania. To na pewno słuszne 
— chcesz lepiej żyć, zarób wię
cej. Tylko czy wszyscy mogą? 
Borykam się często z myślą 
o własnym życiu. Nie jest lek
ko mnie i mojej rodzinie, bo 
żona, z«e względów zdrowotnych 
nie może zarobkować.

N IE  M A M Y  d u ż y c h  p o t r z e b  m a 
te r ia ln y c h  a le  u w a ż a m , że t r z e 
b a  o o m a g a ć  d z ie c io m  i  w n u k o m . 
T a k a  Już Jestem , c h o ć  n ie k tó r z y  
m n ie  k r y t y k u ją ,  łż  z a w sze  r o z 
p ie s z c z a ła m  s y n a  l  c ó rk ę . D id ś , 
n ie s te t y ,  są t a k ie  cza sy , że m ło 
d y m  t r u d n o  1 p o m ó c  t r z e b a ,  s iko
r o  leszcze  są s i ły .

M o ja  n a d z ie ja  n a  1888 rok t o  
s p o k ó j w  P o fcce  i  n a  ś w  ¡e c ie . 
P o dcza s  o s t a tn ie j  w o jn y  b y ła m  
m ło d ą  d z ie w c z y n ą  —  d o b rz e  p a 
m ię ta m  l ic z n e  w o je n n e  e p iz o d y . 
W ra z  z ro d z ic a m i p r z e ż y ła m  P o w 
s ta n ie  W a rs z a w s k ie , c a łą  g e h e n n ę  
w a r s z a w ia k ó w  w y p ę d z o n y c h  ze 
sw e g o  m ia s ta . N ie  c h c ia ła b y m , b y  
m ło d e  " o k o le n 'a  z e t k n ę ły  ' s e z 
c z y m ś  ta ik im . C a ła  n a d z ie ja  z a te m  
w  p o k o ju .

Oczekiwania 1986

Jan RODZIEWICZ, dyrektor 
ZatrHdów Chemicznych „Szcze
cin” : — Dla mnie nowy rok to 
konieczność wykonania planów 
zakładu i wszelkich pro-gra
mów. Pomoczy na się nowo t>ię- 
r-ą i^ ie . Niesie ono nowe jako
ść1 r>pc7otTo żvc’o. Mvśłe. że r>o-
dołomv tnj^mnrł ».Maniom. T)o 

nraev w  sooko- 
Ju. Dlatego bardzo liczy się a i-

To będ&ie naprawdę dobry rok! 
Na wiosnę wracam do cywila. 
Mój życiowy plan — to ostro 
brać byka za rogi, czyli... star
tować na studia na Politechni
ce Szczecińskiej. Nie udało się 
przed wojskiem, teraz — mu
si, Nie poszkapiłem tych dwóch 
la t w  mundurze — uczyłem się 
solidnie. W wojsku n ik t m i w 
tym nie przeszkadzał. Wpraw
dzie nie miałem wiele wolne
go czasu, ale zawsze coś wy
kroiłem, zwłaszcza, że służbę 
pełniłem w sztabie jako pisarz. 
Zamiast zbijać bąki — uczyłem 
się i  prawie jestem pewny, że 
egzamin zdam.

Bogdan GULCZ, cukiernik:
— Chyba każdy chce. by nowy 

rok był lepszy od tego, który mi
ja. Nie mam zbyt wielkich wyma. 
gań — chcę. by dwoje moich dzie
c i  rosło w s p o k o ju  i  zdrowiu. My-

P O D  J Ą Ł B Y M  d o d a tk o w ą  p ra c ę , 
a le  to  co  ro b ię  w  p o r c ie  to  n a 
p r a w d ę  h a r ó w k a .  U d a ło  m i s ię  
w z ią ć  d o d a tk o w e  g o d z in y  i  to  ja 
k o ś  ła ta  n a sz  b u d ż e t.  C z y  je d n a k  
d łu g o  ta k  p o c ią g n ę ?  Z d a ję  s o b ie  
s p ra w ę , iż  k o s z ty  u t r z y m a n ia  
w z ro s n ą . W  s u m ie ,  w y d a w a ło b y  
Się b a rd z o  s m u tn a  p e rs p e k ty w a . 
P a trz ę  je d n a k  t r o c h ę  in a c z e j:  m y 
ś lę , i ż  m u s im y  z a c is n ą ć  t r o c i ię  p a 
sa. to  w  k o  l i c u  b ę d z ie  le p ie j.

J a k  k a ż d e g o , z ło szczą  m n ie  p o d 
w y ż k i  c e n . T e ra z  są o n e  z a p o w ia 
d a n e . a le  n ie p o tr z e b n ie  o f ic ja ln ie  
z a p rz e c z a  s ię  r o z m a ity m  z a m ia ro m  
z m ie n ie n ia  c e n , b y  Je p o te m  p o d 
w y ż s z y ć . T o  s z a rp ie  a u to r y t e t  o f i 
c ja ln y c h  c z y n n ik ó w .  N ie  z a jm u ję  
s ię  p o l i t y k ą  —  o d  ra z u  w y ja ś n ia m  
—  n ie  m a m  n ie  p r z e c iw k o  w ła d z o m . 
C h c e  s p o k o jn ie  p ra c o w a ć  i  chce . 
ż e b y  w  P o ls c e  d z ia ło  s ię  le p ie j.  
T a k ie  w  n o w y m  r o k u  i  w  n a s tę p 
n y c h . W te d y  ta k im  ro d z in o m  r o 
b o tn ic z y m  ja k  m o ja  te ż  b ę d z ie  
w io d ło  s ię  le p ie j .

Barbara PUZON, urzędnicz
ka w ZUS, wydział zasiłków:

— Moje marzenie to otrzyma
nie mieszkania. Czekam już 
dziesięć la t i  wiem, że w 1986 
jeszcze go nie otrzymam, ale 
może... Czasem zdarza się cud.

Pocieszają mnie optymistycz
ne wiadomości o ruszeniu z 
miejsca budownictwa. Żeby. 
tak jeszcze szybciej! Wiem, że 
trudności, że kłopoty z mate
riałami, ale budowlani i nie 
tylko, powinni robić wszystko, 
by eliminować marnowanie 
czasu, środków... Tak bardzo 
chciałabym to mieszkanie już 
mieć...

Ewaryst KOZŁOWSKI, lat
27 (nic chciał podać nazwy za
kładu, w którym pracuje): —
Wiem jedno: będzie trudno, ce
ny w górę z płacami kiepsko. 
Powiem coś, co w moim środo
wisku pracy jest bardzo niepo
pularne: aby żyć na odpowied
nim poziomie należy brać się 
za dodatkowe zajęcia.

J E S T E M  z z a w o d u  sp a w a cze m , 
a le  n a  k u r s a c h  z a w o d o w y c h  z d o 
b y łe m  d r u g ą  s p e c ja ln o ś ć  i  w c a 
le  n ie  u k r y w a m ,  że b ę d ę  w  ty m  
d r u g im  z a w o d z ie  p ra c o w a ł.  J a k  
b e d r i»  tr z e b a , t o  łak i-eś  u s łu g i i t r u  
c h o rn ię . N ie  m o ż n a  z a k ła d a ć  r a k  i 
t y l k o  w  k ó łk o  n a rz e k a ć , j a k  e z y -  
rd  to  w ie lu  m o ic h  z n a jo m y c h . \v  
k o le jk a c h  p o  ró ż n e  d ro g ie  to w n .  
r y  n ie  s ta ły  k r a s n o lu d k i ,  t y lk o  
c l  m o l zn a  jo m i.

SŁOWEM — dla mnie no
wy rok to zakasanie rękawów.

Mam 27 la t i dwoie dzieci 
na utrzymaniu. To zobowiązu
je. Mnie niedy n ik t nie nie da
wał — rodzice nauczyli liczyć 
fia siebie. Jak pan widzi, coś 
mi z tego zostało. Nie orzera- 
iam  sie trudnościami. Obyśmy 
tylko zdrowi bvli!

żanotował:
Woieieeh JURCZAK

aaiaca ---
ś c ie  z ja w i ł  s ię  „ t łu m a c z ” , a n a iw 
n ia k  o d d a ł za  ” ś w in k e ”  w s z y s tk o  co  
m ia ł  p r z y  s o b ie : z e g a re k , o b rą c z k ę . 
1,5 ty s .  z ł...

M IL I C Y J N Y  e k s p e r t  s p o rz ą d z ił  
p o r t r e t y  p a m ię c io w e  o b u  p rz e s tę p 
có w . Z  r y s o p is u  w y n ik a  iż  „ t u r y 
s ta ”  l ic z y  so b ie  o k o ło  35 la t .  Jest 
b lo n d y n e m , s z c z u p łe ! b u d o w y  c ia ła ,  
w z ro s t o k o ło  185 c m . S y lw e tk a  p r z y  
g a r b i o n a . c h o d z ą c  s ta w ia  s to p y  -w  
c h a r a k te ry s t y c z n y  spo sób  d o  ś ro d 
k a . „ T łu m a c z ” : ł a t  o k o ło  30 —35, n ie  
co  w y ż s z y  ( o k o ło  t80 cm ) s z c z u p ły , 
w ło s y  c ie m n e , c e ra  ś n ia d a . N a d ło 
n ia c h  o b a j noszą  z ło te  s y g n e ty .

ŻERUJĄC na ludzkiej nai
wności, dobrana para wyłudzi
ła od amatorów „świnek” su
my, sięgające milionów zło
tych. Ostrzegamy! (a.p)

:
„Sekscesy“

(Dokończenie ze str. 1) j 
kim właśnie nastroju będą u- |  
trzymane zarówno liłmy i |  
spektakle teatrane przewidy-1 
wanc na najbliższe 2 doi, jak |  
i okolicznościowe programy z |  
udziałem popularnych plosen- * 
korzy, zespołów, satyryków, |  
artystów estrady. i

Przypomnijmy roz jeszcze |  
niektóre spośród nich. I

Filmy: angielska komedia I 
„Och, jaki pan szalony", o- j  
party na motywach biblijnych s 
melodramat prod. francusko-1 
iraósko-RFN „Królowa Sa- f 
by" (noc sylwestrowa), prod. « 
TVP „Pan W" I francuski} 
„Człowiek z Honkongu" (No
wy Rek). Teatr: kolejna Insce
nizacja nieśmiertelnego wo- I 
dowitu „Jadzia wdowa" (1 ( 
stycznia).

I najobfitsza głównie sylwe j 
str owa oferta — rozrywko, ] 
w niej: „Szopka noworocz- 1 
na", „Sekscesy” , „Muppety | 
dla dorosłych” ; zarejestrowa
ny przez TVP występ Shakin j 
Stevensa, „Sylwester wspom- i 
nień" z udziałem m. in. Alicji ] 
Majewskiej i Jerzego Polom- ] 
skiego. I
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KURIER +  Świat +  wydakeenu ♦  iwiAT +  wydarzema ♦  îw iat 4» wydarzenia +  świat ♦  STRONA 3

ZSRR: wektory przyszłoś«

Dźwignią rozwoju -
postęp naukowo-techniczny

NA k w ie tn io w y m  p le n u m  K C  n o & o g lczn ye h . J a k  w y k a s u je  p r a ik t y -  
“  H , p o d k re ś lo n o  z  c a łą  m o -  k a ,  u m o ż liw ia  r a d y k a ln e

I
c ą , że p a r t ia  n a  p ie rw s z y  p la n ,  n ie  w y d a jn o ś c i  p r a c y  1 p o p ra w ę  ta 
ją  k o  d ź w ig n ie  s t r a t e g i i  p ro c e s u  n y c h  w s k a ź n ik ó w  e fe k ty w n o ś c i-  W ia  
p rz y s p ie s z a n ia  r o z w o ju  g o s p o - d o ra o , n a  p r z y k ła d ,  że p rz e jś c ie  d o  
d a r k i  n a r o d o w e j,  w y s u w a  zad a  k o le jn e j  n o w e j  g e n e r a c j i  te c h n ik i  
n ie  p o s tę p u  n a u k o w o - te c h n ic z  o b l ic z e n io w e j ,  o zn a cza  z w ię k s z e n ie  
n e g o . s z y b k o ś c i o p e r a c ji  m a s z y n y  U czą 

c e j o r z y  je d n o c z e s n y m  z m n ie js z ę -  
D O T Ą D  p o s tę p  n a u k o w o - te c h n ic z  n .lu  n a k ła d ó w  n a  je d n o s tk ę  m o c y  

n y  w  Z S R R  o d b y w a ł  s ię  p rz e w a ż n ie  u rz ą d z e n ia  lu b  je d n o s tk ę  in fO rm a 
n a  d ro d z e  e w o lu c y jn e j  1 p rz e b ie g a ! c j l  z a k o d o w a n e j w  p a m ię c i k o m p u -  
w  te m p ie  p o w o ln y m . G o d z ić  s ię  z te ra  w  p r z y b l iż e n iu  5—10 r a z y .  P r z y  
t y m  n ie  w o ln o  — s tw ie r d z a ją  spec p r z e jś c iu  na  e la s ty c z n e  l i n ie  te c h -  
ja l iś c L  W  z w ią z k u  z ty m  w y s u n ię te  n o jo g ic z n e  1 s y s te m  m a s z y n  3—5 
z o s ta ło  z a d a n ie  p rz e jś c ia  d o  re w o  ra z y  zw ię k s z a  s ię  w y d a jn o ś ć  p r a c y ,  
l u c y jn y c h  ro z w ią z a ń  w  p o s tę p ie  5 —10 r a z y  w z ra s ta  e fe k ty w n o ś ć  ro ro - 
n a u k o w o - te c h n lc z n y m , c o  je s t  r ó w -  d u k c j i  p r z y  z a s to s o w a n iu  o b r o to 
wo ¿aa c z n e  z w p ro w a d z e n ie m  za sa d - w y c h  i  o b r o to w o - ta ś m o w y c h -  U n ii 
n ic z o  n o w y c h  s y s te m ó w  te c h n o lo g i-  p r o d u k c y jn y c h .  R ó w n ie ż  z m n ie js z e -  
c z n y c h  o p a r ty c h  n a  te c h n ic e  n a  h- n ie  l ic z b y  e ta p ó w  p r z e r ó b k i  w  te c h  
n o w s z y c h  g e n e r a c j i  i  z a p e w n ia ją -  n o lo g i i  c h e m ic z n e j o zn a cza  r e w o lu -  
c y c h  n a jw y ż s z ą  e fe k ty w n o ś ć .  c y jn e ,  s k o k o w e  z w ię k s z e n ie  e fe k 

ty w n o ś c i  p r o d u k c j i .  Ś r e d n io  p ó ł to r a  
P a r t ia  k ie r u je  s w ą  u w a g ę  na  s y -  r a z y  o b n iż a  s ię  w y d a tk o w a n ie  p a 

s ie m y  te c h n o lo g ic z n e , a n ie  na  p o -  l i w  o o  w p r o w a d z e n iu  s i ln ik ó w  d ie s -  
s z c z -g ó ln e  r o d z a je  w y p o s a ż e n ia  te c h -  lo w s k ic h  w  tr a n s p o rc ie  s a m o c h o d o -  
n łc z n e g o . S y s te m y , k tó r e  o b e jm u ją  w y m . P o d o b n e  p r z y k ła d y  z n a le ź ć  
c a ły  p ro c e s  te c h n o lo g ic z n y , o d  p o -  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  
c z ą tk u  d o  k o ń c a  1 u r u c h a m ia ją  p r o d u k c j i .
w z a je m n ie  p o w ią z a n y  ła ń c u c h  m a -  D L A  u r z e c z y w is tn ie n ia  t y c h  r e w o -  
s zyn  i  u rz ą d z e ń , n a s ta w ia n y c h  na  lu c y jn y c h ,  s k o k o w y c h  z m ia n  w  d z łe  
r e z u lt a t  k o ń c o w y . P rz e jś c ie  d o  ta -  d ż in ie  p o s tę p u  n a u k o w o - te c h n ic z n e  
k ic h  n o w o c z e s n y c h  s y s te m ó w  te c h  go  n a le ż y  d o k o n a ć  o d n o w ie n ia  i  

p r z e z b r o je n ia  w e  w s z y s tk ic h  g a łę 
z ia c h  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j,  n a  b a 
z ie  n a jn o w s z y c h  o s ią g n ię ć  n a u k i  i 
te c h n ik i .  W  ty m  c e lu  w y s u n ię te  z o 
s ta ło  z a d a n ie  is to tn e g o  p o d n ie s ie n ia , 
ju ż  w  12 p ię c io la tc e ,  w s p ó łc z y n n ik a  
w y m ie n ia ln o ś c i  w y p o s a ż e n ia .

A b y  z n a c z n ie  p o d n ie ś ć  w s p ó łc z y n 
n ik  w y m ie n ia ln o ś c i  w y p o s a ż e n ia  na 
le ż y  z d e c y d o w a n ie  z w ię k s z y ć  te m 
p o  r o z w o ju  p r z e m y s łu  b u d o w y  m a 
s z y n , n a d a ć  m u  c h a r a k te r  p r io r y t e 
to w y .  N a  k w ie tn io w y m  p le n u m  K C  
K P Z R  w y s u n ię te  z o s ta ło  z a d a n ie , 
a b y  ju ż  w  12-te j  p ię c io la tc e  1,3—2 
r a z y  p o d n ie ś ć  te m p o  w z ro s tu  w  d z le  
d ż in ie  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o .

N A  k w ie tn io w y m  p le n u m  K C  
K P Z R  p o d n ie s io n y  z o s ta ł ró w n ie ż  
w a ż k i p r o b le m  p r e s t iż u  p r a c y  in ż y 
n ie ra ,  W o b e c  w y m a g a ń  r e w o lu c j i  
n a u k o w o - te c h n ic z n e j n ie  m o żn a  
u z n a ć  za z ja w is k o  n o r m a ln e  s p a d k u  
p re s t iż u  in ż y n ie r a .  J a k  s tw ie r d z a ją  

. e k o n o m iś c i 20 —28 l a t  te m u  ś re d n ia  
p ła c a  in ż y n ie r a  b y ła  p ó ł to r a  d o  d w u  
r a c y  w y ż s z a  o d  p ła c y  r o b o tn ik a ,  a 
o b e c n ie , n p . w  b u d o w n ic tw ie  je s t  
on a  ś r e d n io  n a w e t  n iż s z a , zaś w  
p rz e m y ś le  ś r e d n ie  z a r o b k i  ty c h  
d w ó c h  g r u p  p r a c o w n ik ó w  p r a k t y c z 
n ie  s ię  z r ó w n a ły .  O  i l e  u z b r o je n ie  
s ta n o w is k a  r o b o tn ik a  w z ro s ło  3—4 
r a z y .  o  t y le  t e c h n ic m e  w v p o s a ż e n ie  
p r a c y  k o n s t r u k t o r a ,  te c h n o lo g ó w , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o  in n y c h  k a te g o 
r ia c h  In ż y n ie r ó w  z m ie n i ło  s ię  w  m a  
ly m  s to p n iu . T y lk o  w  n ie k tó r y c h  
p r z o d u ją c y c h  z a k ła d a c h  Z S R R  ro z 
p o czę to . w d r a ż a n ie  s y s te m ó w  z a u to  
m a ty z o w a n -e g o  p r o je k to w a n ia ,  p ra c  
k o n s t r u k c y jn y c h ,  s to s o w a n ie  te c h  n i  
k i  k o m p u te r o w e j  d o  o b l ic z e ń  te c h 
n o lo g ic z n y c h . W  m a ły m  le szcze  za
k r e s ie  p ro w a d z o n e  są e k s p e ry m e n 
t y .  k t ó r e  m a ją  n a  c e lu  s p ra w d z e n ie  
o p ra c o w a n y c h  p rz e z  In ż y n ie r a  ro z 
w ią z a ń . S a m o  p o ję c ie  . . in ż y n ie r ”  zo 
s ta ło  r o z c ią g n ię te  na  l ic z n e  z b liż o n e  
s p e c ja ln o ś c i l  s t r a c i ło  s w ó j p ie r w o t 
n y  sens.

O b e c n ie  s fo rm u ło w a n o  z a d a n ie  
p o d n ie s ie n ia  r o l i  i  a u to r y t e tu  m a j 
s t r ó w .  in ż y n ie r ó w ,  k o n s t r u k t o r ó w  i  
te c h n o lo g ó w , z w ię k s z e n ia  b o d ź c ó w  
m a te r ia ln y c h  1 m o r a ln y c h  w  ic h  p ra

Prezydent RFN 
zauwcinieniemHessa

W B R E W  p o w s z e c h n ie  p r z y ję te m u  
z w y c z a jo w i,  b y  w  o rę d z ia c h  ś w ią 
te c z n y c h  i  n o w o ro c z n y c h  s z e fó w  
p a ń s tw  u n ik a ć  k o n tr o w e r s y jn y c h  
tr e ś c i,  p r e z y d e n t  R F N , R ic h a rd  v o n  
W e lz s a e c k e r  u z n a ł za w s k a z a n e  — 
p o w o łu ją c  s ię  na m o ty w y  h u m a n i
ta r n e  -  w y s tą p ić  w  s w y m  te g o 
r o c z n y m  o r ę d z iu  ś w ią te c z n y m  o 
z w o ln ie n ie  z w ię z ie n ia  R u d o lfa  
H essa , b . z a s tę p c y  H i t le r a ,  o d b y w a  
ją c e g o  k a r ę  d o ż y w o c ia .

Nadludzka odporność
U  W Y B R Z E Ż Y  Is la n d i i  z a to n ą ł 

k u t e r .  Z  trze c i»  r y b a k ó w  u r a to w a ł  
s ię  2 3 - le tn i F r id th o r s s o n .  k t ó r y  je s t 
o b e c n ie .,  o b ie k te m  b a d a ń  lo n d y ń  
s k ic h  le k a r z y  R zecz  w  ty m . te  
F r id th o r s s o n  o rz e z  D ie ć  g o d z in  o rz e  
b y w a ł  w  w o d z ie  o  te m p e r a tu r z e  5 
s to p n i C e ls ju s z a , a k ie d y  d o p ły n ą ł  
d o  b rz e g u , p rz e z  t r z y  g o d z in y  szed ł 
b o s o  p o d cza s  lo d o w a te g o  z im n a , aż 
d o ta r ł  d o  o s ie d la . D w a j  je g o  k o le 
d z y  z m a r l i  p o  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  
o d  c h w i l i  k ie d y  z n a le ź l i  s ię  w  w o 
dz ie .

J a k  w y k a z a ły  b a d a n ia , F r id th o r 
sson m a  w rę c z  n a d lu d z k ą  o d p o r 
n o ść  n a  z im n o .  W ię k s z o ś ć  lu d z i  u -  
m ie r a  w  z im n e j  w o d z ie  w  cza s ie  d o  
70 m in u t -

Po eksplozji w Nevadzie

„Makabryczny 
podarunek noworoczny1’

J A K O  „ m a k a b ry c z n y  p o d a re k  n o 
w o r o c z n y ”  o k r e ś l i ł  e k s p e r t  d o  s p ra w  
ro z b ro je n ia  i  k o n t r o l i  z b r o je ń  f r a k 
c j i  p a r la m e n ta r n e j  S P D  — H e rm a n n  
S c h e e r. n a jn o w s z ą  p o d z ie m n ą  p ró b ę  
z b o m b ą  w o d o ro w ą , p rz e p ro w a d z o  
n ą  p rz e z  U S A  w  s ta n ie  N e v a d a . 
P ró b a  ta  ś w ia d c z y  n a jw y r a ź n ie j ,  że 
S ta n y  'Z je d n o c z o n e  n ie  są z a in te r e 
so w a n e  c a łk o w it y m  z a k a z e m  w s z e l
k ie g o  r o d z a ju  te s tó w  z b r o n ią  a to 
m o w ą  — p o w ie d z ia ł S c h e e r p o d k r e 
ś la ją c .  że d o ś w ia d c z e n ie  p rz e p ro w a 
d z o n e  na  p u s ty n i  N e v a d a  je s t  in te 
g r a ln a  częśc ią  s k ła d o w ą  p la n ó w  
z m ie r z a ją c y c h  d o  m i l i t a r y z a c j i  k o s 
m o su . P r z y p o m in a ją c  r o z l ic z n e  re z o  
lu c je  B u n d e s ta g u  i  o ś w ia d c z e n ia  rz ą  
d o w e  w  B o n n  d o m a g a ją c e  s ię  c a łk o 
w i te g o  z a k a z u  d o ś w ia d c z e ń  z b ro n ią  
ją d ro w ą ,  p o l i t y k  s o c ja łd e m o k ra ty c z  
n y  w e z w a ł p a r t ie  k o a l ic j i  r z ą d o w e l.  
a b y  w y w a r ły  n a c is k  na  rz ą d  w a s z y n  
g to ń s k l w  k ie r u n k u  o g ło s z e n ia  m o ra  
to r iu m  na  d a ls z e  p r ó b y  te g o  r o 
d z a ju  1 p o d ję ły  r o k o w a n ia  w  s p ra 
w ie  z a w a rc ia  p o r o z u m ie n ia  ze Z w ią ż  
k łe m  R a d z ie c k im .

Nowy Jumbo
A M E R Y K A Ń S K IE  z a k ła d y  l o t n i 

c ze  B o e in g  z a p o w ie d z ia ły ,  że w  1988 
r .  z a o r o o o n u ia  to w a r z y s tw o m  l o t n i 
c z y m  n o w y  s a m o lo t p a s a ż e rs k i, k tó  
r y  b ę d z ie  u d o s k o n a lo n ą  w e r s ją  po 
w s z e c h n ie  d z iś  z n a n e g o  J u m b o  J ę ta . 
N o w y  B o e in g  o z n a c z o n y  s y m b o le m  
747-400 b ę d z ie  m ia ł  za s ię g  o  1700 k m  
w ię k s z y  o d  „ p o p r z e d n ik a ”  B o e in g a  
747-300. N e w y  s a m o lo t b ę d z ie  m ó g ł 
b e z  lą d o w a n ia  p o k o n a ć  tra s ę  13 ty s . 
k m .  a w ię c  n p . L o n d y n —S in g a p u r  
c z y  N o w y  J o r k  — S e u l. Z u ż y c ie  
p a l iw a  b ę d z ie  m n ie js z e  o  5 —7 p ro c . 
N o w y  k o lo s  b ę d z ie  k o s z to w a ł o k . 
200 min dolarów.

cy .
<K>

Rok 1986
Rokiem Pokoju

(Dokończenie ze sir. 1) bowiem lokalne konflik ty. K a i-  cjalne-j rezolucji, pr®yjętej 
Od z górą 40 la t trwa po- dy z nich to zarzewie konflik tu  podczas 40 jubileuszowej sesji 

kó j. ale tylko w skali, świta to- globalnego. Każdy oznacza nie- Zgromadzenia Ogólnego, 
wej. Poszczególnymi regionami bezpieczeństwo wo-jny totalnej, Obchody Roku Pokoju zai-
z ¡emskiego globu

Przegląd
wydarzeń

O  P O N A D  2/3 o b y w a te l i  za - 
c h o c tn io n ie m le c k ic h  Jest p rz e 
c iw n y c h  p r o g r a m o w i „ w o je n  
g w ie z d n y c h ” , fo rs o w a n e m u  
p rz e z  a d m in is t r a c ję  U S A  1 
o z n a c z a ją c e g o  p rz e n ie s ie c ie  
w y ś c ig u  z b r o je ń  w  k o sm o s . 
Ś w ia d c z ą  o  t y m  w y n ik i  b a d a 
n ia  o p in i i  p u b l ic z n e j  p rz e p ro 
w a d z o n e g o  na  z le c e n ie  h a m -  
b u r s k ie g o  ty g o d n ik a  „ S te r n ” , 
J e d y n ie  19 d to c . m ie s z k a ń c ó w  
R F N  o p o w ia d a  s ię  za u rM a łe m  
te g o  p a ń s tw a  w  r e a liz a c ji  p r o 
g ra m u .

^  T R Z Y  g 'ó w n e  s i ły  p o l i t y 
c z n o - w o js k o w e  L ib a n u ,  k tó -  
r y e h  p r z y w ó d c y  p o d p is a l i  w  
s o b o tę  w  D a m a s z k u  p o ro z u 
m ie n ie  m a ją c e  p o ło ż y ć  k re s  
1 0 - le tn ie j w o jn ie  d o m o w e j,  
u ja w n i l i  je g o  s z c z e g ó ły . J a k  
p o d k r e ś la ją  a g e n c je , je g o  w y 
m o w a  Jest je d n o z n a c z n a  — n a 
s tą p i da lsze  z a c ie ś n ie n ie  w ię z i 
m ie d z y  L ib a n e m  a S y r ią .

^  P R E Z Y D E N T  P a k is ta n u  
M o h a m m a d  Z ia u l- H a q  w  cza
s ie  w s p ó ln e g o  p o s ie d z e n ia  ob u  
iz b  p a r la m e n tu  o f ic ja ln ie  p o 
in fo r m o w a ł  o  z n ie s ie n iu  s ta n u  
w o je n n e g o  w p ro w a d z o n e g o  w  
k r a j u  p r z e d  p o n a d  o ś m iu  la 
t y .  B e z p o ś re d n io  p o  p rz e m ó 
w ie n iu  p r e z y d e n ta  z a p rz y s ię -  
ż o n o  ta k ż e  n o w y c h  c y w i ln y c h  
g u b e r n a to r ó w  c z te re c h  p a k i
s ta ń s k ic h  p r o w in c j i ,  z a a k c e p 
to w a n y c h  p rz e z  r z ą d  d z ie ń  
W c z e ś n ie j.

^  J U Ż  p o  ra z  d r u g i  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  o ś m iu  d n i  p o l ic ja  
R P A  a re s z to w a ła  W in n ie  M a n - 
d e le , z n a n ą  b o jo w n ic z k ę  o 
p r a w a  m u r z y ń s k ie .  ż,onę w ię 
z io n e g o  p r z y w ó d c y  a f r y k a ń 
s k ie g o  K o n g re s u  N a ro d o w e g o . 
W in n ie  M a n d o le  s i łą  w sa d zo 
n o  d o  p o l ic y jn e g o  sa m o c h o d u  
1 w y w ie z io n o  w  n ie z n a n y m  
k ie r u n k u  z  S o w e to , p o ło ż o n e 
g o  w  p o b liż u  J o h a o n e s b u rg a  
g e tta  m u r z y ń s k ie g o ,  g d z ie  
z n a jd u je  s ię  j e j  m ie s z k a n ie . 
P o p r z e d n io  W in n ie  M a n d e lę  
a re s z to w a n o  28 g r u d n ia .

wstrząsają niosącej wzajemne i  pełne naugturuje w Warszawie’ zibliża- 
zniszc zenie. Istnieje na świe- jący się Światowy Kongres In- 
cie wystarczająco dużo broni, telektualistów. Zapoczątkuje 
by przekształcić ziemię w  ka- rok intensywnej walki o pokój, 
mienną pustynię. W każdym Zegar przy motcie A ioi w H i- 
roku powiększa się ich niszczy- ros zimie już znnzął odmierzać 
cielska siła. Lecz istnieje też ten czas. 
wystarczająca ilość dobrej wo
li, by do katastrofy nie dopu-^ Andrzej KRUCZEWSKI
ścić.

M iliony ludzi, niezależnie od 
przekonań, od światopoglądów, 
wyznań, ras, wieku i miejsca 
zamieszkania łączy to najsil
niejsze z wszystkich pragnień 
— pragnienie życia w poko-jo 
wym świecie. Narody Zjedno
czone dały temu wyraz w spe-

Repuhlika Federalna

SO tys. maturzystów 
nie chce studiować

B O N N  P A P . R z e c z n ik  f r a k c j i  
F D P  w  B u n d e s ta g u  ds. p o l i t y k i  o -  
ś w ia to w e j F r ie d r ic h  N e u h a u s e n  w y 
r a z i ł  z a n ie p o k o je n ie  z 'p o w o d u  d a l
szego g w a łto w n e g o  w z ro s tu  l ic z b y  
m a tu rz y s tó w ,  k tó r z y  w  ty m  r o k u  
p o s z u k iw a li  m ie js c a  n a u k i  z a w o d u , 
c h o c ia ż  p o w in n i  s ię  s ta ra ć  o  o r z v -  
ję c ie  na  s tu d ia . L ic z b a  ta  s ię g a ła  
w  1981 r .  31 000, w  1984 — w z ro s ła  
d o  77 000 a w  t y m  r o k u  d o  o k .  
90 000.

W y ra ż a  s ię  w  ty m  — Ja.k p o w ie 
d z ia ł N e u h a u s e n  — z m ie n io n y  s to 
s u n e k  m ło d y c h  lu d z i  d o  s tu d ió w  
w y ż s z y c h . N ie p o k o ją c e  1est J e d n a k  
to .  że w e  w rz e ś n iu  b l is k o  60 ty s .  
o só b  p o s z u k u ją c y c h  m ie js c a  n a u k i  
z a w o d u , n ie  u z y s k a ło  t a k ie j  s zan 
sy . ______________

Odkrycie potężnej 
supernowej

W A S Z Y N G T O N  P A P . T rz e c h  a -  
m e r y k a ń s k lc h  a s t ro n o m ó w  z u n i 
w e r s y te tu  s ta n u  A r iz o n a  o d k r y ło  
n o w y  r o d z a j  p o tę ż n e j g w ia z d y  s u 
p e rn o w e j,  ta n . b ę d ą c e j w  fa z ie  g i 
g a n ty c z n e g o  w y b u c h u ,  k t ó r e g o  s i
ła  p rz e k ra c z a  500 m il io n ó w  t r y l i o 
n ó w  b o m b  w o d o ro w y c h .  O b lic z o n o , 
że e n e rg ia  e k s p lo z j i  je s t  t a k  w ie l 
k a , że m a te r ia  g w ia z d y  je s t  w y r z u 
c a n a  w  p rz e s trz e ń  k o s m ic z n ą  z  
s z y b k o ś c ią  p r a w ie  18 m ta  k m /s e k .

J a k  o ś w ia d c z y ł je d e n  z a s t ro n o 
m ó w , S u m n e r  S t a r r f ie łd ,  n o w o  o d 
k r y t a  g w ia z d a  e m i tu je  d w u k r o tn ie  
w ię c e j m a te r i i  n iż  in n e  s u p e rn o w e , 
a m im o  to  j e j  m asa  z m n ie js z a  się  
o  z a le d w ie  0,01 p ro c . U c z e n i b a d a 
ją  n ie z w y k le  p i ln ie  to  z ja w is k o , 
b o w ie m  s p o d z ie w a ją  s ię . iż  m oże  
o n o  d o s ta rc z y ć  in fo r m a c j i  n a  te m a t  
p o c h o d z e n ia  p la n e t  n a sze g o  U k ła 
d u  S ło n e c z n e g o  o ra z  p rz y s z ło ś c i 
S ło ń c a . Z d a n ie m  S ta r r f ie ld a ,  
w o w a n a  o b e c n ie  s u p e rn o w a  _ 
ła  z g w ia z d y  d z ie s ię c io k r o tn ie  v  
s z e j o d  S ło ń c a  i  d la te g o  
je s t  m a to  p ra w d o p o d o b n e , a b y  n a 
szą g w ia z d ę  c z e k a ł p o d o b n ie  g w a ł
to w n y  lo s . W iększość uczo n y ch  
je s t  z d a n ia , że  za k i lk a n a ś c ie  m i
l ia r d ó w  la t  S ło ń c e  zac zn ie  s topn io 
w o  s ty g n ą ć , a  p ro o e s  ten będzie 
s to s u n k o w o  ła g o d n y .  _ _ _ _ _

Roczny alpinista
T O K IO  P A P . Ł ą c z ą c y  z a le d w ie  

r o k  ż y c ia  J a p o ń c z y k  M a k o to . O s a k i 
n a  p ie c a c h  s w e g o  o jc a  w s p ią ł się 
n a  je d e n  ze s z c z y tó w  h im a la js k ic h ,  
k tó re g o  w y s o k o ś ć  w y n o s i 6189 m e 
t r ó w .  W e w s p in a c z k a c h  w y s o k o g ó r 
s k ic h  wrasz z ta tą  m ło d y  a lp in is ta  
u c z e s tn ic z y  o d  czasu , g d y  u k o ń c z y ł 
z a le d w ie  t r z y  m ie s ią c e . M a le c  d z ie l 
n łe  z n o s i z im n o  i  in n e  n ie w y g o d y .

Miś przedawkował narkotyki...
NOWY JORK PAP. W paśmie W tej samęi odhłdnej ofcoMcf 

Gór Błękitnych znatecicoo ciało znaiedciw ki#«» cłcćsaycn pcooo» 
’¡niedźwiedzia, który zdechł po za- rtych ładunków. . .
życiu sporej dowki portcc tyków, Specjaliści fcwerazą, ze imtetc
jakie spadły na jego \ teren ło- misia nastąpiło 
wiecki... z nieba. Jak się ocenia, szych łykach śmiercionośnego
ostatnia kcłaoja czarnego misio proszku, zażywanego zwykle w 
kosztowała około 34 miłicnów do- miligramowych porcjach.
¡arów, taką bowiem wartość na Policja uważa, że tecurJd zra*- 
czarnym rynku osiąga ładunek 34 cśł Andrew Tbcmtag, który ̂ zajmo» 
kilogramów narkotyków, jakie wał się przemytem narkotyków za 
zrzucone zastały z somdotu przez pcmccą niewielkiego samofotu »  
przemytników narkotyków. rystycanego. trzema m#*.

Według władz śledczych stanu siącami ciało momtona znatezK»» 
Georgia, czarnego niedźwiedzia no w ogródku jednego J domów 
znolezkao leżącego na płacach w w Krvoxv»te, w słanie Keniwatj 
odległości około 10 metrów od óo ciała denata fWWWany 
specjalnego worka zawierającego poplątany spadochron, a także d** 
znaczną iteść paczuszek kokainy, -kilogramowy ładunek kokainy.

i , ,   ................. ....................... r ---------------- — —

Nowy Rok w pełni lata
— W AUSTRALII zbliża ciuszki z punktu widzenia nar- ściślejsza ochroną, stąd też na- letnią, ciepłą nocą. cnoc na Kar ..................... . . .  .................................. .................  tach z noworocznymi życzenia

mi, jakie ślemy do siebie, raa 
po raz pojawia się nostalgiczny 
obraizek zaśnieżonego małego 
miasteczka z obsypanymi śnie
giem świerkami i saniami ciąg
nionymi przez konie.

— Wrażenia, jakie wywozi 
pan z Polski?

— Otóż nie. Z roku na rok — Mieszkam w Sydney, czę- 
przybywa w Australii myśli- sto jeżdżę na brzeg ocea*V* 
wych. którzy marzą o połowa- niejeden raz ^miałem ^ 
niu na dziki czy jelenie. Kan- spędzać Sylwestra ^y^caa^nte 
gury są w Australii pod coraz 
ściślejszą ochroną, stąd też na- '~x ~ "

się pełnia lata — co pana spro- ciarskiego nie jest tak atrakćyj si myśliwi kierują swe ambi- 
wadza do zimnej Polski? ny, jak trasy z Kasprowego cje łowieckie w  stronę m. in.

— Nie tylko chęć zmiany k ii-  Wierchu czy nawet w Szczyr- Polski, która oferuje bogaty 
matu. Przyjechałem do Polski, 
kraju,1 w którym się urodziłem, 
w celach zawodowych — ze
brania materiałów filmowych i  
fotograficznych do przygotowy
wanego przeze mnie dokumen
talnego filmu, który zaprezen
tuję w rednym  z programów te
lew izji w  Sydney...

— O czym będzie ten film?
-7- Zamierzam pokazać praw

dziwy obraz dzisiejszej Polski,
a przede wszystkim je j ogrom- Rozmowa z W itoldem CZERNUSZYNEM , ąu s tra lij- 
ne walory turystyczne. Dla skim  reżyserem i producen tem  film ow ym  polskiego 
Australijczyków, którzy przyjeż
dżają do Europy na dwu-, trzy- —  -------------
tygodniowe wakacje raiz w ro- ku. Australijczycy są też bar- program polowań na różnego nym krajobrazowo i atrakcyj- 
ku, Polska może być w moim dzo ciekawi wszelkich zabyt- rodzaju zwierzynę. Jedno z ta- nym dla przybysza z zewnątrz, 
przekonaniu krajem, gdzie ków przeszłości, zwłaszcza w kich polowań zamierzam sfü- Taką Polskę będę chciał zapre- 
można zatrzymać się na k ilka  Europie. W przygotowywanym mowaó — czekam tylko na du- zentować Australijczykom, bo o 
dni, wiele zobaczyć i  wspania- przez siebie reportażu pokażę ży śnieg, który dla A ustra łij- takiej ostatnio jak gdyby ża
le odpocząć. W Australii zbio- wnętrza niektórych polskich pa czyków jest zawsze czymś egzo- pomnieli niektórzy dząenmika- 
rowym szaleństwem jest nar- łaców i  zbiory sztuki. Jest też tycznym, zwłaszcza w okresie rze relacjonujący polskie spra- 
ciarstwo alpejskie ł  nizinne — dziedzina, która w Australii oie’ noworocznym. wy w szeroki świat,
nie mamy jednak tak dobrego szy się rosnącą popularnością... — Powitanie Nowego Foku 
śniegu jak w Tatrach. A re- — Z pewnością whidsurflng, bez śnieyn — jak to wygląda Rozmawiał: 
gi<m wokół naszej Góry Koś- ozy polowania podwodne... w Australii? Jacek WĘDROWSKI

. z y  u c t w e t  w  f o i s K i ,  K la r  a  o i e r u j

Sylwestra
spędzimy na plaży...

Rozmowa z W itoldem CZERNUSZYNEM , 
producen tem film ow ym  

pochodzenia.

— Po wszystkich wydarze
niach jakie na przestrzeni o- 
stafnich la t m iały miejsce w 
Polsce, wywiera wrażenie spo
kój i konsekwencja, z jaiką dą
życie do poprawy swej sytua
c ji gospodarczej.

Polska jest krajem zwłaszcza 
dla filmowca niezwykle pięfc-
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problemów gospodarki kroju spro Nauka — gospodarce i społeczeństwu
wodeci się, najogólniej rzecz bio- ■ ■
tąc, do stworzenia wiedzy przy- ----------- ——------------- -— -------------------------------------------------------------------------------- ---------- *
dolnoj dla produkcji. Aby można by 
to wybrać właściwą strategię postę 
pawcnia nówki w rozwiązywaniu 
celów gospodarczych — trzeba 
te cele wyraźnie określić w 
realiach naszego kraju, tworząc 
perspektywiczny plan społeczno- 
gospodarczy ściśle powiązany z 
nauką i praktyką. Naturalnie ta 
pierwsza nie może utracić kon
taktu ze światem, inaczej bo
wiem nie byłaby w stanie opa
nować nowych zadań badaw
czych.

Refleksja ta wiąże się z inte
resującą ofertą nauki, zapropo
nowaną w ramach przygotowań 
do HI Kongresu Nauki Polskiej, w 
postaci fcitiou tysięcy ekspona
tów urządzeń, materiałów i apa- 
saitury pokazanych na wystawie 
„Mówka — społeczeństwu" w Pa
łacu Kultury i Nauki w Warsza
wie, w której to wystawie 
wzięło udział ponad 200 placó
wek badawczo-rozwojowych, in
stytutów i przedsiębiorstw oraz 
jjiczetm. Eksponaty zgromadzono 
w kilku działach: elektronika, 
chemia, geologa, energia, budo
wnictwo, rolnictwo, ochrono zdro 
wia człowieka i środowiska, no
we .metody, technologie i urzą
dzenia.

Aparatu a naukowa jest nie
zbędnym składnikiem oprzy-

na klasą światowa
rządowania zarówno badań pod
stawowych i stosowanych, jak i 
wytwarzania oraz użytkowania 
dóbr materialnych. Postęp w tej 
dziedzinie ma wpływ me tylko 
na nowatorstwo i wielkość pro
dukcji, a.le również na jakość u- 
sług materialnych i socjalnych — 
stąd musi on wyprzedzać rozwój 
innych dyscyplin. Oczek u ie tego 
poóad 11°° placówek naukowo- 
badawczych i około 80 w szko
łach wyższych, oczekują tego
?rzede wszystkim laboratoria.
yimczosem około 100 wytwór

ców tej aparatury, dających pro
dukcję roczną rzędu 12 mld, tyl
ko w małej części pokrywa po
trzeby kontrahentów. Należałoby 
— sugoruje napis nad ekspona
tami — co roku o 15 do 20 pro
cent powiększać potencjał ba
dawczy i wytwórczy tej apara
tury. Czy jest fco realne, skoro

od uchwał II Kongresu Nauki 
Polskiej dzieli nas okres kilku- 
letnr, a sytuacja w tej dziedzi
nie uległa nawet pogorszeniu?

Wystawa w każdym razie do
bitnie potwierdza postęp w pol
skiej myśli .twórczej, czego do
wodem jest grupa urządzeń mi
kroprocesorów, mikrofalowych 
przyrządów półprzewodnikowych 
do urządzeń satelitarnych, mikro
komputerów czy grupa -urządzeń 
z zakresu aparatury przemysło
wej, przy czym przy wielu z 
nich znajduje się karteczka z na 
pusem: „klasa światowa". Są
wśród tych eksponatów i takie, 
które nie zostały jeszcze wdro
żone do produkcji a ze względu 
na ich nośność innowacyjną po
winny być jak najszybciej zasto
sowane.

Najciekawsze zbiory prezentuje 
dział medycyny, budownictwa i 
rolnictwa oraz wyżywienia. Są tu 
m. n, pompy infuzyjne cło dozo
wania płynów przy transfuzjach, 
urządzenia kr i o terapeutyczne, no
we leki onkologiczne i inne. No
wości w budownictwie można o- 
kreślić jednym zdaniem: postęp 
w produkcji materiałów ściennych

energooszczędnych. Rzecz ja
sna od eksponaiu do produkcji 
droga jest jeszcze trudna, n;e- 
mni-ej wiele powinno w tej dzie- 

* dżinie ruszyć z miejsca..
Na koniec- kilka uwag o rolni

ctwie i gospodarce żywnościo
wej. W ostatnich latach wyhodo
wano 7 nowych odmian pszeni
cy, ziemniaków odpornych na 
wirusy, rzepak podwójnie ulep
szany, a także rośliny strączkowe 
nowych odmian i soję, nie mó
wiąc już o supernowoczesnych 
odmianach pomidorów, czy... in
dykach bałych szeroko- 
pierśnych i mieszańcach użytko
wych drobią Przemysł spożywczy 
oferuje żywność bezglutenową, 
nowe odżywki dla dzieci, proszek 
pomidorowy, nowe rodzaje ciast 
i — poza wszystkim — wiele no
wych technologii

Trudno ocenc, na ile zmn.ej- 
szyliśmy dystans dzielący nas od 
technik i technologii krajów naj
wyżej rozwiniętych, niemniej wy
stawa obrazuj© potencjalne mo
żliwości nauki i praktyk', gdyby 
ta ostatnia mogła i chciała z 
tychże skorzystać. Wydaje się, iż 
„unaocznienie" postępu nawet 
tylko w teij skali powinno dać 
sporo do myślenia, i kto wie, czy 
tego rodzaju ekspozycji nie war
to na stałe wpisać do kalenda
rza.

W LIPCU 1983 rokuSpół 
dzielnia Pracy Wytwórczo- 
-Usługowa „ Domet”  w Ło
bzie (woj. szczecińskie) roz 
ooczęła montaż kondensa
torów elektrolitycznych w 
oparciu o podzespoły z ko
łobrzeskiej „ E lw y P o d ję 
cie tej produkcji stało się 
mo'livie pov’^toaz na tobes 
kim  rynku pracy występo
wała nadwyżka siły robo
cze» Aktualnie Zakład ¡‘don 
tażu Kondensatorów w „Do 
m 'cie”  zatrudnia 30 kobiet 
i  nrodukuje rocznie 3 min 
250 tns. kondensatorów 
czterech typów, na potrze
by naszej krajowej elektro 
n\ki.

NA ZD JĘCIU: przy mon
tażu kondensatorów elek
trolityczna-eh.

CAF — J. Undro

NAUKOWCY z Instytutu Materiałoznawstwa i Technolo
g ii Metali Politechniki Krakowskiej opracowali i  opatento
wali nowy łyp Prasy hydrauliczno-pulsaeyjnej. Doskonale 
nadaje się ona do produkcji różnych części m. in. łożysk 
i  filtró w  z proszków metali i  innych materiałów. Jest to 
pierwsze tego typu urządzenie w krajach RWPG pozwala
jące na wykorzystanie materiałów w 95 proc. i  wydatnie 
zmniejszające pracochłonność.

CAF—Sochor

R A D O M S K A  F a b ry k a  W y r o 
b ó w  M e ta lo w y c h  „ P o lm c ta l ”  
to  w  n a s z y m  k r a ju  t r z e c i  p o d  
w z f t le ie m  w ie lk o ś c i » r e d u k c j i  
w y tw ó r c a  k u c h n i  g a z o w y c h , 
g a z o w o -e ’ e k t r y c z n y c h ,  t u r y 
s ty c z n y c h ,  s ta n o w ią c y c h  w y 
p o s a ż e n ie  p rz y c z e p  c a m p in g o 
w y c h .  K u c h n ie  z R a d o m ia  t r a  
f i a ją  ta k ż e  za g ra n ic ę . T e g o 
r o c z n y  k o n t r a k t  o p ie w a ją c y  na 
e k s p o r t  124 ty s . s z tu k  do  
Z S R R  z o s ta n ie  z r e a liz o w a n y  
d o  15 g r u d n ia ,  a p o m y ś ln e  
w y k o n a n ie  zad ań  p o z w o l i  za 
k ła d o w i na  w y p r o d u k o w a n ie  
d w ó c h  ty s ię c y  s z tu k  p o s z u k i
w a n y c h  n a  k r a jo w y m  r y n k u  
k u c h n i  g a z o w y c h  w ię c e j.

N a  Z D J Ę C IU : k o n t r o la  k u c h  
n i  g a z o w y c h .

C A F  — S ta n

Cztery kółka — na gaz

JA K  TWIERDZĄ geologo
wie — ropy na polskich 
ziemiach raczej nie znaj

dziemy, możemy natomiast zna 
Ifeże — niewykluczone, że bo
gate — pokłady gazu ziemne
go. Opinia ta daje szanse pol
skiej motoryzacji indywidual
nej na wyjście z koszmaru re
glamentacji paliw  płynnych. 
Gdyby bowiem choć część trans 
portu ciężarowego zaczęła ko
rzystać z napędu gazowego.*

We Włoszech sprężonym ga
zem ziemnym (przyjęty mię
dzynarodowy skrót: CNG od 
angielskiego — Compressed Na- 
tural Gąs) jest napędzanych o- 
koło ćwierć miliona samocho
dów. Przede wszystkim — cię
żarowych. Specjalnie stworzo
ne przedsiębiorstwo jest właści 
eielem 800 tys. butli, które moż 
na wypożyczyć i  potem wymię 
niać w wielu stacjach rozrzu
conych po całych Włoszech.

Drugim pod względem wyko
rzystania gazu ziemnego do 
napędu silników spalinowych 
krajem jest Nowa Zelandia. U- 
żytkowanyeh jest tam ponad 
100 tys. samochodów napędza
nych gazem. Jest to prawie w

całości rezultat pracy ostatnich 
pięciu lat. Według nowozelandz 
kich założeń, w  roku 1990 bę
dzie już tych samochodów po
nad pięćset tysięcy.

P O Z O S T A u f . 50 ty s ię c y  s a m o c h o 
d ó w  z  s i ln ik a m i  g a z o w y m i ( b o 
w ie m  w e d łu g  o p in i i  fa c h o w c ó w  
je s t  ic h  d z iś  n a  ś w ie c ie  400 ty s .)

przejście na napędzanie samo
chodów CNG ma swoje plusy i 
minusy. Najpierw więc o plu
sach. W naszych warunkach to 
przede wszystkim możliwość 
zwiększenia puli paliw bez 
zwiększania wydatków dewizo
wych. Ponadto — znacznie 
zmniejszona (nawet o 70—95 
proc.) emisja szkodliwych dla 
naturalnego środowiska gazów 
zawartych w spalinach. W przy 
padku stosowania CNG dwu-

sdę z a z w y c z a j d o  16,5 a tm o s fe r .  W  
s a m o c h o d a c h  o s o b o w y c h  b u t le  z 
C N G  z a jm u ją  p r a k ty c z n ie  c a ły  lu b  
w ię k s z ą  część b a g a ż n ik a . W  sa m o 
c h o d a c h  d o s ta w c z y c h  d o  p r z e b ie 
g u  200 k m  p o trz e b a  tr z e c h  b u t l i ,  
k t ó r e  s a m e  Już  w a ż ą  p r a w ie  150 
k g . O p ra c o w a n o  ju ż  w p r a w d z ie  
m e to d ę  ła d o w a n ia  b u t l i  d o  20 A , 
c o  z m n ie js z y ło b y  w a g ę  b u t l i  o 
20 p ro c . ,  a le  z w ię k s z y ło b y  n ie b e z 
p ie c z e ń s tw o  e k s p lo a ta c j i  ta k ie g o  
p o ja z d u  1 z m u s iło  d o  ś c iś le js z e g o  
p rz e s trz e g a n ia  p rz e p is ó w  b e z p ie 
c z e ń s tw a .

O. DALSZE dwadzieścia parę

Sposób na talony
je ź d z i  p o  d ro g a c h  ró ż n y c h  k r a 
jó w .  W  U S A  z a le d w ie  20 ty s .  Z  
t y m  J e d n a k , że  w ła ś n ie  w  U S A  
ro z p o c z ę to  ju ż  p r o d u k c ję  s p rę ż a re k  
d o  n a p e łn ia n ia  b u t ł i - z b io r n ik ó w  sa 
m o c h o d o w y c h  z In s ta la c j i  d o m o 
w e j .

R ó w n ie ż  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
p ra c e  n a d  w p r o w a d z e n ie m  g a z o 
w e g o  p a l iw a  d o  s i ln ik ó w  sa m o 
c h o d o w y c h  t r w a ją  Już  o d  d a w n a . 
W  c h w i l i  o b e c n e j  w  f a b r y k a c h  sa 
m o c h o d ó w  Z I Ł  i  G A Z  są ju ż  p r o 
d u k o w a n e  s a m o c h o d y  n a p ę d z a n e  
g a ze m , a le  je s t  i c h  n ie w ie le .  J a k ą  
je d n a k  w a g ę  p r z y w ią z u je  s ię  d o  
te g o  z a g a d n ie n ia , n ie c h  ś w ia d c z ą  
p la n y  r o z w o jo w e  n a p ę d u  g a z o w e 
g o , k tó r e  p r z e w id u ją  d o  r o k u  1990 
u r u c h o m ie n ie  w  Z S R R  p o n a d  m i
l io n a  ta k ic h  p o ja z d ó w .

JEST sprawą oczywistą, że

i trzykrotnie wzrasta żywotność 
świec i  w niewiele mniejszym 
stosunku długość pracy beza
waryjnej wielu elementów ukła 
du napędowego. Wydłużają się 
więc przebiegi między naprawa 
mi, mniejsze są koszty remon
tów i, przy dzisiejszych cenach, 
niższe koszty bezpośrednie eks
ploatacji. Plusem również jest 
i to, że zmiana paliwa z e ty li
ny na CNG nie jest kosztow
na, bo nie wymaga żadnych 
istotnych przeróbek.

N A J W IĘ K S Z Y M  n a to m ia s t  m in u 
se m  h a m u ją c y m  r o z w ó j  s a m o c h o 
d ó w  z n a p ę d e m  C N G  Jest s p ra w a
z b io r n ik ó w  gazu. D z iś  gaz sp rę ża

procent zmniejszyłoby ciężar 
butli zwiększenie sprężenia do 
30 A, ale to już możliwe było
by tylko przy zmianie materia 
łu stosowanego do produkcji 
butli, a co za tym idzie i zna
cznie podniosłoby koszty. Ze 
znacznymi również kosztami 
wiąże się organizacja odpowied 
nio gęstej sieci stacji zaopatru
jących pojazdy w butle z CNG 
lub natychmiast butle te napeł
niających. I  nie wolno zapomi
nać o bezpieczeństwie użytkow
ników pojazdów.

D L A T E G O  —  n a  r a z ie  —  s y s te m  
te n  r o k u je  n a d z ie je  d la  p rz e d s ię 
b io r s t w  e k s ń 3 o a tu fa c y c h  d u ż a  l ic z b ę

p o ja z d ó w  i z a t ru d n ia ją c y c h  k a d rę  
z a w o d o w y c h  k ie r o w c ó w .  N ie  je s t  
on  je d n a k  be z  z n a c z e n ia  i  d la  
u ż y t k o w n ik ó w  p r y w a t n y c h  s a m o 
c h o d ó w , b o  z a o szczę d ze n ie  p a l iw  
p o  p r z e jś c iu  n a  z a s ila n ie  C N G  sa
m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  z n a k o m ic ie  
p o p r a w i ło b y  k r a jo w y  b i la n s  p a l i 
w o w y .

NAD POPRAWĄ tego bilan
su przez włączenie CNG do 
spalania w silnikach samocho
dowych pracuje się również w 
Polsce. W roku 1984 powołano 
„Zespół koordynacji prac nad 
wykorzystaniem wysokometano- 
wego gazu ziemnego jako pa
liwa silnikowego” . W efekcie 
specjaliści z Politechniki K ra
kowskiej, przy współpracy z 
krakowskim MZK, prowadzą 
prace nad połączeniem nisko- 
sprężonego gazu z paliwem 
płynnym przy napędzie autobu 
sów miejskich, a naukowcy z 
Politechniki Śląskiej, wespół z 
WPK w Katowicach i  Jelczań- 
skimi Zakładami Samochodowy 
mi, pracują nad zastosowaniem 
mieszanki gazu z olejem napę
dowym w autobusach miejskich 
Jelcz PR 110. Czyni się też 
przygotowania do wyproduko
wania serii informacyjnej apa
ratury. w którą wyposażone 
muszą być samochody wykorzy 
stujące do napędu również lub 
wyłącznie CNG.

Maciej WOŁK
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niam!, umownością. Jestem za emocjonalnie niż podczas krą- dla niego szokujące. Ponadto
tą drugą metodą, bo aktor jest cenia. Największe przeżycia po- jest bardzo wyrozumiały,
przeznaczony do przenoszenia wstają podczas kręcenia takich — Ale lubi pani swoją pracą 
innych spraw a nie demonstro- scen, później pozostaje ogląda- w filmie?
wania anatomicznych szczegó- nie efektów na zimno. Najbar- — Bardzo, przede wszystkim 
łów swego ciała. Otrzymywa- dziej przeżyła te sceny moja dlatego, że na planie dużo się
łam wiele propozycji tego typu' mama, która była zdruzgotana, dzieje i  wciąż coś nowego. Każ
i  przez kilka lat odmawiałam. Powiedziała, że absolutnie nie dy film  jest przygodą, poznaje 

— A  jeżeli dodamy do tego powinnam się na to zgodzić i  się wciąż nowych ludzi, nowe

roste marzenie- Dorety Kamińskiej

Tylko dla dorosłych!

Do r o t a  k a m in s k a , we
szła do czołówki nowych 
gwiazd polskiego kina 

główną rolą kobiecą fiunu „Ka
rate po polsku” . Grała w seria
lach. .,07 zgłoś się”  „Życie Ka
mila Kuranta” , „Siad na Zie
m i" Ostatnio spotkaliśmy się 
z aktorką warszawskiego Tea
tru  „STUDIO”  w serialu „Tra
pez” (Krystyna), zobaczymy w 
horrorze „Problemat Czelawy” , 
na ekranach kin  oglądamy w 
komedii „Och, Karol" (Wanda) 

— Zauważyłem, żc reżyserzy 
wolą pokazywać na ekranie pa
ni piękne ciało i twarz oniżcli 
duszę. Pani już się z tym po
godziła?

— Nie i cały czas czekam na 
rolę. era by to oawrecit.- 

— Jak pani sądzi — trudniej

jest pokazywać siebie od we
wnątrz czy od zewnątrz nagą?

— Na pewno trudniej jest 
pokazywać się od wewnątrz, bo 
zewnętrznie wystarczy tylko 
zdjąć ubranie. Pokazywanie 
wnętrza jest sprawą piekielnie 
trudną i wielu ludziom to się 
nie udaje.

— Grałaby pani więcej i czę
ściej, gdyby nie obawy co do 
ról rozbieranych, lecz przecież 
pokazywanie się nago na ekra
nie to też jedno z zadań aktor
ki?

— U nas utarło się, że dla 
wzbogacenia atrakcyjności f i l 
mu trzeba rozebrać aktorkę W 
kinie zachodnim nie ma tego 
zwyczaju, operuje, się znacze-

kilka drastycznych scen ero- nie odzywała się do mnie przez 
tycznych, to... dwa tygodnie.

— A mąż?
— Oglądając film y ze swoim — Mąż był na to wcześniej 

udziałem, patrzę na siebie jak przygotowany, czytał ze mną 
na obcą osobę, a więc mniej scenariusz, więc nie było to

Alkowa „
Miranda to włoskie imię

żeńskie, A także tyiuł filmu 
Timo Brassa, reżysera przyzwy
czajonego do wywoływań ja skan
dali i dzielnie stawiającego im 
czoła.

„Miranda” jest filmem o mło
dej, pięknej wdowie, a zarazem 
właścicielce pensjonatu w okoli
cach Ferrary, która me może po
godzić się z losem samotnej ko- 
kiety i okiełznać własnego tem
peramentu. Historia jest opowie
dziana tak, jck to się rob'- w fil
mie włoskim obecnie: scena łóż
kowa gani scenę łóżkową, boha
terka chodzi częściej rozebrana 
niż ubrana i na oczach widzów 
załatwia wszystkie potrzeby, 
łącznie z fizjologicznymi.

Film Bressa nie jesit filmem por 
nagrał iczmym i nie został nakrę
cony dla tzw. kin dla dorosłych 
(w 'repertuarze których nie wy
mienia się tytułu filmu, a zamie
szcza jedynie informację, że jest 
on przeznaczony dla widzów .peł
noletnich).

„Miranda”  jest oczywiście fil
mem dla dorosłych, ale ma tytuł, 
reżyser nazwisko, aktorka sporą 
we Włoszech popularność. Nawia 
sem mówiąc 26-l-etnia Serena Gran 
di została przez reżysera utuczona 
niczym indyk: przybyło jej 6 kg. 
Kilogramy te rozłożyły się jed 
na., równo od szyi do łyaek, na
dając aktorce wygląd jeszcze 
bardziej imponujący.

SERENA ma interesującą twarz, 
ale nie jest to na ekranie jej głó 
wny walor. Aktorka twierdzi, że 
pokazując szczegóły swej golizny 
nie odczuwa skrępowania. Dziś 
Grandi jest symbolem seksu we 
Włoszech, tak jak przed 30 laty 
była nim Giną Lollobrygida. Tyl
ko że u Giny seks był ukryty 
pod szatami, u Sereny jest na
wierzchu. Giną grata .swe role w 
konwencji narzuconej przez kul
turę i obyczaje taż 50. Serena
robi to w konwencji lat 80. A kon
wencja ta wymaga, aby aktorka 
nie tylko nie miała żadnej anato
micznej tajemnicy, ale też miała 
głośne przygody... pozo ekranem. 
Dla prasy, dla reklamy i dla
większej sławy Serena Grandi
wymyśliła więc w ciągu ostatnich 
3 lat swego życia trzy głośne 
romanse. Pierwszy z Celentano, 
drugi z Gianni Morandnm i trze- 
c z piłkarzem Paulo Rossim. 
Zwierzała się ta/kże, że rodła 
przygodę miłosną równocześnie 
z dwoma... bokserami. ObecnTe 
Serena Grandi przygotowuje się 
do nowego filmu wg powieści 
Marło Soldotiego „Listy z Ca-

Mirandy"
pri”  — „Mirando" td" już dla niej 
przeszłość.

INACZEJ rzecz się przedstawia 
z Tin to Brassem. Ma on obecnie 
52 lata, pochodzą z Wenecji i 
icst m. in. autorem, głośnego filmu 
„Salon Kitty". Brass wie, czego 
wymaga współczesna reklama, 
aby fiiim ściągnął publiczność i 
napełnił kasę. Wie, że musi wo
kół powstać otoczka sensacji i 
skandalu. Więc Brass w wywia
dzie telewizyjnym powiedział, że 
scenariusz swego filmu oparł na 
taktach autentycznych, o których 
cNszał w młodych latach od ko- 
bet z wyspy B uran o na Lagunie 
Weneckiej. Atoli oświadczenie 
Brassa przyjęte została w Bura- 
no jako wyzwanie. Kobiety tej 
wyspy znane były dotąd z wy
robu słynnych koronek i dosto
jeństwa. Tymczosdm Brass w 
swej „Mirandzie" dowodzi, że 
kobiety z tej wyspy słynęły z te
go, iż wodziły mężów za nos...

Podniosła się fala protestu 1 
wściekłości przeciw reżyserowi. 
Swój gniew demonstrowali męż
czyźni i kobiety, dzieci i starcy, 
władze wyspy i ksiądz pro- 
oęszcz. Nad Brassem urządzono 
obywatelski sąd Reżyser nie 
przestraszył się tych głosów i 
stawił się na honorową rozpra
wę osobiście. Chcieli mu przyjść 
w' sukurs historycy i socjologo
wie, wywodząc z archiwów i 
ksiąg udokumentowaną ponoć 
prawdę, że „w domach wene
ckich nie znano surowości oby
czaju i że miejscowa ludność w 
uciechach alkowy znajdowała 
zawsze najbardziej głęboki wy- 
ran humanitaryzmu” .

Reżyser odrzucił jednak wspar
cie nauki, wychadiząc z założe
nia, że wiedza jest rzeczą zbył 
nudną, aby mogła ożywić zain
teresowanie filmem. Sam stawił 
czoła obrażonej wyspie i wyszedł 
z tego starcia zwycięsko, oświad
czając, że swym filmem nie 
chciał urazić mieszkanek Bu- 
rano, przeciwnie — „Miranda" 
powstała po to, a-by wystawić 
pomnik chwale kobiety wene
ckiej, której związki z morskim 
żywiołem I natu-a pozwalają być 
szczególnie wrażliwą także na 
własne piękno i przeżywać mi
łość bez poczucia winy i grze
chu...

REKLAMA chwyciła i kina wy
świetlające „Mirandę" są pełne. 
Tvm bardzie?, że gdy anonimowe 
filmy pornograficzne rołrą wra
żenie sztucmvch, „Miranda" jest 
z krwi i kość? i pełna źvąyi.

Jerzy AMBROZ1EW1CZ Rys. Henryk Sawka

miejsca. W teatrze proces do
chodzenia do ro li jest długi, 
próby męczące. W film ie wszy
stko przebiega szybciej, dyna
miczniej, przy użyciu innych 
środków wyrazu, ale ta praca 
jest kameralna co z kolei bar
dzo mi odpowiada.

— Serial TV „Trapez”  czekał 
na telewizyjną premierę 3 la
ta, jak patrzy pani na siebie 
samą sprzed lat?

— Rola Krystyny jest duża 
i  stanowi ciekawy materiał ak
torski. W telewizyjnym roman
sie biurowym przechodzę wszy
stkie szczeble awansu zawodo
wego: od gońca do sekretarki 
dyrektora naczelnego. Oglądając 
teraz siebie na ekranie doszłam 
do wniosku, że zagrałabym to 
inaczej. Ponadto rola została 
okrojna przy montażu i nie 
zawsze pozostało to co moim 
zdaniem było najlepsze.

— A najnowsza rola w ko
medii „Och, Karol” ?

— Nazywam ją sympatyczną 
zabawą w miłym towarzystwie.

— I  jeszcze ta w  oczekują
cym na premierą telewizyjną 
horrorze?

— Giam rolę typowej dobrej 
żony zaszokowanej dwoistością 
wcieleń swego męża. Moim par 
tnerem w film ie „Problemat 
Czciawy”  jest aktor z Wrocła
wia Eugeniusz Kujawski o de
monicznych warunkach.

— Czy może pani mówić •  
szczęściu do ról kobiecyeh W 
polskim filmie?

— Nie zagrałam jeszcze swo
je j ro li czyli współczesnej 
dziewczyny z k rw i i  kości z 
problemami pełnymi treści 
Proste marzenie, a jednak.»

— A w teatrze?
— Gram w .Teatrze „Studio”  

rolę cyrkówki M aryłin i  rolą 
K lary w „Przedstawieniu Po
żegnalnym” . Gościnnie gram na 
scenie Teatru „Na Woli” rolą 
Gabi w „Skamieniałym lesie” .

— Czego wynikiem jest ten 
mały festiwal Doroty Kamiń
skiej na małym i  dużym ekra
nie?

— To tylko zbieg okolicznoś
ci, że jednocześnie pojawiają 
się film y, które zrealizowałam 
w różnym czasie.

— Czy są już nowe propozy
cje?

— Tak, ale na razie ich nie 
zdradzę.

— Co w zawodzie aktorki 
jest dla pani najistotniejsze?

— Dla mnie szczególnie waż
na jest dyscyplina wewnętrzna 
i warsztat. Staram się o to 
dbać, przestrzegać i  uczyć od 
innych.

— Wydaje m i sią pani być 
silna 1 odporna?

— Staram się być taką. Moim 
antidotum są zbierane od lat 
antyki, które konserwuję. Mam 
mały warsztat pracy w  domu 
i  to stanowi moją pasję. Podob 
nie jest ze starą porcelaną.

Rozmawiał: 
Bohdan GADOMSKI

Biedna 
I Madonna...
8 G W IA Z D A  p io s e n k i 1 f i lm u  
•  —  M a d o n n a  p o s ta n o w iła  n a -  •  
S b y ć  s k ro m n e  d w u p o k o jo w e  8 
S m ie s z k a n k o  w  N o w y m  J o r k u  8 
S za s k ro m n ą  s u m k ę  I  r o i ł io -  5 
3 na  200 ty s .  d o la ró w . D o  *  
3 t r a n s a k c j i  n ie  d o s z ło  z  p o w o -  8 
S d u  s p rz e c iw u  m ie s z k a ń c ó w  b u  *  
8 d y n k u .  A r g u m e n to w a li  o n i,  że  8 
8 fo to r e p o r te r z y  i  c ie k a w s c y  8 
8 z b u rz ą  im  s p o k ó j.  J e d y n ą  8 
8 m ie s z k a n k ą  d o m u , k tó r a  z g o -  8 
8 d z ita  s ię  n a  e w . o b e c n o ś ć  M a -  8 
8 d o n n y  b y ła  z n a n a  a k t o r k a  8 
8 D ia n ę  K e a to n .  8
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Tajemnice kalendarza
z n a n ie m  n a s tą p i ło  i  p a zc tz ie rn iK a  
o7Sl r .  p rz e d  naszą  e rą . T e g o  r a 
c h u n k u  n ie  p o d w a ż a ją  w  o cz a c h  
ś w ię ty c h  m ę ż ó w  a n i n a  jo tę  b a 
d a n ia  n a u k o w e , w e d le  k tó r y c h

Howy rok, ale... który?
K IEDY w sylwestrową stronomów, sko.ro opracowa- 

moc miliony ludzi wy- no kalendarz prosty i zara- 
powładają odwieczną zem wielce dokładny. Korek

ty w tym kalendarzu potrze
bne będą, jak się oblicza, do
piero za trzy tysiące lat.

Do decyzji papieża Grze
gorza obowiązywał kalendarz

formułkę „Szczęśliwego no
wego roku!”  niikt zapewne 
nie myśli, że kolejny numer 
tego roku mógłby być rzeczą 
wielce sporną.

Większość świata obchodzi ^ ski wprowadzony przez 
początek nowego roku 1 sty- na„_poc^ ^
cznia. Dwa lata temu minęła Jest
właśnie czlerecłisetna roczni
ca wprowadzenia przez pa
pieża Grzegorza X II I  zrefor
mowanego kalendarza. Ten 
papież postanowił, żc od 1582 
roku obowiązywać będzie w 
świecie — a za świat uzna
wano wówczas tylko obszary 
chrześc i j  ańs k ie — kalendarz 
zreformowany, podjporządko- 
wany ruchowi Ziemi wokół 
Słońca (od czego zależą w ła
śnie pory roku). Podziwiać 
należy wiedzę ówczesnych a-

naszej ery. 
stosowany 
chrześcijańskich Wschodu, a 
także w kościołach protestan
ckich. Nowy rok wedle ka
lendarza julijskiego wypada 
U stycznia.

L U D Z K O Ś Ć  zn a  w ie le  in n y c h  
k a le n d a rz y . K a le n d a rz . ż y .U w s k i 
ro z p o c z y n a  n p . n o w y  r o k  od 
p ie rw s z e g o  d n ia  n o w iu  p o  k a ż 
d e j ró w n o n o c y  je s ie n n e j (c z y li 
J e s ie n n y m  z r ó w n a n iu  d n ia  z n o 
c ą ). W e d le  te o lo g ó w  ix r a e l ’ ckżch 
in a c z e j s ię  ta ż  l ! c z v  la ta .  R a e h u . 
rwrk ia *  raW -n i n r  o w a 'Iz ą  „o d  
s tw o rz e n ia  ś w i i t a ”  k tó re  ich

ś w ia t  je s t  -na p e w n o  s ta rs z y , I 
to  o  s e tk i m il io n ó w  la t .  W  k a 
le n d a rz u  ż y d o w s k im  p rz e s tę p n e  
la ta  są  d łu ż s z e  o c a ły  m ie s ią c . 
In n e  Jata ta k ż e  m o g ą  b y ć  k r ó t 
sze lu b  d łu ż s z e . W s z y s tk o  w ła 
ś n ie  p o  to . a b y  p o c z ą te k , n o w e 
g o  r o k u  i  ś w ię to  P a s c h y  w y p a 
d a ło  zaw sze  d o k ła d n ie  w  t e j  sa
m e j*  p o rz e  ro k u .

M U Z U Ł M A N IE  ta k ż e  in a c z e j l i 
czą. la ta .  .D la  n ic h  p o c z ą tk ie m  
ś w ia ta  b y ł  d z ie ń  u c ie c z k i M a h o -  

nadal m e ta  d o  M e d y n y .  Z d a rz y ło  s ię  to  
kościołach w  «22 r . n a s z e j e ry .  W e d łu g  m u 

z u łm a ń s k ie g o  k a le n d a rz a  je s t 
w ię c  te ra z  r o k  l?.fc4. N o w y  r o k  
w  m u z u łm a ń s k im -  k a le n d a rz u  n ic  
Jest s tr . ły  — w y z n a c z a  go  zaw sze  
p o c z ą te k  k s ię ż y c o w e g o  n o w iu . 
D la te g o  c o ro c z n ie  n o w y  r o k  m u 
z u łm a ń s k i ro z p o c z y n a  s ię  , o  11 
d p i  W cześn ie ! n iż  n o o rz e d n i.  W  

.d o g u  >3 k o le in y  eh !••». ty? sza te k

w ró c ić  d o  ts g : 
m lc z n e g o  p u n  
t  vn w :ęc rza

przi

o b c h o d ó w  n o w e g o  r o k u  na  D a 
le k im  W s c h o d z ie . W  C h in a c h  
w p ro w a d z o n o  k a le n d a rz  g re g o 

r ia ń s k i  d o p ie ro  w  1929 r .  W  w ie 
lu  a z ja ty c k ic h  k r a ja c h  .k a le n d a rz  
g r e g o r ia ń s k i  o b o w ią z u je  a d m in i

s t r a c y jn ie .  . n a to m ia s t t r a d y c y jn e  
u ro c z y s to ś c i 1 ś w ię ta  w y z n a c z a  
n a d a l s ta r y  k s ię ż y c o w o -s ło n e c z n y  
k a le n d a rz . W  C h in a c h  p o w ita n ie  
n o w e g o  r o k u  o d b y w a  s ię  w ię c  
d w u k r o tn ie  — w e d łu g  k a le n d a rz a  

g re g o r ia ń s k ie g o  1 d r u g i  r a z  w e d łu g  
. k s ię ż y c o w e g o  k a le n d a rz a  t r a d y 

c y jn e g o .

. W  S in g a p u rz e , k t ó r y  Jest od  
d a w n a  p o d  w p ły w e m  ró ż n y c h  
k u l t u r  1 w p ły w ó w ,  w i t a  s ię  n o 
w y  r o k  aż c z te r o k r o tn ie  — 1 
s ty c z n ia , w e d le  k a le n d a rz a  c h rz e 
ś c i ja ń s k ie g o . a p o te m  w io s n ą  k o - -  
lo tn o  — w e d łu g  k a le n d a rz a  c h iń 
sk ie g o , in d y js k ie g o  i"  m a ła  ja k ie g o .

W  In d ia c h  p o c z ą te k  n o w e g o  r o 
k u  ś w ię to w a n y  je s t  w e d le  p o ło 
ż e n ia  S ło ń c a  i  w y p a d a  o n  po d  
po d  k o n ie c  w io s n y ; n ic  zaw sze 
w  ty m  s a m y m  d n iu .

W ETIOPII utrzymał się 
dotąd bodaj najstarszy ka
lendarz — lata liczy l ię  tam 
we-dle systemu kalendarza 
staroegipskiego ze zmianami 
które do niego wprowadził 
Juliusz Cezar Etiopski rok 
liczy więcej dtni niż rok gre-r o k u ,  ż e b y

soriański. dlatego liczba lat 
w tym kalendarzu jest współ 
cześnie o ok. 8 lat mniejsza 
ni.ż wedle' kalendarza grego
riańskiego

h o rd z ie  ) K s ię ż y c  
'• h r■/- 4 c i ja n  i  c le  

U r —k i  c z y  A  m e

ta  k  że

„Słownik mitów i tradycji kultury“

Po nitce do kłębka
„JEST PRAWDĄ NIEMAL BANALNĄ, że warunki życia czy się w zasadzie około połowy 

współczesnego, rozwój nowych dziedzin nauki i techniki, a tak- X IX  w. wraz z pojawieniem 
ze rosnąca specjalizacja coraz bardziej oddalają nas od naszego się prasy popularnej, telegrafu, 
dziedzictwa kulturowego (...). Coraz trudniejszy staje się do- ale są od tej zasady. wyjątki, 
stęp do niematerialnej  schedy przekazanej nam przez liczne m 1 ...
pokolenia przodków. A przecież świadomy udział w tej scłie- i tradycji kultury” ’' powinien zna- 
dzie, którego znaczenie łatwo się gubi w krzątaninie dnia pow- leźć się na -naszych półkach 
szedniego, jest sprawą niezmiernej wagi (choć nie dającą się obo,k- 3 rOie z a m ia s t innych 
zważyć), bo-startowi o poczuciu przynależności do kultury na- e c.y .°F s u ‘ słowm ow- 
rodowej, europejskiej, śródziemnomorskiej, bo decyduje o ii- 
czcstnictwie w ibiorowej świadomości społecznej".

TEN fragment ze wstępu do Szukający tu odpowiedzi na nur 
„Słownika mitów i tradycji kul tujące go wątpliwości- czytelnik 
tury”  Władysława Kopalińskie- znajdzie nie tylko objaśnienie, 
so właściwie wyjaśnia, czemu Każde hasło można obrazowo 
ćw znany eseista, tłumacz i ję- nazwać nitką, której koniec 
zykoznawca postanowił dać nam chwyciwszy dotrze się do kłęb- 
słownik zupełnie nowy w poi- ka. lanymi słowy, ciekawy szpc 
słckn piśmiennictwie. Nie jest to racz znajdzie wskazówki, do ja 
pierwsza tego typu praca Wł. kich dzieł Literackich, histor .cz- 
Kepalińskiego. Jego „Słownik nych i wszelkich inny eh może 
wyrazów obcych i zwrotów ob- się zwrócić, jeżeli pragnie pogłę 
cojęzycznych”  m iał wiele wy- bić wiadomoścd w interesującej 
dań, a jego znaczenie trudno go sprćwie. 
przecenić. Nowy „Słownik” jest 
jedńaik czymś, więcej. Nie tylko 
wyjaśnia znaczenie wyrazów i  
pojęć, ale także ich pochodzenie.

„ m ie c z ” , 
d e f in ic ję  

s p r z y s ło 
ni p o c no 

l i  o le k c ję

p in ie  bardziej prostego, niż 
■"przygotowanie i sprzedaż 

estradowego programu. Wystar 
czy skrzyknąć grono wykonaw
ców, wśród których powinny 
się znaleźć przynajmniej dwa 
„kasowe” nazwiska, wymyślić 
„chwytliwy”  tytuł i  można pę
dzić w Polskę. Przed skomple
towaną w ten sposób grupą po 
dążą impresario, zaangażowany 
finansowo w' dochód ze sprze
daży biletów. Zresztą, on wie, 
te ludzie je kupią!

Zapotrzebowanie na rozryw
kę zwłaszcza od czasu, gdy zni 
knęła ona prawie zupełnie z 
telewizji, jest ogromne. Tylko 
—■ jaka jest ta polska rozryw
ka?

WOLANIE O TEKSTY
— Najpoważniejszym manka

mentem imprez estradowych 
jest brak dobrych tekstów —- 
mówi Jonasz ‘Kofta. — Są na
tomiast dobrzy autorzy. Ile je
dnak bierze autor za napisany 
specjalnie dla konkretnego akto 
ra monolog? 4 tysiące? 5 ty
sięcy? Napisanie naprawdę cze
goś dobrego jest ogromnym wy. 
siłkiem twórczym; efekt finan
sowy pozostaje w jaskrawej dys
proporcji z zyskami, osiągany- szg „składanki” , programy skłe stu nie ma szans. Nawet przy- statnio analizę częstotliwości wy 
m i przez wykonującego go cone ad hoc, bez porządkują- słowiowe już „przyszła baba stępów i zarobków podwawel- 
aktora, który zakupiony tekst cej ( nadrzędnej idei artystycz- do doktora”  musi być opowiada skich aktorów. Okazuje się, że
r iwiela, bywa i  przez kilka lat nej  j  tematycznej. Warto zwró- ne jako historyjka „z podte- ci najlepsi występują w „Estra- 

któremu za każde wykonanie ci$ uwagę na kompletną ostoi- kstem” , Inaczej widownia „nie dzie”  ogromnie rzadko. Po 
płacą najmniej 5 tys. zł. Auto- nio degrengoladę funkcji kon- kupi” . Publiczność zresztą Skłon pierwsze — bo rzadko ich do 
row i jest więc obojętne, czy ferazisjera. Właściwie zniknął na jest dopatrywać się pod- niej zapraszają, a po drugie 
włoży w  swą pracę naprawdę on zupełnie, zamieniając się w tekstów i aluzji nawet w nie.za- bo szanujący się i 
wiele ambicji i  wysiłku, czy tez „zapowiadacza” . Rolę tę pełnią mierzonych przez, autora i wy

Rozrywka kojarzy się nam najczęściej z występami piosenkarzy (na foto — Vox i  Edyta Geppert).

Pr?.ysija eaba do doktora (2 podtekstem) czyjL.

Traktacik o rozrywce
być teksty dobre, świeże, obfitu 
jące w nowe pomysły.

— Dla mnie dobjry żart to po 
prostu śmieszny -J- mówi Jo
nasz Kofta. —- Ostatnio słyszę 
ich z estrad szalenie mało, chy 
ba, że słyszę już po raz setny

Odwali zw ykłą  chałturę, która osobnicy obojga płci.........
S j  jedno- czy kilkurazowym w y ¿ciej znani z telewizji, co zda- 

onaniu znikn ie z estrady. niem  organizatorów — wystar- 
Oczywiście, są jeszcze tantie- czy najzupełniej. Znana twarz 

in y  x ZA IK S -u , gwarantujące zastępuje umiejętność nawiąza- 
leksciarzow i dochod z każdego nia kontaktu z salą, koniecz- 
w ykonam a jego utw oru, lecz są nosć merytorycznego opracowa
ło  zbyt często gwarancje jedy- nla spowiedzi, że już nie 
Ole na papierze. W  dodatku na wspomnę o dowcipie, sympaty- 
gnurm ym  ^aw bk ife m  sta ły  się „ ,n ym  żarcie uśmi<3chu. 
w  ostatnich la tach kradzieżą.
Zarejestrowane na taśmie m a- SM U TKIEM  WIEJE 
gnetofonowej co przedniejsze
teksty kabaretowej czołówki są — Nie podejmuję się u nas 
później, po n iew ie lk ich  &  eza- «robić podobnego spektaklu — 
je m  żadnych) zmianach w yko - k iw a ł smutnie głową znany re- 
aywane przes innyćh artystów  żyser widowisk telewizyjnych, 
na innych estradach. Jest to Włodzimierz Gawroński, pa- 
przestępstw© przeciw praw u trząc, na wielką, halową impre- 
autorskiemu, przestępstwo p ra - *5# zorganizowaną w Rodahch 
k tyem ie  nie do udowodnienia, w  RFN z okazji I  ogólnoeuro- 
Jego sku tk i odczuwa cała p o i- pejskiego spotkania h<
«¿ka kabaretuwo-estradowa czo- i  strażników nocnych. — U nas knęły prawie zupełnie skecze,

uznany czy tysięczny. Może dlatego,
aktor musi mieć komfort arty- powoli oduczamy śię już uśmie 

konawcę miejscach, często ku styczny. Jeśli już wypadnie mu chu? Jest to zjawisko okrutne, 
ich zdumieniu. Jest skłonna, bo występować w towarzystwie ale jest.
na to czeka, na to przyszła, za szmirusów, to przynajmniej mu- 1 na zakończenie jeszcze ję
to płaci. si mieć dobry tekst. Tekstu zaś dna uwaga: na poziom imprez

Ponieważ zaś pisanie „poli- nie dostanie, bo go nie ma. I estradowych narzeka się od lat, 
tycznych”  tekstów z różnych tak da capo al fine. ' 1 ' *
powodów wcale nie jest naj-

PODZWONNE 
DLA „SKŁADANKI” ?

PIERWSZA wyłamała się z 
tartych, lekkich, łatwych

bez najmniejszego} skutku. Ta 
forma rozrywki masowej wyma 
¿a szerokiej dyąkusji i  prób 
szukania wyjścia z: impasu. To
też trudno zrozumieć powody, 
dla których do te j pory nie u

Pa-H Jam ek c z y l i  E g ida ...

pejskiego spotkania hejnalistów łatwiejsze, z naszych estrad zni f

łówka. Zdarza się, ie  aktor mu w  ten sposób n ik t ludzi nie roz blekauty, żarty konferansjera, „spiżarnią chomika” . Chyba po 
si też przed wejściem na ćstra bawi... A publiczność chce na estra- raz pierwszy w naszych roz-
dę gorączkowo szukać w parnię- Nie rozbawi, bo też oczekiwa dzie słowa, czeka na nie, da- rywkowych dziejach zorganizo- 
ei innego „kawałka*, bo ten nia publiczności w  niemieckim je kredyt zaufania. Otrzymuje w ano pod Krakowem wielką 
jego własny, firmowy, właśnie miasteczku są inne, niż nad albo ograne już kompletnie mo burzę mózgów, zapraszając na 
przed chwilą był wykonywany Wisłą. Oni czekają na okazję nologi, albo zawodzenie mniej nią wszystkich naprawdę uta- 
przez kogoś innego.,, do śmiechu, wspólnej zabawy, łub bardziej znanych piosenka- lentowanych, młodych ludzi, pi-

Tuzy estradowe zazwyczaj są wspólnego śpiewu. Serwowane rzy czy zespołów rockowych.- szących estradowe „kawałki” , 
■wykonawcami własnych te- im z estrady dowcipy, nieraz Wszystkie te uwagi dotyczą Drugim pomysłem Kofty by- 
kstów. Jest to model idealny, prymitywne i  proste, przyjmo- oczywiście „seryjnej produkcji”  ło stworzenie czegoś w rodza- 
ale osiągalny rzadko. Częściej wane są wdzięcznym sercem, estradowej, nie wysublimowa- ju  „banku literackiego” . Znajdą 
już pisze się dla konkretnego bo ludziska po prostu chcą się nej, wąskiej, reprezentującej się w nim zamówione i zakupi©’ 
wykonawcy i  wraz z nim, oraz pośmiać. U nas jedynym dowci wysoki poziom elity. „Seryjna ne przez „Estradę”  teksty; wy- 
z reżyserem, pracuje nad In- pem, jak i może paść ze sceny produkcja”  może się doskonale korzystywane następnie w po- 
terpretacją. Królują jednak i wzbudzić zainteresowanie, jest bez niej obejść. W krakowskiej szczególnych programach w za- 
wszechobecnie najróżnorodniej- dowcip polityczny. Inny po pro-, ..Estradzie’’ przeprowadzono c- leżności od potrzeb. Mają to

przyjemnych sposobów ' zara- bazuje si<| pismo tym sprawom 
Wania pieniędzy krakowska ¡»święcone. Jest , Teatr”  jest 
„Estrada” , powierzając funkcję „D lalog , jest ,Scer.a -  brak 
reżysera i konsultanta artysty- natomiast periodyku prezentu- 
cznego znanemu tekściarzowi i problemy estrady i ma-
wykonawcy Jonaszowi Kofcie. SOvvef rozrywki... ■'
Ten zaś wypowiedział zdecydo- Leszek MAZAN
wamą walkę wszystkim — no, 
prawie wszystkim, bo bywają 

ambitniejsze — estradowym 
„składankom”, zwanym inaczej

. W F.7.M Y n p .  h a s ło  
W p ie rw , m a m y  d o k ła d n ą  
te j  b ia łe j  b r o n i,  n a s tę p n n  
w ia  2 o ią  z w ią z a n e  i  ic  
d z e n łe , v a d a le j  b o g a tą  
s ły n n y c h  m ie c z ó w , w ś ró d  n ic h  B a l 
m u n t  - r  m ie c z  Z y g f ry d a ,  E k s k a l i-  
b u r  — jn ie c 2  k r ó la  A r tu ra ',  Z e r w i-  
k a p tu r  — m ie c z  P o d b ip ię ty .  T o  
je d n o  ląasło ju ż  w s k a z u je  na m  ź ró 
d ła , z k tó r y c h  p o w in n iś m y ,  je ś l i  
c h c e m y / s k o rz y s ta ć : z e b ra ła b y  się 
ic h  c a ła  b ib l io te c z k a ,  od  .O p o w ie 
śc i o  k r ó lu  A r tu r z e  1 R yce rza ch  
O k rą g łe g o  S to łu ” , p o  „ T r y lo g ię ”  
S ie n k ie w ic z a ;  n ie  p o m ija ją c  B - b i i i .

C Z Ę S T O  te ż  u ż y w a m y  ró ż n y c h  
p o w ie d z e ń , n ie  z d a ją c  s o b ie  s p ra 
w y ,  s k ą d  s ię  w z ię ły .  Ś re d n io  w y 
k s z ta łc o n y  P o la k  w ie , że m ó w ią c  
o s ła b y m  p o e c ie , k t ó r y  p ra g n ie  b y ć  
n a s tę p cą  p r a w d z iw ie  u ta le n to w a 
n e g o : „ N ie  k a ż d y  w e ź m ie  p o  B e k -  
w a r k u  lu tn ię ”  c y tu je  J a n a  K o c h a 
n o w s k ie g o . K o n ia  z rz ą d e m  le d n a k  
te m u  ( n o w e  h a s ło  do  s p ra w d z e 
n ia )  k to  w ie , k to  zacz ó w  B e k -  
w a r k .  K o p a l iń s k i  w y ja ś n ia .

NA każdej stronie słownika 
znajdziemy podobne perełki. 
Prawdę powiedziawszy, od te
go dzieła pomyślanego jako pod 
ręczna pomoc dla każdego (a 
szczególnie ludzi zai-nteresowa- 
Tiych korzeniami naszej kultu
ry), trudno s.ię oderwać. Otwie
rając słownik w poszukiwaniu 
jednego hasła zagłębiamy się 
weń jak w najciekawszą po
wieść. Tym bardziej, że hasła 
ułożono bardzo przejrzyście i 
odnalezienie interesującego nas 
słowa czy sentencji nie sprawia 
kłopotów.

A U T O R  o b ja ś n i ł  k r y te r ia ,  k t ó r y 
m i s ię  k ie r o w a ł  u s ta la ją c  g ió w n e  
te m a ty  s ło w n ik a .  C óż  w ię c  s ię  tu  
zn a la z ło ?  M . In .  p o s ta c ie  i w y d a 
rz e n ia  z B ib l i i :  b ó s tw a  1 b o h a te 
r o w ie  m it o lo g i i  ś ró d z ie m n o m o r 
s k ic h  i  p ó łn o c n y c h ; b o h a te ro w ie  
sag, ro m a n s ó w , b a je k , ż y w o tó w ; 
b o h a te ro w ie  n a r o d o w i i lu d o w i;  
z n a n i w ła d c y , w o d z o w ie , z b ó jc y ; 
le g e n d a rn i ł  h is to r y c z n i  n o s ic ie le  
c y w i l i z a c j i :  o d k r y w c y :  s ły n n e  k o 
b ie ty ;  d y n a s t ie ,  r o d y ;  s ły n n e  b i t 
w y ;  a rc -y d z ie ła  s z tu k i i a r c h it e k 
t u r y ;  p o p u la rn e  p ie ś n i,  o p e ry , o p e 
r e t k i ;  s ły n n e  p o s ta c ie  l i te r a c k ie ;  
w y ra z y  o  z n a c z n e j l ic z b ie  o d n ie 
s ie ń  d o  k u l t u r y  1. t r a d y c j i  ( im ię . 
ja b łk o ,  .d ia b e ł,  p ie rś c ie ń ) ;  g r u p y  
z n a c z e n io w e  ( ro d z in a . o ro w |n ć < o - 
n a l iz m ) ; .  r z a d k o  u ż y w a n e  w y ra z y  
p o ls k ie ,  J k tó re  J e d n a k  n a le ż y  zna ć.

NIE JEST jednak ów słownik 
encyklopedią czy leksykonem w 
potocznym znaczeniu tego sło
wa. Znajdziemy np. nazwisko 
Dantego (piekło dantejskie), nie 
znajdziemy natomiast Szekspira 
czy Mickiewicza. Jest Platon 
(miłość platoraiczna), brak zaś 
takich filozofów jak Kant czy 
Marks. Chronologia postaci i wy
darzeń ujętych w słowniku koń

p o n ie 
w a ż  je d n ą  z z a s a d n ic z y c h  Jego za
le t  je s t  p o m o c  w  z n a le z ie n iu  d r o 
g i d o  in n y c h  d z ie ł,  m o g ą c y c h  P o
g łę b ić  naszą w ie d z ę .

P o d z iw  m ils i  w z b u d z a ć  ta  be ne 
d y k t y ń s k a  w p ro s t p ra c a  j .;d n e g o  
a u to ra .  Jego c ie r p i iw o ś ć ,  e r u d y c ja  
i s u m ie n n o ś ć . Z w y k le  p r z y  w y d a 
w a n iu  ró ż n e g o  ty p u  le k s y k o n ó w  
z a t ru d n io n y  je s t  c a ły  s z ta b  łu d z i.  
T u  w y łą c z n a  za s łu g a  p rz y p a d a  
W ła d y s ła w o w i K o p a liń s k ie m u .

NIE należy również pominąć 
edytora. Dzieło wydał PIW, ale 
mimo wysokiego nakładu (100 
ty . f-i'z2mpl?rzy) i ceny ,<2 500 
y.l) „Słownik mitów i tradycji 
ku ltury”  jest już niedostępny w 
księgarniach. Liczymy na do
druk i nowe wydania.

Lidia BŁASZCZYK!

¡Między filmem i teatrem

Gram dużo...
Rozmowa z Danielom Olbrychskim

— FILM „Jestem przeciw”  — Jak zareagował na to syn, 
Andrzeja Trzosa Rastawicckic- gdy dowiedział się, żc tata za-
go jest pierwszym po przerwie 
filmem, nakręcony mprzcz pa
na w Polsce. Co spowodowało 

znów zdecydował się pan 
grać dla polskiej widowni kino 
wej?

To nie by Ja decyzja, lecz

miast spędzać / nim czas, bę
dzie kręcił film?

— Syn częściowo wpłynął na 
moją daeyzję. Przeczytał 
nariusz i powiedział: „Tato, za
graj w tym filmie. W mojej

przypadek. Przyjechałem na za ^ o le  też ćpają” . Więc zagra- 
proszenie dyrektora teatru „Ate tem bardziej nawet z pobudek 
neum”, Janusza Warmińskiego, osobistych niż artystycznych, 
aby zagrać w „Cydzie” . Miałem Połowę swojej gaży przekaza- 
też zamiar przez tych kilka êrn nó rzecz „Monaru” , 
miesięcy, w czasie których trwa _  w  Polsce nakręcił pan jeszcze 
ły  próby do przedstawienia, tro dwa film y: „Ga-ga”  w reżyserii 
chę odpocząć, pobyć z rodziną, piotra Szulkina oraz adaptacji 
Tymczasem przyszedł do mnie powieści Edwarda staebur> „Sie 
Andrzej Trzos-Rastawiecki ze 
§cenariusźem w ręku i... zapro
ponował zagranie Kotońskiego 
A ponieważ ogromnie zapali
łem się do sprawy, już następ
nego dnia byliśmy na spotka
niu . ze społecznością ..Monaru” .

.D w p ! # ” 8. Malinowskiego
wydano we Francis
W P A R Y Ż U  u k a z a ł s ie  

„ D z ie n n ik  e tn o g r a fa ”  B r o n is ła 
w a M a lin o w s k ie g o  w  t łu m a c z e 
n iu  z ą n a ń e lsk ie e o  T in y  J o la s . 
P o ja w ie n ie  s ie  te i n o z y c i i  zo 
s ta ło  o rz y .ie te  z d u ż a  u w a a a . k ó w . 
czeso  w y ra z e m  lic z n a  i  o b s z e r
ne a r t y k u ły  w  » ra s ie  c o d z ie n 
n e j i c z a so p ism a ch . P o d k re ś la 
ła  one w ie lk i  d o ro b e k  n a u k o -

s k ie j io .  D ro p o n u ja c e tro  tu b y lc o m  
p r y m k i  t y to n iu ,  b y  z e c h c ie li ta ń 
czy ć  i p o z o w a ć  d o  z d ie ć .. .  i r r z e -  
k l in a ja c e a o  ic h  s d v  u c ie k a l i  n a 
ty c h m ia s t  po  o t r z y m a n iu  p o d a ru n -  

T ó w a rz y s z y m y  ra u  w ja s  o
uieudanych wyprawach, do których 
nikt nie chce z nim rozmawiać, 
kiedy napotyka zamknięte drzwi i 
milczące twarze. Ale zobaczymy 

polskieeo badacza i ieeo również, że mimo sieunięcia dna asłURi jako największego najbardziej gorzkich niepowodzeń.
I  etnografa wieku, twórcy nowo potrafił zawsze zachować nieusten- 

czesnei antropologii. liwa wole stania sie ..kimś” , kiowywiera piętno na swej epoce” 
tp nn.m m -n-i-i,'- kti# „naprawdę coś osiaga” . ..WV- przypominając üitnvm UCZOnym” .

sylwetkę u c z o n e g o ,  z ,w r a c ą ją  u -  „ L e  M o n d e ”  ró w n ie ż  z w ra c a  uw.i 
wagę na p o k r e w i e ń s t w o  j e g o  ee na  n ie p rz e c ię tn e  w a lo r y  l i. te ra c  
in s ń w  z k n l e i - i m i  ż y c ia  i n n e e o  k ie  -D z ie n n ik a "  i  ta k ż e  na  o rz e ia -  lOsOa- z kolejami życia i n n e g o  w y  g w a ł to w n o ic ł  M a lin o w s k ie g o . ev
w ie lk ie g o  Polaka, również ro- tując np. jego słowa skierowań? 
dem z Krakowa, Józefa Conra- orzęoiwko misjonarzom: ..ci ludzie 
a . Kn.-/p-n:n.w<ł1rip.ęYo n tnlrżp na niszczą radość życia tubylców, nisz- Ü-a-EÔ  ¿ernow S-Kiego, a taKZC na cza ich psychologiczna racie bytu. 
wpływ tego osta tn iego  na Mali A to, co im daia w zamian, iest 
nowskiego. „Dziennik” , pisany absolutnie dla dzikich nieosiagal- 
po polsku, chociaż o b e jm o w a ł Be
okres I wo-jny światowej, który ksiażki. „ nie obiektywnego 
Malinowski spędził na Nowej lerancyjnego uczonego, ale drażii- 
Gwinei i Wyspach Trobriandz- we2° neurastenika, któremu udaje

a r ta c h

. p r z e t rw a ć  d z ię k i  z a s t rz y k o m  _ 
a rs z e n ik u  i  p ig u łk o m  c h in in y ” . Jod  
n a k  — s tw ie r d z a  o is m a  — ie s t to  
n a jw y r a ź n ie j  cen a  z a p ła c o n a  p rz e 
ze ń  ..za  szczę śc ie  z ro z u m ie n ia  in 
n y c h  c y w i l iz a c j i ” .

R e ce n ze n c i z g o d n ie  d o c h o d z ą  do  
__ . . . w n io s k u , że . .D z ie n n ik ”  ie s t . .n ie 

p r z y j a c i e le  u c z o n e g o  w ą tp l iw ie  n a jp ię k n ie js z a  k s ią ż k ą  
ja k a  w  te i  c h w i ł i  m a m v  m o żn ość  
p rz e c z y ta ć ”

kich. pozostawał do 1950 r. pod 
zamknięciem i dopiero w 1967 
roku ukazał się w tłumacze
niu na język angielski. Wywo
łał zresztą skandal, bowiem wy 
danie tej publikacji uznali ucz
niowie
za zamach na jego życie pry
watne i godność osobistą. Wią-__ 
że to się z licznymi na kartach" 
dziennika wyznaniami głębo
kich niepokojów, stanów pros
tracji. bezsenności, zwątpień, i 
także z opisami jego gwałtow
nych napadów złości również 
wobec tubylców, przedmiotu je 
go niestrudzonych obserwacji.

K r y t y k  t v s o t n i k a  - L e  N o u v e l 
O b s e rv a te u r ”  p is ze :

. .Z n a jd u je m y  s ię ja k b y  w  k u c h 
n i n a u k i .  W id z im y  w  n ie i  M a lin o -w -

Sienkiewicz w ZSRR
W W Y D A W N IC T W IE  ..C h u d o ż e s t-  

w ie n n a ja  I ń t ie r a t u r a ”  s k ie r o w a n o  
do d r u k u  9 to m  z b io ru  u tw o r ó w  
H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a . W ra z  z w y 
d a n ie m  te g o  to m u  d o b ie g a  k o ń c a  
w ie lo le tn ia  p ra c a  r a d z ie c k ic h  t ł u 
m a c z y  ł  w y b a w c ó w  z w ią z a n y c h  i  
ro s y js k ą  e d y c ją  d z ie ł a u to ra  „ T r y 
lo g i i ” .

Feministka rozszyfrowuje „prasomowf
W LONDYŃSKIM dizieroniku 

THE GUARDIAN Jonę McLoug- 
Hn przytacza króSki stown-ik fe- 
mimistki, rozszyfrowujący rzeczy- 
w'ste (wg niej) znaczenie wyro 
zów używanych w prasie, radiu 
i TV dia określania mężczyzn, 
którymi środki masowego prze
kazu się zajmują. Oto ów słow
niczek eufemizmów prasowych: 

Człowiek na szczycie — taki 
którego zaraz zwalą, dbały —

niezdecydowany, człowiek orze- 
kenań — ktoś, kto ma na wii- 
doku wfaisny interes, ufny w sie 
bie — chełpliwy, ml-odzJeńczy 
— ma swoje własne włosy, doj
rzały łysy, wytworny — sta
ry, lubiący się bawić — alko
holik, przystojny —  głupi, uro- 
czy —-. plotkarz, politykujący ■— 
kłamca» gotów oddać ostatnią 
koszulę —  facet bez grosza, 
iartownlś — wulgarny, prawdo

mówny — ordynarny, energicz
ny — maniok, pomysłowy —  
dziecinny, lubiący ruch, rozryw
ki na świeżym powietrzu — ta
ki, co nigdy do domu nie wra
ca, wymowny — hałaśliwy, eru- 
dyta — nudź orz, przyjazny —- 
ckliwy, szczery — brutal, nieto- 
w ar zyski — odpychający, łajdak 
— toki, któremu się wszystk-o 
udaje.

„SicdFie marzenia”
iessiki Lange

A M E R Y K A Ń S K A  a k to r k a  Jessiea 
L a n g e  ś p ie w a  z e k ra n ó w  k in  g ło 
sem  Im p u ls y w n ie j,  p e łn e j e n e r g ii  
p io s e n k a r k i c o u n t r y  P a ts y  C lin e , w  
k tó rą  w c ie l i ła  s ię  w  f i lm ie  „ S ło d k ie  
m a rz e n ia ” . A u te n ty c z n a  C l in c  za 
czę ła  ś p ie w a ć  w  ta w e rn a c h  w  p ó ł
n o c n e j V i r g in i i ,  z a n im  zo s ta ła  o d 
k r y ta  p rz e z  je d n e g o  z Im p re s a r ió w  
z N a s ify i l le ,  s to lic y  m u z y k i  c o u n t ry .  
W y la n s o w a ła  w ie le  p rz e b o jó w , m .tn . 
„ C r a z y ”  i  „ C h e a t in g  H e a r t ” . W  
1963 r . ,  m a ją c  30 la t ,  z g in ę ła  w  k a 
ta s t r o f ie  lo tn ic z e j .  O s ią  f i lm u  są 
d z ie je  b u r z liw e g o  z w ią z k u  p io s e n 
k a r k i  z j e j  d r u g im  m ę ż e m  C h a r l ie  
D ic k ie m  (w  te j  r o l i  E d  H a r r is ) ,  
k t ó r y  je s t  u k a z a n y  Jako  m ę żczyzn a  
m io ta ją c y  s ię  m ię d z y  s p rz e c z n y m i 
u c z u c ia m i: s a ty s fa k c ją  i  p o c z u c ie m  
z a g ro ż e n ia  z p o w o d u  s u k c e s ó w  żo 
n y .

U n ik a ją c a  ro z g ło s u , k o n c e n tr u ją c a  
s ię  na  s w y m  t y c iu  p r y w a t n y m  -Je s 
siea  L a n g e  Jest z a p rz e c z e n ie m  o d 
tw a r z a n e j p rz e z  s ie b ie  p o s ta c i.  P r z y  
ję ła  le d n a k  tę  r o le .  o d y ż  p ra g n ę ła  
w y s tą p ić  w  f i lm ie  o m iło ś c i,  a  p o 
n a d to  c h c ia ła  w y p r ó b o w a ć  s w ó j 
g ło s . N ie  zaw sze  p o d o b n o  u d a w a ło  
j e j  s ię  „ t r z y m a ć ”  m e lo d iL

L a n g e , k tó r a  d la  p o t r z e b  f i lm u  
p r z y t y ła  5 k g  ł  z m ie n i ła  k o lo r  w ło 
s ó w  na  c ie m n o b rą z o w y , w y g lą d a  
b a r d z ie j  „ z ie m s k o ”  n iż  w  ro la c h  
e te r y c z n y c h  b lo n d y n e k  ( ta k ą  ją  p a 
m ię ta m y  n p . z f i l m u  „ T o o ts le ” ).

S p o ro  z m ie n i ło  s ię  r ó w n ie ż  w  je j  
ż y c iu  p r y w a tn y m .  T o w a rz y s z e m  j e j  
ż y c ia  Jest o b e c n ie  z n a n y  d r a m a tu r g  
1 s c e n a rz y s ta  S a m  S h e p a rd  (m . in .  
a u to r  s c e n a r iu s z a  f i lm u  „ P a r y ż ,  
T e k s a s ” ). L a n g e  sp o d z ie w a  s ię  d r u 
g ie g o  d z ie c k a  w  s ty c z n iu ,  a le  on a  
»arna a n i  S h e p a rd  n ie  o g ło s i l i  p la 
n ó w  m a tr y m o n ia ln y c h .

kiirezada” ..,
— P rz y ję ć ;« : r o ń  w  f i lm ie  „G a - -  

ga . c z y l i  c h w a ła  b o h a te ro m ” , w ią 
z a ło  s ię  2 m o ż liw o ś c ią  w s p ó łp ra c y  
z je d n y m  z n a jc ie k a w s z y c h  p o l
s k ic h  re ż y s e ró w , w  do ść  szczeg ó l
n y m  g a tu n k u  f i lm o w y m .  L u b iłe m  
zaw sze  f i lm y  S z u lk in a . Poza ty m  
k o n s tr u k c ja  d r a m a t i ir g ic z n a ,  fa 
b u la r n a  i k o n s t r u k c ja  p o s ta c i 
g łó w n e g o  b o h a te ra  w y d a ły  m i s ię  
in te re s u ją c e  . .S ie k ie re z a d a ”  je s t  
s p ła c e n ie m  d łu g u  w ob ec  S ta c h u ry , 
w e d łu g  K tó re g o  c h c ia łe m  r o b ić . 
s w ó j d e b iu t  re ż y s e rs k i P r z y g o to 
w y w a łe m  s ię  d o  n ie g o  z P io t re m  
F ro n c z e w s k im  i A n d rz e je m  C h rz a 
n o w s k im . O s ta te c z n ie  n ic  z te g o  
n ie  w y s z ło , p o z o s ta ło  z a in te re s o 
w a n ie  S ta c h u ra

~ ółj zamierza ¡.an jeszcze 
coś zagrać w polskich filmach?

— Zamierzam, tylko może 
nie w trzech rocznie. Nie chciał 
bym, żeby zdarzyła się sytua
cja, jaka miała miejsce trzy la
ta temu, kiedy publiczność u- 
ważała, że gram za dużo. Mam 
do dyspozycji scenariusze z ca
łej Europy, z Ameryki, a na
wet z Japonii, gdzie już gra- 
łerri. Wybieram więc te, które 
-mnie najbardziej interesują emo 
cjonalnie i artystycznie. Emocjo 
nainie. — oczywiście propozycje 
polskie, ale jeśli są na odpo
wiednim poziomie. Chciałbym 
mieć czyste sumienie, że to co 
gram, to jest właśnie to, co 
chciałbym pokazać publiczności 
polskiej, na najlepszym pozio
mie, na jaki mnie stać.

— Czeka więc pan na dobry 
scenariusz, dobrego reżysera...

— A takich w Polsce jest 
bardzo dużo. Ostatnio widzia
łem dwa znakomite film y Pi
wowarskiego — „Yesterday”  i 
„Kochankowie mojej mamy” . A 
przecież jest ciągle jeszcze sta
ra gwardia: Wajda. Morgen
stern. Kutz, Zanussi...

— Czym się pan kieruje, przyj 
mując propozycję grania w fil* 
mie za granicą?

— J e s te m  w  te j  s z c z ę ś liw e j sy 
tu a c j i ,  że m o g ę  g ra ć  w  . f i lm a c h  
w a r to ś c io w y c h .  G ra m  w ię c  d u to  l  
za k a ż d y m  ra z e m  m og ę  p o w ie d z ie ć , 
że n ie  ro b ię  te g o  d la  p ie n ię d z y . 
Są to  zaw sze  p o r y d a ją c e  d o ś w ia d 
c z e n ia . W  u b  sezo n ie  z r o b iłe m  f i lm  
z je d n ą  z n a jle p s z y c h  re ż y s e re k  
e u r o p e js k ic h  M a r g a re t t  v o n  T r o t -  
ta  f o r v w a tn ie  żon a  V o lk e r a  S ch flön - 
d o r fa ) ,  k tó r a  n a k r ę c i ła  f i lm  o 
R ó ży  L u x e m b u r g .  D z ię k i t e j  p ra c y  
z r e w id o w a łe m  s w ó j s to s u n e k  d o  
t e j  p o s ta c i,  k t ó r y  u  a as je s t  a k a 
d e m ic k i,  p ła s k i.  T ę  ro lę  g ra ła  B a r 
b a ra  S u k o w a .

— Kiedy więc znów zobaczy
my pana w Polsce?

— Święta spędziłem w kraju. 
W styczniu będę w Lyonie, 
gdzie kręcony jest film , w któ
rym gram pianistę. Potem zro
bię film  belgijski, no i  gdzieś 
w okolicach kwietnia wchodzę 
na lód, do filmu niemieckiego 
o hokeiście. Przygotowując się 
do tego filmu, w tej chwili tre 
nuję na Torwarze. Zdjęcia po
trwają do końca maja, a po
tem bardzo bym chciał zagrać 
w teatrze i nakręcić jeden film  
w Polsce. Z tego też powodu 
zrezygnowałem z dwuletniego 
kontraktu z Peterem Brookiem. 
Zdałem sobie sprawę, że z po
wodu wyłączności, jakiej wy
maga jego przedsięwzięcie, 
przez dwa następne lata nie 
pojawiłbym się w kraju.

Rozmawiała: 
Joanna BOCZKOWSKA

Sylwester z TV
TA NOC, ni_c sylv\e3tro'v.o u  czas tańca i zaDawy. Nie 

zabraknie jednego t drugiego w dzisiejszym programie 
Telewizji Polskiej (patrz str. 11). Do wspólnej zabawy za- 
zapr szą znani prezenterzy, przybędzie Miss Piggy, wy
stąpią gwiazdy krajowej i zagranicznej piosenki, zoba
czymy dwa interesujące filmy...

NA specjalny program rozrywkowy zaprasza także Do
roto Stalińska (na foto) — nosi on tytuł „Ja i my". Duże 
umiejętności tej aktorki, o takie jej wyjątkowa sprawność 
fizyczna (o czym przekonać się można było oglądając 
program „Aerobik” ), zapowiadają z pewnością doskonały 
występ.

W innych programach — inni popularni wykonawcy, in
ne atrakcje. Te szczególnego rodzaju czekają starszych 
w kolejnym wydaniu „Sekscesów”. Drozda i jego goście 
(plus filmiki szczególnego rodzaju) poinstruują nieuświado
mionych, zgorszą wrażliwych, rozczarują nastawionych na

hardHporno... Tak czy owak będzie o czym mówić. Chy
ba, że czekając na program (godz. 2 w nocy!), przyśnie
my nieco I zobaczymy tylko planszę z... napisem »Ko
niec”. («*)
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N a jw ię k s z e  p iłk a rs k ie  a fe ry  ro k u
*

„Lewe“ dolary, marki, lewy...
W NASZYM RODZIMYM światku piłkarskim, kiedy go

łym  okiem widać, że popełniony został jakiś szwindel 
(sprzedano mecz albo skaperowano piłkarza), za komen
tarz wystarczają dwa słowa: „lewe pieniądze” . Niestety, 
ciągle wiele spraw załatwia się jeszcze „na lewo” ...

DZIŚ już wiadomo, że jest 
to określenie akurat; trafne, o 
Czym przekonuje komunikat, 
ja k i na cały świat nadała buł
garska agencja prasowa BTA. 
Komunikat pochodzi bezpośre
dnio z Sądu Najwyższego Lu
dowej Republiki Bułgarii. Spró 
bujmy wyjaśnić sprawę od po
czątku.

Na początku było tak, że fu t 
bolowa reprezentacja Bułgarii 
była czołowym zespołem w 
Europie. Przed piętnastu laty 
zdarzyło się tak, że to właśnie 
Bułgarzy wyeliminowali biało- 
czerwonych z rozgrywek fina
łowych mistrzostw świata w 
Meksyku i chociaż podczas te
go pierwszego meksykańskiego 
Mundialu większych sukcesów 
nie osiągnęli, sprawili przynaj
mniej radość swoim kibicom. 
Telewizja bułgarska transmito 
wała te mistrzostwa. Nasza — 
bynajmniej.

2.le w  bułgarskiej piłce za
częło się dziać niedługo potem, 
kiedy w wypadku samochodo
wym zginął tragicznie wspania 
ły  napastnik. Gundi Asparu- 
chow. Zespół pozbawiony lide
ra  stracił animusz i zaczął 
przegrywać mecz za meczem. 
Kibice byli rozczarowani. Na 
początku lat osiemdziesiątych 
było już fatalnie 1 wówczae 
najwyższe władze państwa (!) 
ttznały za stosowne zająć się 
»prawami futbolu niejako oso
biście.

Sekretariat KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej nakazał 
wymianę działaczy-stemików 
„p iłkarskie j łaijby” . Wybrano 
nowego prezesa federacji fu t
bolu — Dymitra Ni kołowa, 
człowieka cieszącego się dużym 
kredytem zaufania. Prezes po
dziękował za wybór i obiecał 
naprawę sytuacji. N ik t wów
czas nie mógł nawet przypu
szczać, że ów działacz jest naj 
zwyklejszym łobuzem, który

powierzoną mu funkcję po trak 
tuje jako źródło w ielkiej, „le
wej”  właśnie, forsy.

Nikołow dobrał sobie dwóch, 
wartych siebie, wspólników. 
Kierownikiem wydziału kon
taktów międzynarodowych BFP 
był niejaki Doczo Nanew, a je
go zastępcą — Anastas Hadżij- 
ski. W rękach tych dwóch 
hochsztaplerów znala-zły się 
sprawy wszystkich zagranicz
nych występów reprezentacji. 
Oni decydowali, w jakich kra- 
jach grać będą piłkarze, gdzie 
pojadą na obozy kondycyjne, 
jacy rywale zaproszeni zostaną 
do Bułgarii. Decydowali także 
o warunkach finansowych ta
kich spotkań.

Ktokolwiek ma pojęcie o 
futbolu wie, że w tej materii 
należy postępować wyjątkowo 
ostrożnie. Rywali trzeba dobie
rać mądrze, korzystnie ze 
względu na potrzeby szkole
niowe. Nonsensem byłoby 
rozgrywanie meczów wyłącznie 
z najlepszymi drużynami świa
ta (Brazylią, RFN) czy wy
łącznie ze słabeuszami (Austra
lią, Japonią Itd.). W zależności 
od pory roku. formy piłkarzy, 
wielkich imprez dobiera się 
przeciwników takich, by same
mu na tym zyskać.

Szajka Nikołowa interesami 
bułgarskiej p iłk i nie była za
interesowana. Rywali dobiera
no pod kątem osobistych korzy 
ści. Trzeba było jedynie „zbla- 
tować”  menedżera, czyli po
średnika, który ustalał podział 
zysków. Jeśli konfrontacją p ił
karską z Bułgarią zaintereso
wani byli np. Argentyńczycy, 
składał on ofertę prezesowi N. 
Wówczas prezes określał kwo
tę, jaka ma trafić do jego kie
szeni, Na to menedżer wracał 
do Argentyny i przedstawiał tę 
nową ofertę. Argentyńczycy 
przyjmowali w arunki Mene-

EinSSiSi ifenefaw temirig

dżer dzwonił do Sofii. Prezes 
podejmował decyzję, od której 
nie było odwołania. Reprezen
tacja musiała pakować ma- 
natki i  lecieć do Buenos Aires.

Prezes Bułgarskiej Federacja 
Piłkarskiej Nikołow i dwaj je
go pomagierzy Nanew i Ha- 
dżijski kazali sobie słono pła
cić za międzynarodowe kon
takty swoich podopiecznych 
futbolistów w szerokim świę
cie. Przyjemność gry z Bułga
rami kosztowała np. Hiszpa
nów 600 dolarów (poza oficja l
nymi opłatami na rzecz bułgar 
skiej federacji), Argentyńczy
ków — 500. Z kolei Grecy mu
sieli płacić w zachodnioniemie- 
ckich markach (3000) i drach
mach (15 000).

Nie trzeba chyba dodawać, 
że tak eksploatowani piłkarze 
nie tylko nie czynili postępów, 
lecz wprost przeciwnie — grali 
coraz gorzej. Ale za wyniki re 
prezentacji nie był przecież 
odpowiedzialnv prezes, tylko 
trenerzy. I  Nikołow wyrzucał 
Ich na twarz, jednego po dru
gim. wykpiwając publicznie 
ich umiejętności zawodowe. A 
trenerzy nie mogli sie naiwet 
wytłumaczyć ze swoich rzeczy
wistych i urojonvch błędów. 
Może brakowało im odwagi za
atakować wprost ustosunkowa

nego prezesa, ale niewykluczo
ne, że zamykano im  usta! Zre
sztą w końcu odzyskali prze
cież prawo głosu i  przyspie
szyli tym samym upadek Ni
kołowa. Potrzeba było jednak 
na to całych czterech lat.

Prezes rządził bułgarskim 
futbolem twardą ręką. Głuchy 
był na wszelkie propozycje 
działaczy, a nawet zabraniał 
im samodzielnego podejmowa
nia jakichkolwiek decyzji. In
teresowała go wyłącznie for
sa Kiedy do Sofii przyjechała 
reprezentacja Norwegii. Niko
łow i spółka sfałszowali doku
menty rozliczeniowe i tym spo 
sobem zagarnęli k ilka  tysięcy 
lewa. Z każdego atrakcyjnego 
spotkania zabierali haracz. Po 
zaznajomieniu się z aktem o- 
skarżenia i z uzasadnieniem 
wyroku bułgarskiego Sądu Naj 
wyższego, czytelnik tvch doku
mentów zaczvna się zastana
wiać. jak to w ogóle bvło mo
żliwe?! Nikołow kradł bowiem 
wyjątkowo bezczelnie! Zabierał 
np. ..działkę”  przypadającą re
prezentacji za udział w m i
strzostwach Europy, albo pod
rabiał czek. żeby zagarnać od
szkodowanie za przelot k ilku 
dziesięcioosobowej ekipy do 
Szwajcarii. Nie chodziło wiec 
tvlko o łapówki. Nikołow o- 
kradał własną federację, wła
sną kasę!

Jest sprawą zupełnie nieby
wałą, że szef futbolu wypa
czał w ynik i meczów w krajo
wej lidze. Po prostu „rozkła
dał”  futbol na oczach działaczy, 
klubowych, zawodników, k ib i
ców. Polegało to na tym, że za 
forsę roztaczał „opiekę” nad 
wybranym klubem i  arbitralną 
decyzją przenosił np. piłkarza 
z drugiego krańca kraju. Opła
cały prezesa kluby, którym za
leżało na lepszej grze swojej 
drużyny, a więc kluby słabe. 
W nowym otoczeniu nawet wy 
bitnio utalentowany futbolista 
niewiele mógł zdziałać, więc 
poziom rozgrywek był coraz 
słabszy.

Ryba psuje się od głowy. O 
wyczynach Nikołowa z upły
wem lat doskonałe zaznajomio 
ne było całe środowisko piłka* 
skie. Prezesi klubów -  widząc, 
że ich ober-szef działa całko
wicie bezkarnie zaczęli „kom
binować”  Za ich przykładem 
poszli piłkarze. W końcu nie 
było wiadomo, czy jakikolw iek 
mecz ligowy jest rozgrywany 
uczciwie?!

Prezes wpadł bezpośrednio 
po tym, kiedy ukradł 30 tysię
cy DM. należne z tytułu re
klam firm  zachodnioruemie- 
ckich na bieżni boiska podczas 
meczu RFN — Bułgaria. Potem 
ruszyła lawina udowodnionych 
oskarżeń. Przypominano sobie, 
że za wyjątkowo liche pienią
dze paru piłkarzy sprzedano 
do klubów zachodnich Wyszło 
na jaw. że nie były to takie 
małe pieniądze. Po prostu lwia 
ich część nie wpłynęła do kasy 
federacje

Nikołow, Nane.w i Hadzijski 
aresztowani zostali w połowie 
1984 roku. Rozpad bułgarskiej 
p iłk i trwał jednak nadał. Do
piero w czerwcu „wrzód pękł” . 
Decyzją Biura Politycznego 
rozwiązano dwa czołowe kluby 
I  lig i, posypały się dyskwalifi
kacje, federacja została rozwią 
zana. Odnowa jest już wido
czna. Reprezentacja awansowa
ła do finałów Meksyk 86. N i
kołow i Nanew zostali w l i 
stopadzie tego roku uznani 
winnymi zarzucanych im czy
nów i skazani na kary po 18 (!) 
la t pozbawienia wolności Ha
dzijski — wykonawca złodziej
skich poleceń — posiedzi lat 
siedem.

Opr. A rt

'Anglicy mają
ZACHOWANIE angielskich 

kibiców piłkarskich wyznaczy
ło już pewne standardy. Trochę 
wybitych zębów czy jakieś od
gryzione ucho nie budzi żadnej 

i sensacji, sprawa zaczyna budzić 
! fcainteresowanie, kiedy zdemo
lowany jest stadion i nieco o- 

• kolicznych zabudowań, jest k il 
Jcudlziesięciu rannych, w tym 
sporo policjantów. Jakie mogą 
być krańcowe skutki piłkar-

ść zwierzaków
stadionem Chelsea za udiział w 
„orgii przemocy” , kiedy zwijał 
się dokopując przybyłym k ib i
com Manchester United. Dzia
łał on w słynnej bandzie Gru
bego, który jednak do dzisiaj 
pozostaje nieujęty.

Chuligaństwo czy raczej ban 
dytyzm piłkarski w W Bryta
n ii jest zjawiskiem, które nie
mrawo usiłują rozgryźć polity-

trybunach
skiego. Owe dziesiątki tysięcy 
na trybunach ponuro wyryku- 
ją rytualną pieśń piłkarską 
,.ere we go. ere we go...”  (idzie 
my, idziemy...), ale prawdziwe 
siły rezerwują na po meczu, 
kiedy odbywają się polowania 
na kibiców przeciwnika.

DAWNIEJ porachunki takie 
załatwiano już w czasie spot
kania lub też po jego zakoń-

składającego zeznania oskarży- 
cielskie: „Jesteś trup!”  Opinia 
społeczna i politycy, jak tęż 
część rozsądniejszych działaczy 
piłkarskich przyjęli z aplauzem 
drakońską karę. Brytyjczycy go 
towi są poświęcić wiele swo
bód własnych ł zaakceptować 
rządy twardej ręki za cenę u- 
sunięeia (lub przynajmniej o- 
graniczenia) plag społecznych, 
których jednym z przejawów 
jest piłkarski bandytyzm.

Robin Corbett, minister 
spraw wewnętrznych w opozy
cyjnym „gabinecie cieni”  oświa

na to bydło, chociaż czy kto
kolwiek widział kiedykolwiek 
krowę atakującą policjanta po
łamanym siedzeniem?” Obawy 
przed śmiertelnym wypadkiem 
spowodowały demontaż ogrodzę 
nia. i obecnie władze Chelsea 
bardziej liczą na środki praw
ne niż techniczne.

N IKT jak dotychczas nie za
oferował wyjaśnień teoretycz
nych zjawiska eksplozji chuli
gaństwa i bandytyzmu wśród 
kibiców piłkarskich. Niektórzy 
socjolodzy wiążą je z bezrobo-

Kara dożywocia dla „kibica“
skiego bandytyzmu, świat obej 
rżał k ilka miesięcy temu w 
bezpośredniej transmisji ze sta 
duonu Heysel.

PONOWNY wzrost zaintere
sowania Brytyjczyków p iłkar
skim chuligaństwem nastąpił 
w  początku listopada w wyni
ku precedensowego wyroku, 
wydanego na kibica-bandytę. 
W słynnym londyńskim sądzie 
Old Bailey 25-letnd Kevin Whit 
ton został skazany na najwyż
szy w sądownictwie brytyjskim 
wymiar kary — dożywotnie 
więzienie. Whitton został aresz 
towany 29 grudnia 1984 r. pod

cy i socjolodzy, a które przy
brało w ostatnich latach roz
miary epidemii patologii społe
cznej. Futbol był do niedawna 
sportem rodzinnym, na stadio
ny wybierały się całe rodziny: 
oglądanie meczu było przyjem
nością i lokalnym patriotycz
nym obowiązkiem. Dzisiaj, na 
niektórych przynajmniej stadio 
nach, gromadzą się dziesiątki 
tysięcy dziwnych facetów, nie
chlujnie ubranych, brudnych i 
pijanych, posługujących się je
żykiem, którego nie -zrozumiał
by nie tylko magister filologii 
angielskiej, ale i rodowity 
Anglik spoza plemienia piłkar

czeniu na murawie stadionu, 
ale obecnie poszczególne sekto 
ry na widowni są oddzielone 
takim i zaporami, że bez użycia 
buldożera nie ma szans dosta 
nia się do sektora „wrogów” . 
Na stadionach jest większy po 
rządek, gorzej jest natomiast 
poza nimi. gdzie bójki niekiedy 
kilkudziesięcioosobowych grup 
stanowią zagrożenie dla zdro
wia, żvcia i mienia Bogu du
cha winnych ludzi.

WYROK dożywocia dla Whit 
tona zaskoczył Brytyjczyków. 
Koleżkowie uwięzionego kibica 
wrzeszczeli na oficera policji,

dczył, że jest rzeczą sprawie
dliwą i słuszną, że brutalna ł  
bezmyślna przemoc przynosi 
brutalny wyrok.

NAJBARDZIEJ bodajże zado 
wolony był Ken Bates, prze
wodniczący zarządu klubu Chel 
sea. Jest to energiczny m ilio
ner, który uprawia hobby p ił
karskie i usiłuje wyprowadzić 
Chelsea na w miarę czyste- wo 
dy Przed rokiem zainstalował 
on wokół płyty stadionu dwu
metrowe ogrodzenie, przez któ
re miał przepływać prąd. K ry
tyków zbył słynnym powiedze
niem: „Jest to jedyny sposób

ciem i ogólną beznadziejnością 
życia. Inni wskazują, że wśród 
piłkarskich łobuzów znajdują 
się ludzie, którym w sensie ma 
terialnym nic do szczęścia nie 
potrzeba. Przeciętny Anglik 
czy Szkot nie wdaje się w  te
oretyczne rozważania i chce po 
prostu mieć spokój. Niewiele 
było ostatnio przykładów tak 
powszechnego aplauzu dla dra 
końskiego wyroku sądowego, ja 
k i nastąpił po dożywociu dla 
kibica. Ciężka będzie dola Gru 
bego jeśli i  jego kiedyś w koń 
cu złapią...

Tadeusz JACEWICZ
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Moda — ¡oka jest — każdy »  i l  — . _ 1  _
widzi. I wcale nie trzeba | V l v / L J C l  '
się wpatrywać w zagranicz- _________________

nc katalogi, starać o ż urn ale, śledzić w telewizji i kinie migawek 
z pokazów. Styl, nawet ten naj
bardziej aktualny, awangardowy, 
widzi się pa prostu na ulicy. Trze 
ba bowiem przyznać, że Polki za
wsze umiały (i oby umiały to wie 
cznie) trzymać fason. Żadne kryzy 
sy i trudne czasy nie sq w stanie 
temu prze szkodzić.

jaka jest—każdy widzi...

Wszystkie style dozwolone
— co i_. iym najnowszym hitem!

Jako się rzekło — lubimy to 
wszystko wiedzieć i na ogół jesteś 

Lubimy wiedzieć, co w trawie my — mówiąc językiem potccz- 
piszczy, co wchodzi w życie, co f»ym — na bieżąco. Nie zawadzi 
— dla odmiany — przestało już jednak (zwłaszcza że zaczyna się 
być en vogue, co z czym się do- karnawał, a więc i o dobrym ciu 
brze komponuje, jednym słowem eh u częściej trzeba myśleć) dorzu

N A  Z D J Ę C IU  — P a lo m a  P ic a s s o , c ó rk a  w ie lk ie g o  P a b la . J a k  
w id a ć  — u b ra n a  je s t  w  s u k ie n k ę  ty p u  „ m a ła  c z a rn a ” . Z w ra c a m y  
je d n a k  u w a g ę  na  b iż u te r ię ,  p o u i e w a ż  P a lo m a  — p r o je k ta n tk a  
w ła ś n ie  b iż u te r i i  — je s t  t u  n a p ra  w d ę  a u to ry te te m .  A  cóż  m a  na 
sz y i?  K a d z im y  m ło d y m  d z ie w c z y n o m  z a jr z e ć  d o  s z u f la d  i  s z k a tu 
łe k  w  d o m a c h . N o s i ło  s ic  coś  ta k ie g o  i  na  p e w n o  w  n ie je d n e j  
k o m ó d c e  le ż ą  ta k ie  k o r a le .

cić garść nowinek. Zresztą która 
z Was, drogie panie, nie zechce 
tego przeczytać i przyjrzeć się 
zdjęciom?

Co kto lubi. Najnowsza moda 
jest rzeczywiście taka, że każdy 
znajdzie w niej coś dla siebie. 
Panuje bowiem pełna dowolność, 
a ściślej mówiąc — kompletne prze 
mieszanie stylów, długości, kolory 
styki, rodzajów tkanin, dodatków 
ozdobników i biżuterii. Rzecz jasna 
są pewne generalia, np. nadal cbo 
wiązkowe są szerckie, wypchane 
poduchami ramiona i rzeczy abszer 
ne. Ale też zaczyna wchodzić styl 
tzw. „druga skóra" czyli rzeczy 
bardzo przylegające do ciała, 
krótkie, przyciasne (z tym, żc jed
nak ramiona zawsze sg szerokie).

Ten nowy. trend zaznacza się 
zwłaszcza w modzie wieczorowej. 
Na wystrzałowe okazje nosi się 
suknie w typie „mała czarna" 
(ech, był to szał w latach pięćdizie 
siątych!) lub mała jaskrawa, bły
szcząca sukienka typu futerał (do 
tego koniecznie zharmonizowane 
kclcrystyczhie rajstopy).

Jeśli zaś już mowa o powrocie 
rzeczy obcisłych, to odnotujmy i 
to, że wąskie, elastyczne’ spodnie 
(typu narciarki — też kłaniają się 
łata pięćdziesiąte) to właśnie 
znów jest to!

Kolorystyka. Nadal króluje tu 
•óż róż i jeszcze raz róż Zaraz po
tem czerń, biel i turkus, kobalto
wy błękit, w cgóle kolory jaskra 
we, rzucające się w oczy, żad
nych stonować, rezbieleń, itp. się 
nie zaleca. Dobry ciuch, to ciuch 
jaskrawy. Niekiedy nawet aż do 
przesady.

I pomyśleć, że jeszcze nie tok 
dawno te najmodniejsze dziś kolor 
k> uchodziły za kompletne bezgu- 
ście, a na dziewczyny lubiące ja
skrawe . rzeczy (jeśli się w cgóle 
któraś odważyła do tego przy
znać) mawiano pogardliwie „wiej 
ska piękność” .

Tkaniny. Jeśli na karnawał — 
to oczywiście błyszczące. Ale — 
uwaga! — tkaniny pc-przetykane 
srebrnymi czy złotymi nitkami, to 
już , przebrzmiała melodia. Dziś 
modna jest madera atłes (tak. 
tak! Gdzie go jednak zdobyć?) i 
mora, dająca efekt perłowego bły 
siku.

Rzecz najnowsza — to żakard, a 
więc tkanina, której uroda polega 
na odpowiednim splocie przy tka 
niu, na ogół jednobarwna, ale wła 
śnie dzięki zastosowaniu cdpowied

nich krosien, mająca wzór. Młod 
szemu pokoleniu wyjaśnijmy do
datkowo, iż z tkanin żakardowych 
szyje się obrusy. I już wiadomo, 
co to jest

Wchodzą też w życie —  i to zu 
pełnie zaskakująco — tkaniny w 
auże kwiatowe wzory, coś podob
nego do stylowych tkanin obicio
wych. Szyje się z tego żakiety 
damskie, ale też (no, już widzimy 
tych odważnych!) męskie garnitu
ry

Dodatki, biżuteria. W kwestii do 
datków trudno doprawdy wypo
wiadać się kategorycznie, ponie
waż tu moda zmienia .się najszyb
ciej. Nosi się duże szale, chusty, 
męskie kapelusze (dla pań).

Wracają do łask szerokie pa
ski. Bardzo ważno są rękawiczki. 
Jest to w ogóle szczegół, który po 
winien się rzucać w oczy. Na wie 
czór i wizytowe okazje polecane 
są rękawiczki długie do łokcia (w 
sklepach ze świecą można tego 
szukać) lub rękawiczki niciane, ro 
bione na szydełku. Te ostatnio zre 
sztą modne sg już od jakiegoś 
czasu, a nosi się je nawet do 
dżinsowych kurtek.

Co zaś do biżuterii, a raczej dro 
biazgów zdobiących (trudno prze
cież plastikowy łańcuch nazwać 
biżuterię), to zdominowana jest 
ona przez korale (uwaga — naj
modniejsze sq perełki, zaraz po
tem kryształki), łańcuszki (można 
się nimi do upojenia obwieszać), 
błyszczące broszeczki typu „Jablo 
nex" i — wracające do łask — wi 
siarki. Nadal bardzo modne sg 
klipsy i kolczyki, ale nieco więk
sze, bardziej błyszczące.

Tych ozdobników jest w ogóle 
cała masa, mają cne jakiś taki 
przesłodzony charakter. I rzecz 
charakterystyczna, te barckcwc wi 
siorki, broszeczki czy bransoletki 
nosi się przez cały dzień, do rze 
czy uchodzących dawniej za typo 
wo sportowo. No, ale czy wo 
współczesnej modzie w ogólo 
można mówić o rzeczach typo
wych’  Maria GROCHOWSKA

O B S Z E R N A  b lu z a  o c l ia r a k ' 
te rz e  w iz y to w y m  u s z y t 
a t ła s u  w  d e l ik a tn y  w z ó r  
( z w r a c a m y  u w a g ę , że, ta k ie  
w ła ś n ie  w z o r y  s to s o w a n e  są 
na  ta p e ta c h  i  t k a n in a c h -  o b i 
c io w y c h ) .  D o  te g o  — s z n u r  
p e re te k  w  k o lo rz e  d o b r a n y m  
d o  k o lo r u  b lu z k i  (w  o r y g in a le  
b lu z k a  m a  t ł o  s z a f iro w e , i 
w e  w z o rz e  d o m in u je  k o lo r  l i 
la ,  p e r e łk i  są w ła ś n ie  l i l io w e ) ,J

W  T Y  A l s t r o ju  m o żn a  iść  
na  b a l k a r n a w a ło w y .  S p o d n ie  
i b lu z k a  są z ż o rż e ty ,  na  to  
k o lc z u g a  z b ły s z c z ą c e j. . z ło te j 
d z ia n in y .  N a  r a m ie n iu  ró ż n o 
b a r w n y  k w ia t  z p ió re k  (d o 
k ła d n ie  ta k i,  j a k i  m ożn a 
u s t r z e l ić  w  ja r m a r c z n e j  s tr z e l 
n ic y ) ,  na  s z y i -  o p a l iz u ją c e  
k r y s z ta łk i .

Z w ra c a m y  o r z v  o k a z j i  u w a 
gę , iż  s z a le n ie  m o d n e  są ce 
k in y ,  s z tra s y  i  b ły s z c z ą c e  pa - 
je t y .  M o żn a  to  k u p ić  w  s k le 
p a ch  p a s m a n te r y jn y c h .  T a m że
—  d o  k u p ie n ia  o d  czasu  d o  
czasu  b łys z c z ą c a  la s e ta , k tó rą
— z r e w e la c y jn y m  e. i k t e m  — 
w rą b ią  s ię  w  k a m iz e lk i  c zy  
s w e t r y  r o b io n e  na d r u ta c h  i 
s z y d e łk u , n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
ty m . iż  w  s k le p a c h  „ M o d y  
P o ls k ie j ”  w id z ie l iś m y  k r a w a 
t y  z ro b io n e  z la s e ty .

Z d ję c ia :  . .M o n e -C la i r e ” . ..M a -  
rie -F rc m e e ” , N eu e  . M o d ę ” : 

B n g i t t e ” .

TO, ’¿E PARYŻ już bardzo 
dawno zyskał miano światowej 
stolicy mody jest oczywiste i 
nikomu nie trzeba udowadniać, 
że jest tak do dzisiaj. W Lon
dynie, Rzymie czy Nowym Jor 
k.u pracujący tam projektanci 
oraz wielkie koncerny odzieżo
we, przemysł kosmetyczny —

ła  z ło ty  m e d a l za D e r fu m y  P a r is ”  
c iesza.ce s ię  o b e c n ie  n a jw ię k s z y m  
p o w o d z e n ie m  u  f r a n c u s k ic h  d a m . 
D y p lo m  o ra z  m e d a l o t r z y m a n y  w 
N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  D e m o k r a 
ty c z n e j  w is i  w  s ie d z ib ie  f i r m y  na 
w id o c z n y m  m ie js c u . S e n s a c ją  i 
p r a w d z iw y m  s tr z a łe m  w  d z ie s ią tk ę  
b y ła  o b e c n o ś ć  K a is y  G o rb a c z o w e j 
— ż o n y  M ic h a i ła  G o rb a c z o w a  p r z y  
A v e n u e  M a rc e a u  w  t r a k c ie  t r w a n ia  
o f ic ja ln e j  w iz y t y .  W  p  ę k n e j  s ty -

R a d z ie c k im  i  C h iń s k ie j  R e p u b lic e  
L u d o w e j .  O d  k i l k u  la t  z n ie s ła b n ą 
c y m  p o w o d z e n ie m  d z ia ła  w  P e k in ie  
fr a n c u s k a  r e s ta u r a c ja  M A X I M  (C a r 
d in  je s t  w ła ś c ic ie le m  s ły n n e g o  pa 
r y s k ie g o  M A X I M A  od  k i lk u n a s tu  
la t ) .  P r a w d z iw ą  fu r o r ę  z r o b i ły  c h iń  
s k ie  m o d e lk i,  k t ó r e  z a p re z e n to w a ły  
je g o  k o le k c ję  n a d  S e k w a n ą . N a  py  
ta n ie  c z y  n ie  z a m ie rz a  o tw o r z y ć  
sw e g o  s a lo n u  w  W a rs z a w ie  o d p o 
w ie d z ia ł,  że n ie  je s t  to  w y k lu c z o -

Paryski szyk •••
wszyscy prześcigają s-ię w po
mysłach by zdystansować reno
mowane firm y francuskie jak 
Pierre Cardin, Dior, Chanel, 
Yves Saint Laurent czÿ Gior
gio Armani. Jednak wygrać 
walkę z przedsiębiorczymi Frań 
cuzami w tej dziedzinie jest 
niezwykle trudno. Tym bar
dziej. że o rezultatach decydu
je nie tylko popularność, ma
gia wielkiego nazwiska, ale tak
że w yniki ekonomiczne.

O D  D Ł U Ż S Z E G O  cza su  w ie lk ie  
k o n c e r n y  f r a n c u s k ie  s ta ra ją  s ię  
z d o b y ć  r y n k i  k r a jó w  s o c ja l is ty c z 
n y c h . U c z e s tn ic z ą  n ie m a l w e  w s z y 
s tk ic h  m ię d z y n a r o d o w y c h  ta rg a c h . 
D u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  p ro d u c e n 
tó w  z n a d  S e k w a n y  c ie s z ą  s ię  s p o t
k a n ia  h a n d lo w c ó w  w  L ip s k u ,  M ię 
d z y n a ro d o w e  T a r g i  w  P o z n a n iu , a 
ta k ż e  n ie w ie lk ie ,  a le  ja k ż e  o w o c n e  
w y s ta w y  o rg a n iz o w a n a  p rz e z  r o 
d z im y  A G P O L . J e d n a  z n a jw ię k 
s z y c h  f i r m  f r a n c u s k ic h  Y v e s  S a in t  
L a u r e n t  z j e j  w ła ś c ic ie le m  n a  cze
le  p r z e w o d z i c h y b a  s ta w c e . N a  
o s ta tn ic h  ta rg a c h  w  L ip s k u  z d o b y 

ło  w e  J s a li,  g d z ie  Y v e s  S a in t  L a u 
r e n t  p r e z e n tu je  s w o je  k o le k c je ,  t y l 
k o  n a jw y b i tn ie js z y m  g o ś c io m . R a i-  
sa G o rb a c z o w a  o b e jr z a ła  p o k a z  
p r z y g o to w a n y  s p e c ja ln ie  na  tę  o k a 
z ję .  O b s e r w a to rz y  s p o tk a n ia  p o d 
k r e ś l i l i  i  z w ró c ib  n a ty c h m ia s t  u w a  
e e  na  fa k t  że n a n • G o rb a c z o w a  z 
d u ż y m  z n a w s tw e m  o p in io w a ła  o g lą 
d a n ą  k o le k c ję .  N a  z a k o ń c z e n ie  w i 
z y t y  Y v e s  S a in t  L a u r e n t  w rę c z y ł  
p a n i G o rb a c z o w  f la k o n ik  p e r fu m  
„ O P IU M ”  ( z n a n y c h  na  c a ły m  ś w ię 
c ie )  i  n a jn o w s z y  k r z y k  m o d y . D e r- 
f u m y  „ P a r is ”  J e d n o c z e ś n ie  w ie l 
k i  f r a n c u s k i  k r e a to r  z o s ta ł z a p ro 
s z o n y  d o  z ło ż e n ia  w iz y t y  w  Z w ią 
z k u  R a d z ie c k im . T a k  ja k  ju ż  
w s p o m n ia łe m  c h ę ć  z d o b y c ia  k o n 
fe k c y jn e g o  r y n k u  k r a jó w  s o c ja l i 
s ty c z n y c h  je s t  w  P a ry ż u  p rz e m o ż 
n a . M ia łe m  o k a z ję  ro z m a w ia ć  o 
r y s u ją c e j  s ię  w s p ó łp r a c y  z k r a ja m i  
s o c ja l is t y c z n y m i r ó w n ie ż  z in n y m  
w ie lk im  —  m is t r z e m  P ie r r e  C a r d i-  
n e m . k t ó r y  p r z y ją ł  n a s  w  s w e j s ie 
d z ib ie ,  tu ż  p r z y  P a ła c u  P re z y d e n ta  
F r a n c j i .  Je g o  z a in te re s o w a n ie  n a 
s z y m i k r a ja m i  to  n a  r a z ie  f u n k c jo 
n u ją c y  z  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  s a lo n  
w  B u d a p e s z c ie . C e n y  t u  s ło n e , a le  
Jako ś  o s z c z ę d n y c h  p rz e c ie ż  W ę g ró w  
n ie  o d s tra s z a ją . S u k c e s e m  s ta ła  s ię  
w iz y ta  P ie r r a  C a r d in a  w  Z w ią z k u

„Możemy być modni”  wielkie do. 
my mody wspomnianego Pier- 
re Cardina. Niny Ricci, Giorgio 
Armaniego staraliśmy się zro
zumieć sens dosyć zaskakującej 
próby ekspansji francuskich 
kreatorów mody na nasze ryn
ki. Jedno jest pewne, że liczą 
oni nie tylko na zysk firm  przez 
siebie reprezentowanych, ale

równiież i na konfrontację z na 
szymi coraz, bardziej cenionymi 
projektantami, co nie jest bez 
znaczenia.

P . S . p o tw ie r d z i ła  s ię  in fo r m a c ja ,  
że d o  P o ls k i p r z y  p o m o c y  A IR  
F R A N C E  p o d  k o n ie c  p rz y s z łe g o  r o 
k u  p r z y je d z ie  zć  s w ą  k o le k c ją  m o 
d y  w ie lk a ,  re n o m o w a n a  f i r m a  N i 
na  R ic c i.  ___

T a d e u s z  T A R K O W S K I

ne  „c ie s z ę  s ię , że  s ta je c ie  c o ra z  
m o c n ie j n a  n o g a c h , w te d y  na  p e w 
no  b ę d z ie  s ię  n a m  ła t w ie j  ro z m a 
w ia ło  — b o  ie ś i i  h a n d lu je  z W ę
g r a m i,  d la c z e g o  m a m  n ie  r o b ić  d o 
b re g o  in te re s u  z P o la k a m i” .

J a k  n a  ra z ie  n ie w ie lk ie  i lo ś c i 
p e r fu m e r y jn e j  p r o d u k c j i  t e j  f i r m y  
s p o tk a ć  m o ż n a  w  s k le p a ć ®  P e w e - 
x u ,  re s z ta  to  i r r p a r t  p r y w a t n y .  N a 
to m ia s t  C i z P a ń s tw a , k tó r z y  p o 
s ia d a ją  t a k  z w a n e  n a d w y ż k i  z ło 
tó w k o w e  m o g ą  n a b y ć  w o d y  to a le 
to w e , p e r fu m y ,  p a s k i,  a p a s z k i, c h u 
s te c z k i z i n ic ja ła m i  P C  w  p r y w a t -  
t n y c h  b u t ik a c h  — je d n a k  n ie  c h c ia ł 
b y m  d a le j  r o z w i ja ć  te g o  te m a tu , 
b y  p r z e c ię tn e g o  z ja d a c z a  Chleba 
z b y t n io  r l ie  z d e n e rw o w a ć .

ODWIEDZAJĄC wspólnie z 
Iwoną Kołodziej (współautorką 
telewizyjnych programów —

R A IS A  G o rb a c z o w a  i  S a in t 
L a u r e n t  w o to c z e n iu  m o d e le k , 
n a  p o k a z ie  k o le k c j i  m o d y  w 
s ie d z ib ie  f i r m y .

F o t .  a r c h iw u m
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POLISY POSAGOWE 
PZU

Jednym z przejawów troski rodziców jest zapew
nienie dzieciom materialnej pomocy na założenie 
własnego gospodarstwa domowego, zakup mieszka
nia lub samochodu, podjęcie studiów, zawarcia 

związku małżeńskiego itp.

Cel ten można osiągnąć poprzez zawarcie w  PZU 
ubezpieczenia „posagowego” .

Ubezpieczenie to w  zamian za stosunkowo niewielką 
składkę opłacaną miesięcznie, kwartalnie lub jedno
razowo gwarantuje odpowiednie świadczenie z chwi
lą osiągnięcia przez dziecko umówionego wieku. 
Dziecko otrzyma wszystkie świadczenia i  w tym 
przypadku, gdy opłacanie składek do PZU zostanie 
przerwane ze względu na przedwczesny zgon osoby, 

która zawarła ubezpieczenie.

A  oto przykład ubezpieczenia „posagowego”  według 
taryfy  X. Rodzice zawarli umowę ubezpieczenia na 
100 000 zł z terminem wypłaty po upływie 20 lat. 
Dziecko wówczas otrzyma posag w wysokości 316 000 
zł lub na życzenie — w formie miesięcznego stypen
dium. Przy jednorazowej opłacie składki 100 000 zł 

dziecko otrzyma 400 000 zł.

JEŚLI CHCESZ UŁATWIĆ START ŻYCIOWY 
DZIECKU, NIE ZW LEKAJ Z ZABEZPIECZENIEM 

„POSAGU”  W PZU.

Szczegółowych informacji udzielają jednostki orga
nizacyjne PZU oraz pośrednicy ubezpieczeniowi.

7053-K

PUNKT INFORMACYJNY „RODZINA” 
udziela informacji 

o pozycjach statków w dniach:

31.12.85 godz. 8— 16
01.01.86 —  nieczynny

w dniu 31.12.85 w  godz. 16— 22 i  dnia 01.01.86 
w godz. 9— 21 informację można uzyskać:

tel. 422-16 — o statkach PŻM
tel. 427-43 — o statkach PLO i PŻB
tel. 887-11 — o statkach PPDiUR „G ry f"

7013-K

G Ł

o
OMEGA

PRZEDSIĘBIORSTW O EKSPORTU  
W EW NĘTRZNEGO PEW EX  

sklep w  Szczecinie, pl. Lotników 7 
p o l e c a  

szeroki wybór
mechanicznych, niezawodnych zegarków 

szwajcarskich firm y „OMEGA”

Sprzedaż za waluty wymienialne 1 bony towarowe 
Banku PKO SA.

|  7137-K

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA 

WOJEWÓDZKIEGO 
SZPITALA ZESPOLONEGO

w Szczecinie 

z a t r u d n i :

kierownika Sekcji Socjalnej
kierownika Sekcji Gospodarczej
magistrów i techników farmacji
technika ortopedę
techników chemików
referenta inwentaryzacji
magazynierów
pielęgniarki
sanitariuszki
pomoce dentystyczne
szklarza
pomoce kuchenne
praczki
portierów

Dla pielęgniarek, magistrów i  techników 
zapewniamy zakwaterowanie w hotelu.

Bliższych informacji udziela Dział Służb 
Pracowniczych Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Szczecinie, ul. Arkońska 4 

tel. 712-51. wew. 45. 9. 14. 15, 17.

6989-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA 

FARMACEUTYCZNEGO 
„CEFARM” 
w Szczecinie

zatrudni od zaraz

pracowników na stanowiska:

♦  Z-cę głównego księgowego
♦  Kierownika Działu Księgowości

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracowniczy 
Szczecin, ul. Ziemowita 8 (dojazd tram

wajem nr 6 łub 10).

S T R A G A N  w a r z y w a - o -  
w o c e  s p rz e d a m , t e l.  634- 

36S72-G-148.

Z  głębokim żalem  zawiadam iam y, 
że 23 grudnia 1985 r. zm arła nasza 

długoletnia pracownica

Zofia Misarko
Wyrazy szczerego współczucia 

rodzinie Zmarłej

składają:

dyrekcja, POP, Związek Za
wodowy oraz współpracowni
cy z I  Oddziału NBP w Szcze 
cinie.

Koleżance
EWELINIE KRASOŃ

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Męża
składają

pracownicy Biura Turystyki 
PT „Pomerania” .

Podziękowanie za udział w ostatniej 
drodze

Kazimierza Dudka
składa

ZONA i  RODZINA

Wszystkim, którzy uczestniczyli w 
ostatniej drodze

Stanisława Baradyna
i okazali nam pomoc i  współczucie, 
składamy tą drogą serdeczne po

dziękowania

ŻONA z SYNEM i  RODZINĄ

K U P N O

F IA T A  126p r o c z n ik  
l u b  1985 k u p ię .  te l.  

2CM-38S p o  go da . 18.
36948-0

B O J L E R  e le k t r y c z n y  80 
1 k u p lę . 340-35.

36938-G

S P R Z E D A Ż

N A R T Y  i  b u ty  z a g ra n i
c z n e  s p rz e d a m , t e l.  892- 

36927-G

N A R T Y , b u t y  k o m b in e  
zo n  — m lo d a ie ż o w e  — 
s p rz e d a m , 72S-54.

S6S8B-G

D Y W A N . n a r ty ,  p a r 
k i e t  s p rz e d a m , 787-56.

36904-0
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
G r u n d is  z  m io te m  s o rz e  
d a m  te l.  384-49.

36M 7-G

i H i H n i a n i H H H H i i i H i i f c  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ S M H H i a n f l i f f as■■■■

M A S Z Y N Ę  ..M a x im a ”  
d o  p r o d u k c j i  lo d ó w  w ie  
lo s  m a k o w y c h ,  p a s te ry 
z a to r  1 in n e  k o r z y s tn ie  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu 
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
36988.
F S O  1308 n o w y  s p ra e -  D O M  a k a w ia r n ią  s p rze  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  d a m , be l. 526-047. 
g ło s z e ń  S z c z e c in  36087. 36034-G

P IE C  g a z o w y  e .o . r a -  R Ó Ż N E
d sd e ck i d o  200 m  speze 
d a m . te L  522-359.

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u ,
te L  23-33-14.

369S3-G
Ś W IA D K O W IE  p o b ic ia  
m ę ż c z y z n y  p r z e d  Ka
w ia r n ią  „ W e n u s ”  w  n o  
c y  z  21 n a  23 g r u d n ia  
p ro s z e n i o  k o n t a k t  te L  
233-223. 36373-G
B IU R O  U s łu g  M u z y c z 
n y c h  p o le c a  z e s p o ły  m u  
z y c z n e , p r z y jm u je  z le-

W Y R Z Y N A R K Ę  „ B o s c h "  
w ie r ta r k ę  s p rz e d a m ,
te L  745-95. 36826-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  M ię d z y z d r o 
ja c h  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze 
c in  36»®.

c e n ią  na  z o rg a n iz o w a 
n ie  im p r e z  m u z y c z n y c h  
r o z r y w k o w y c h  te l.  52- 
-15-97. 8—Ul M a k s y le -
wiiCZ. 36963-G
M O N T A Ż  ra d io e d  b io r  n l  

k ó w  pa rno  c h o d o w y c h . 
P rze ra d zJc i, G o rk ie g o  1, 
te l.  359-51. 26364-G

C U D Z O Z IE M IE C  p o szu 
k u je  m ie s z k a n ia  w  
S z c z e c in ie  w  p o b liż u  
c e n tr u m , t e l .  522-7*^

36691-0

AMBASADA
R E P U B LIK I FEDERALNEJ N IEM IEC

8 *■

PRAGNIE WPROWADZIĆ

usprawnienia w udzielaniu wiz i prosi Państwa o składania wnio
sków wizowych za pośrednictwem najbliższego miejsca zamieszka
nia biura podróży „ORBIS” lub W AG O N-LITS (adresy w Warsza
wie: OTZ „ORBIS”, ul. Marszałkowska 124, W AGON-LITS, ul. No
wy Świat 64).

Biura podróży przekazują wnioski Ambasadzie do załatwienia. 
Wnioskodawcy ubiegający się o wizę pobytową do Republiki Federalnej Nie
miec mogą złożyć wnioski wizowe w biurze podróży jeszcze przed wydaniem 
paszportu.

Wnioskodawcy ubiegający się tylko o wizę tranzytową muszą przy składaniu 
wniosku posiadać już paszport oraz wizę kraju docelowego, o ile taka jest 
wymagana w danym państwie od obywateli polskich.

Ambasada zwraca uwagę na to, że obywatele polscy, którzy do czasu zakoń
czenia swego pobytu w Republice Federalnej Niemiec nie ukończą jeszcze 
16 roku życia, mogą wjechać bez wizy.

Ambasada udziela informacji telefonicznych pod numerem: 17-60-65, 17-60-66 
i  17-60-67.

7101-K
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KURIER ^  SPORT +  TURYSTYKA +  POKRÓTCE <- SPORT ^  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE +  SPORT ♦  STRONA II

M U Z Y C Z N Y  <889-02) w to r e k :  
r o n  C y g a ń s k i”  g . ¡8.

K I  N A

PROGRAM BERLIŃSKI 

PROGRAM I

14.40 P r .  r o z r y w k o w y .  15-25 „ J a r 
m a r k ” . 16.45 . .P r z y t u lm y  s ię ”  17 
I X  s y m fo n ia  d - m o l l  L .  v a n  B e e th o -  

i-  v e n a . 18.15 P r .  r o z r y w k o w y .  19 . .K o 
n ie c  r o k u ” . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  
„ P r z y p a d e k  A. S c h w a n k a ” . 21.30 

" „ T e m o o  86” . 0.30 M u z y k a  ta n e c z n a .

PROGRAM II

W T O R E K

D E L F IN  (463-78) ..M iło ś ć  S w a n n a ”  
g . 13. f r . - R F N .  1. 18: P O L O N IA  
(221-834) ..G re m flin sY  r o z r a b ia ją ”  f i.
13. U S A . L  12; P IO N IE R  (475-02)
..Z  o g n ie m  n ie  m a  ż a r tó w ”  z  12.15;
M A R S  — ..V a b a n k  I I  c z y l i  r ip o s ta ”  
e . 16 18. p o i.  1. 15; p r o m i e ń
(374-95) .. D e f i la d  a z w y c ię s tw a ”  g.
16. 19. ra d ź .. 1. 15: J U T R Z E N K A
(C h o jn a )  . .D ia b e ls k ie  szczę śc ie ”  p o i..
1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  ..P e
c h o w ie c ”  f r . .  1 12; W IS Ł A  (G o le 
n ió w )  .S p o k o jn ie  t o  t y l k o  a w a r ia ”
U S A . 1. 15: ..B a ik .q  o  s m o k u  i  P ię k  
neJ k r ó le w n ie "  C S R S ; IN A  ( S ta r 
g a rd )  . .G lin ia r z  z  B e v e r ly  H i l l s ”
U S A . L  18.

Śr o d a  ^

K O S M O S  (380-03) . . In d ia n a  J o n e s ”  
g . 14.30 17, 19.30 U S A . 1 15; D E L 
F IN  -  ..M iło ś ć  S w a n n a ”  z  :5.45. P R O G R A M  n  
18. 20.15, f r . - R F N ,  1. 18; P IO N IE R  —
.W o d n e  d z ie c i ”  z . 15 a n g .: .N a  g ra  

n ic y ”  g. 17. 19.15. U S A . 1. 18:
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  . .T o ru ń 
s k ie  ig r a s z k i”  g. 15 o o l . ;  ..Je s te m  
p r z e c iw ”  g 16 o o î.. 1 15

18 F i lm  —  . .O d k r y c ie  t a je m n ic y " .
19 . .H is to r ia  w ie lk ie g o  d e s z c z u ” . 20 
S y lw e s t ro w e  d is c o . 21.30 F i lm  f r .  — 
. .K u z y n  i  k u z y n k a ” . 23.05 „ D o b r e j  
z a b a w y  C h a r l ie ” . 23.30 M u z y k a . 0.30 
M u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  II

W IA D O M O Ś C I: 7. 11.55, 17, 21, 0.55.

7.05 R e la k s  p o  b a lu .  7.40 M u z y k a  na  
ś w ią te c z n y  p o r a n e k .  8 K o n c e r t  ż y 
c ze ń . 8.25 S z ta fe ta  p o k o le ń . 8.43 
A u d .  w o js k o w a .  9.05 P o ra n e k  z m u 
z a m i.  11 Z a n im  t r a f ią  n a  l i s t y  
p r z e b o jó w .  12 Z  ż y c z e n ia m i d la  s łu 
c h a c z y  D w ó jk i .  12.05 C u d o w n e  
d z ie c i n a s z y c h  c z a s ó w . 13.05 R o 
m a n s e  i  n ie  ty lk o .  13.50 N a jc ie k a w 
sze n a g ra n ia  r o k u  1985. 15.20 P o fe -  
s t iw a lo w e  w s p o m n ie n ia . 16.15 R o 
m a n se  i n ie  t v lk o .  17.05 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i.  17.30 P io s e n k i na  ż y 
cz e n ie . 18 P io s e n k i n a  ż y c z e n ie . 19 
K o n c e r t  t r z e c h  r a d io fo n i i .  21.05 K a r  
n a w a ł w  d y s k o te c e . 24 P o ls k a  m u 
z y k a  k a m e ra ln a .  0.45 M in ia tu r a  l i 
te ra c k a  — N o c  z im o w a .

P R O G R A M  I

9.25 K r o n ik a .  10 „ M a k s  i  M o r i t z ”  
10.50 ..W e s o ła  k a r u z e la ” . 11 „ N ie  
k o c h a łe m  s w o je g o  b iu r k a ” . 11.43 
. .P la n e ty ” . 13 F i lm  ra d ź . — . N a i-  
ien sze  le k a r s tw o ” . 13.20 T u r n ie i  4 
S k o c z n i 15.30 F i lm  —• . .N ie b ie s k i 
d y w a n ” . 16.10 P r  r o z r y w k o w y .  17.53 
S p o r t .  19 Z im a  w  p ó łn o c n y c h  la 
s a ch . 19.30 K r o n ik a  20 F i lm  — 
. .P c l le  z d o b y w c a ” . 21.30 . .B e r l in ” . 
20 K o n c e r t .  23 K r o n ik a .

18 . .L a ta ją c y  r y b a c y " .  18 F i lm  U S A  
. .K o tk a  n a  ro z g rz a n y m  d a c h u ” . 20.45 
..S p a r ta k u s ” . 21.30 K r o n ik a .  22 ..Z a 
w sze p r z y c h y ln y ” .

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
S z c z e c iń s k a  p la s ty k a  p io n ie rs k ic h  
la t  — g. 10—17; S T A R O M Ł Y Ń 
S K A  27 —  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c :a  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t 
p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a 
c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w . ;  S ta re  s re  
b r a ;  W ybra«ne o k a z y  b r o n i — £- 
10—17; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d 
d z ia ł  H is to r i i  M ia s ta : D z ie le  Szcze
c in a  — d o k u m e n ty  4 0 - le c ia ; P o c z ą t
k i  s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  S zcze 
c in ie  — p a m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  
S z c z e rs k ie i — g. 10—17; Z A M E K  
W D K  —  W o j.  w y s ta w a  p la s t y k i  l u 
d o w e j  i  a m a to r s k ie j ;  Z A M E K  B W A  
—  W y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  — „ M o je  
m ia s to ”  — g. 10—18.

W Ś R O D Ę  — m u z e a  n ie c z y n n e .

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I

16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  d z ie c i — 
„ F a s o la " .  17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 
L o s o w a n ie  Z a k ła d ó w  S n e c ja ln y c h .  
17.55 S p o r t  -  a lp e js k i  P u c h a r  
Ś w ia ta  18.20 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  
— „ D a j  m i tę  n o c ” . 19 W ie c z o ry n 
k a . 19.30 D z ie n n ik .  20 W y s tą p ie n ie  
n o w o ro c z n e  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a 
d y  P a ń s tw a  20.25 F i lm  a n g ie ls k i — 
...Och. j a k i  p a n  s z a lo n y " .  22 S y lw e 
s te r  w s p o m n ie ń . 22.45 P rz e b o je  85 
24 Ż y c z e n ia  n o w o ro c z n e . 0.10 „S z o p 
k a  n o w o ro c z n a ” . 0.50 . .P a g a r t”  p rz e d  
s ta w ia  — S łia k im  S te v e n s . 2 ..S eks- 
c e s y ” . 2.40 „ T e n  s ta r y ,  d o b r y  r o c k  
a n d  r o l i ” .

P R O G R A M  I I

14.25 F i lm  ra d ź . — . .P rz y g o d y  T o m 
k a " .  15.50 P o w ita n ie  — „ N ie  p rz e 
s z k a d z a j m a m ie ” . 16 F i lm  p r z y r o d 
n ic z y  — „ ś n ie ż n e  m a łp k i  z J a p o 
n i i ” . 16.40 „ N ie  p rz e s z k a d z a j m a 
m ie ” . 17 S za nsa . 18.10 „ N ie  p rze sz 
k a d z a j m a m ie ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  
19 „ N ie  p rz e s z k a d z a j m a rn ie ” . 19.30 
D z ie n n ik  20 W y s tą p ie n ie  n o w o 
ro c z n e  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
P a ń s tw a . 20.25 ..S y lw e s tro w a  te le -  
m a n ia ” . 23 M u o p e ty  d la  d o r o 
s ły c h ” . 24 Ż y c z e n ia  n o w o ro c z n e . 
0.10 P r .  r o z r y w k o w y  — „ J a  i  m y ” . 
0.50 F i lm  f r . - i r a ń s k o - R F N  — „ K r ó 
lo w a  S a b y ” . 2.25 W ie lk a  r e w ia  
p r z e b o jó w  D w ó jk i .

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 21.

13 K o m u n ik a t y  i p ro g n o z a  p o 
g o d y  d la  r y b a k ó w .  13.30 P rz e b o je  
m is t rz ó w .  14.05 M a g a z y n  „ R y t m ” . 
14.55 5 m in u t  o  te a trz e . 16.05 M u 
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.30 T e n  s ta 
r y  d o b r y  ja z z . 18.20 Z  ra d io w y c h  
s tu d ió w .  19.20 R a d io  d z ie c io m . 19.50 
M u z y k a  p o ls k a . 20 P rz e m ó w ie n ie  
n o w o ro c z n e . 20.15 M u z y k a  p o ls k a . 
20.30 S y lw e s t ro w y  k o n c e r t  ż ycze ń . 
21.10 Z a b a w a  s y lw e s tro w a  n o w o 
ro c z n a . O.po Ż y c z e n ia  n o w o ro c z n e . 
3 .«  Ż o łn ie r s k i  k w a d ra n s .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17.

14 M a łe  k o n c e r ty  w ie lk ie g o  e k r a 
n u . 15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 
15.10 P rz e b o je  e r y  s w fin g ą . 18 Z ło 
te  la ta  w ie d e ń s k ie j o p e r e tk i .  16.50 
„ Z ie m ia ,  k tó r ą  B ó g  d a ł  K a in o w i" .  
17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 
S z c z e c iń s k ie  b a le . 18.30 P r z e b ó j za 
p rz e b o je m . 19.50 M u z y k a  p o ls k a . 20 
P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e . 20.15 
G m  K r y s t ia n  Z im n erm an . 20.30 W 
o b ję c ia c h  T e r p s y c h o r y .  21.30 S y lw e 
s te r  w  S te re o .

P R O G R A M  III

S .E R W IS : 16. 16. 17. 18.

14 W y b i t n i  p o ls c y  in s t r u m e n ta l iś c i.  
15.05 P r z y p o m in a m y  ze s p ó ł A u d ie n 
ce . 15.45 W  p r a c o w n i  p is a rz a . 16 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i 
t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 I n fo r m a 
c je  s p o r to w e . 19 T o  s ię  n a d a je . 
19.50 M u z y k a . 20 P rz e m ó w ie n ie  n o 
w o ro c z n e . 20.15 N o v i ś p ie w a ją  C h o 
p in a .  20.20 S y lw e s te r  z T r ó jk ą .

P R O G R A M  I

9 D la  d z ie c i —  „S ie d e m  ż y c z e ń ” . 
9.50 F i lm  d o k u m . „ T a ta ” . 10.50 F i lm  
„ R y b a c y  z M a le d in ó w ” . J0.40 
F i lm  d o k u m . —  „ U s t k a ” . 11.05 
S n o r to w y  p rz e g lą d  w y d a rz e ń  r o k u  
1985. 11.50 W ia d o m o ś c i. 12.15 K o n 
c e r t  n o w o ro c z n y  z W ie d n ia . 13.45 
F i lm  d o k u m . — „ I n d ia n ie  S a ra g u -  
r u ” . 14.1S F il-m  d o k u m . o  A . F r e 
d rz e . 15.49 „ L u d z ie ,  z ie m ia , k a m ie 
n ie ” . 15.50 L o s o w a n ie  E x p re s s  L o t 
k a  i  M a łe g o  L o tk a .  16 T u r n ie j  4 
S k o c z n i.  16.25 M u s ic a l —  „J a d z ia  
w d o w a ” . 19 W ie c z o ry n k a . 19.88 
D z ie n n ik .  20 P o w tó rz e n ie  w y s tą p ie 
n ia  n o w o ro c z n e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  P a ń s tw a . 20.15 F i lm  T V P  —  
..P a n ” . 21.15 ..R o k  w  p o l i t y c e  m ię 
d z y n a r o d o w e j” . 21.45 50 -le c ie  ..S z p i
l e k ” . 22.45 S t u d io  S p o r t .

P R O G R A M  I I

•1« ..R a z n a  ty s ią c  l a t ” . ,17.23 F i lm  
f r .  — ..C z ło w ie k  « H o n g k o n g u ”  e 
J . P .  B e lm o n d o . 19 W y w ia d y  I r e n y  
D z ie d z ic  19.30 D z ie n n ik .  20 N a j 
w a ż n ie js z e  w y d a rz e n ia  m u z y c z n e  
1985 r o k u .  21.40 .Ł y ż w ia r s k ie  » i -  
r u e t y ”  28 F in a ł  p le b is c y tu  na nal- 
© o o u la rn ie js z e  t e le w iz y jn e  o o e ta e ie  
r o k u  1985.

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  D ra w o  
i w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 7, 18, 19.

7.05 N o w o ro c z n e  p r z e b u d z a n k i.  8 
„ Z n a k i  c z a s u " .  8.10 N o w o ro c z n e  
p rz e b u d z a n k i.  8.45 „ Ż y c z e n ia ,  m a 
r z e n ia .. . ” . 9 K a ż d y  b a l m ia ł  s w o ją  
o r k ie s t rę  10 „ T y lk o  50 m in u t ”  — 
„ B A R " .  10.50 M u z y c z n e  O s c a ry ’85. 
11.30 J a n u s z  Z a jd e l  „ P a r a d y z ja ” . 12 
W ie d e ń s k ie  w a lc e  p o d  b a tu tą  W ił -  
l y  B o s k o v s k v ’ ego. 13.05 R o c k o w a  
k o le k c ja  T r ó j k i  — p ł y t y  85. 14 J a 
n u sz  Z a jd e l  . .P a r a d y z ja ” . 14.37 S lo d  
k ie  ś p ie w a n ie . 15 Ż y c ie  na  g o rą c o  
— p rz e g lą d  w y d a rz e ń  1935 r o k u .  
15.30' R o c k o w a  k o le k c ja  —  p ły -  
t y ’ 85. 16.32 S ło d k ie  ś p ie w a n ie , ła 
g o d n a  m u z y k a .  17 W ę d r ó w k i  z 
w a ^ e h u n d a  — m a ? a z v n  19.05 P rz e -  
b o je ‘85. 21 „ P a r a d y z ja ” . 2136 S lo d -  
] { '»  f i i.e w !> n :o  ła g o d n a  m u z v ł-a  22 
„ T e a t r  m a lu t k i  t a k i. . . ” . 22.30 T e 
m a ty  G e -rs h w m a  g r a ła :  S te o h a n  
G r a p p e lly  i Y e h u d i M e n u h in .  2 
G w ia z d y  ś p ie w a ją  no cą .

* SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Kpt. Wojciech Jacobson 
Żeglarzem Roku 1985
W SALONIE K A P ITA Ń S K IM  „Daru Pomorza” dziś siałku- 

muzeum, już po raz 16 odbyło się —  dorocznym zwyczajem 
posiedzenie jury najwyższych polskich nagród żeglarskich —  
srebrny sekstant i rejs roku. Nagrody te przyznawane są 
przez kierownictwo Urzędu Gospodarki Morskiej i redakcję 
„Głosu Wybrzeża” w Gdańsku.

P R O G R A M  IV

7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
R e f le k s je  p r o f .  A le k s a n d r a  K r a w 
c z u k a . 8.05 K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło 
w a  — D e b iu ty .  8.25 „ P ie r w s z y  
c z y l i  o  z a ło ż y c ie la c h  r o d u ” . 8.50 
D ie t r ic h  B u x te h u d e  — „ J u b i la te  
D o m in o ” . 9 T ra n s m is ja  m s z y  r z y m 
s k o k a to l ic k ie j  z k o ś c :o ła  św . 
K rz y ż a  w  W a rs z a w ie . 10 K o n c e r t  
o r g a n o w y .  10.30 T e a t r  d la  d z ie c i 
„ D ia b e łe k ” . 11 N o w o ro c z n e  w y d a 
n ie  m a g a z y n u  R o z g ło ś n i H a r c e r 
s k ie j .  11.45 „ P ie r w s z y  w y p ie k  C h le
b a ” . 12.10 „ O  w e jś c ie  w  ż y c ie  d o 
ro s łe ” . 12.15 K o n c e r t  n o w o ro c z n y . 
13 N a jd z iw n ie js z y  N o w y  R o k . 13.30 
B a l la d y  ż e g la rs k ie .  14 P ie rw s z e  
z w ie rz ę ta  d o m o w e . 14.10 M e lo d ie  z 
w e s te rn ó w . 14.25 „ P ie r w s z e  s p o d n ie  
z k a n te m  c z y l i  z h i s t o r i i  u b io r ó w ” .
14.35 F i lm o w e  m iło ś c i w  m u z y c e  
f i lm o w e j .  14.45 T e a t r  K la s y k i  d la  
m ło d z ie ż y  — „ K le c h d y  p o ls k ie ” . 16 
R e f le k s je  o  ś w ię to w a n iu .  16.05 M u 
z y k a  d a w n a  n a  N o w y  R o k  i  k a r 
n a w a ł.  17.05 K t o  k o g o  z a p r o s i ł  na  
p ie rw s z y  b a l?  17.15» „ M ó j  p ie rw s z y  
b a ł” . 18 .M a rz e n ie ”  19 M u z y k a  
k a m e ra ln a . 19.15 D e b iu ty  s z a ch o w e .
19.35 „ G w ia z d o z b ió r  p a r y s k i ” . 20.10 
L e g e n d a  g ło s u  te n o ro w e g o . 21.10 
„ U c z ta  u W ie rz y  n k a ” . 22.10 „ O d 
k r y w c y  T e a t r u  M u z y c z n e g o ” . 22.50 
L e k tu r y  C z w ó r k i.  23 „ N a u k a  w  
1935 r .  O siągnięci.*» i n e r s o e k ty w v ” . 
23.30 K o lę d y  m u r z y ń s k ie .  23.55 F e 
l ie to n  na  p o w ita n ie  N o w e g o  R o 
k u .

JURY pod przewodnictwem 
kpt. Les*zka Wiktoroiwicza — 
komendanta „Daru Młodzieży” 
postanowiło uznać Żeglarzem 
Roku 1985 i przyznać srebrny 
sekstant oraz I nagrodę hono
rową rejs roku 1985 kpt. Woj
ciechowi Jacobsonowi ze Szcze
cina. Brał on udział w  dzie
siątkach rejsów, prowadzących 
po wszystkich oceanach. Na 
jachcie „Vagabond I I ” wraz z  
dwuosobowy załogą szczecińską 
kpt. Wojciech Jacobson prze- 
nłynął z Le Havre przez Pacy
fik  do kanadyjskiego portu 

j Vancouver. W ciągu 7 miesięcy 
: żeglowania przez Atlantyk i Pa 
ijcyftk jacht pokonał ponad 12.5 
; tys. m il morskich, było to 
przygotowanie jednostki do wy
prawy na Arktykę już pod do
wództwem kpt. Janusza K ur- 
biela. W rejsie tym. w  którym 
kpt. Wojciech Jacobson p ły 
nął jako oficer nawigator jacht 
dotarł aż do osady eskimo
skiej w  delcie rzekli Macken
zie. gdzie bariera lodowa za
grodziła ostatecznie drogę „Va
gabond I I ” .

I I  N A G R O D Ę  h o n o ro w ą  r e is  r o 
k u  1985 p rz y z n a n o  k p t .  W it o ld o 
w i  S ę d z iw e m u  ze Ślgsfteiogo Y a c h t  
C tu b u  p r z v  P o lit e c h n ic e  Ś lą s k ie j.  
P o n ro w a d z ił  o n  8 -o so b o w ą  za ło g ę  
ja c h tu  „ A s te r ia s ”  n o  w y ją t k o w o  
t r u d n e j  t r a ^ e  w io d ą c e j w o k ó ł  v r y -  
RDv Jatn M a y e n  i  I s la n d i i  — ze 
w s c h o d u  n a  z a c h ó d , c z y l i  oo-d p rą d  
z je d n o c z e s n y m  fo rs o w a n ie m  n ie 
z w y k le  t r u d n e j  P en-H and F l r t h .  
R ets  t r w a ł  45 A n i. w  cza s ie  k tó r y c h  
o rz e b v to  4634 m i i  m o r s k ic h .  V  
b rz e g ó w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j 
G r e n la n d i i  d ro g ę  ja c h to w i z a g ro -  
x * łv  lo d y .

I I I  n a g ro d ę  h o n o ro w ą  z d o b y ł k p t .  
W o jc ie c h  K a l is k i ,  ż e g la rz  w a rs z a w 
s k i  s p e c ja l iz u ją c y  s ię  w  b u d o w ie  
i  p ły w a n iu  n a  Ja c h ta c h  w ie lo k a d -  
lu tw w v c h .  N a  k a ta m a r a n le  . .A k n a -  
*r»r n i”  że« la .rz  z d o b y ł  I I  m ie js c e  
w  s w o je j k la s ie  ja c h tó w  w  r e g a -

ta c h  p rz e z  A t la n t y k ,  z o rg a n iz o w a 
n y c h  p o d  n a z w ą  R u ta  D ę  D is c o 
v e r . PóżnifeJ k p t .  W . K a l is k i  o d b y ł  
d r u g i  re js ,  w  c z a s ie  k tó re g o  p r z e 
p ły n ą ł  w  300 d n i  p o n a d  15 ty s .  m i l  
m o r s k ic h  z a w i ja ja c  d o  30 p o r tó w .

J u r y  p rz y z n a ło  p o n a d to  w y r ó ż 
n ie n ia  — n a g ro d y  r e js  r o k u  1985. 
L a u r e a ta m i z o s ta l i  k p t .  A n to n i  
B ra n c e w ic z  z J a c h t K lu b u  W y ż 
s ze j S z k o ły  M o r s k ie j  w  S z c z e c in ie  
o ra z  k p t  T a d e u s z  S iw ie c  z  J a c h t 
K lu b u  M o rs k ie g o  „ K o t w ic a ”  w  
G d y n i .  Z a ło g a  p ie rw s z e g o  p ły n ą c a  
n a  ja c h c ie  .T r y g ła w ”  w y g r a ła  r e 
g a ty  p o  p r z e lic z e n iu  w  p u n k t a c j i  
g e n e r a ln e j na  t r a s ie  z B re m e rh a 
v e n  w  R F N  d o  C h a th a m  w  A n g l i i ,  
z a ło g a  k p t .  S iw c a  p ły n ą c a  na  .jach
c ie  „ T o r n a d o ”  b y ła  n a js z y b s z a  n a  
te j  tra s ie .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.

13.25 M ię d z y  n a m i.  15 R o z g ło ś n ia  
H a rc e rs k a . 18 L e k tu r y  n a s to la tk ó w .
16.10 M e lo d ie  z m u s ic a l i .  16.30 „ T i 
ta n ic  —- o d k r y w a n ie  t a je m n ic ” . 17.95 
L is ta  P r z e b o jó w  R o z g ło ś n i H a r c e r 
s k ie j .  18.30 S z p i lk i  w  r a d iu .  19 .K id  
O r y  —  g w ia z d a  N o w e g o  O r le a n u . 
19.35 Ig n a c y  J a n  P a d e re w s k i — 
„ F a n ta z ja  p o ls k a ” . 19.50 M u z y k a  
p .o łska . 20 P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z 
n e . 20.15 M u z y k a  p o ls k a . 20.20 S y l 
w e s te r  ze S te fa n ią  G ro d z ie ń s k ą . 21.30 
P o lo n e z a  cza s  zacząć. 2260 L e k tu 
r y  C z w ó r k i.  23.05 S y lw e s te r  ze 
S te fa n ią  G ro d z ie ń s k ą  cz. I I .  24 S y l 
w e s te r  w  C z w ó rc e .

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 23.

7.10 M u z y c z n e  p o z d r o w ie n ia  od 
p r z y ja c ió ł.  8 „ ż o łn ie r s k i  N o w y  
R o k ” . 8.30 M e lo d ie  z f i lm ó w  ( p o l
s k ic h ) .  9 P ro g n o z a  p o g o d y . 9.10 
„ S ta r y  r o k  s ię  k o ń c z y , n o w y  le p 
s z y  b ę d z ie ...”  9.40 „ E s t r a d a  g w ia z d
—  M ir e i l le  M a th ie u ” . 10 „ C o  p r z y 
n ió s ł  r o k ”  11 K o n c e r t  p rz e d  h e j 
n a łe m . 11.45 Z e & p o ły  t y p u :  „ Ś lą s k ”  
lu b  „M a z o w s z e ” . 12.05 O d tw o rz ę *  
n ie  -p rz e m ó w ie n ia  n o w o ro c z n e g o  — 
w ia d o m o ś c i — p ro g n o z a  p o g o d y .
12.25 M u z y c z n e  n o w o ś c i.  13 „ R o k ,  
k t ó r y  m in ą ł ” . 14 „ E s t r a d a  g w ia z d  —  
M a r y la  R o d o w ic z . 14.20 „P o ls k a  n u 
ta  i  b a tu ta ” . 15.03 N o w o ro c z n y  k o n 
c e r t  ż y c z e ń . 16 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  17 „ C z y  ś w ia t  z m ie rz a  
k u  le p s z e m u ” . 17.15 „ P a n  C łio u -  
f l e u r i  p r z y jm u je  u  s ie b ie ” . 18 
„ E s t r a d a  g w ia z d  —  T o t o  C o tu n g o ” . 
18.20 N o w o ro c z n e  w y d a n ie  m a g a z y 
n u  „ R y t m ” . 19.10 „ E s t r a d a  g w ia z d
—  R a y  C h a r le s ” .  19.30 R a d io  —  
d z ie c io m : „ O  K o p c lu c h u  n a jw s p a 
n ia ls z y m  w  ś w ie c ie ” . 29 „ P r z e ż y j 
m y  t o  Jeszcze ra z ” . 21.10 „ P r z e b o 
je  d a w n y c h  m is t r z ó w ” . 22 „ E s t r a d a  
g w ia z d  —  S ła w a  P r z y b y ls k a ” . 22.20 
N o w o ro c z n y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 23.10

P o lk i  1 g a lo p y ” . 23.35 Ja z z  na  d o 
b ra n o c .

i p n i f o  r  m a  t ’ o  r ^
H A N D E L  I  U S Ł U G I

3; G R U D N IA  1985 r .  c z y n n e  b ę d ą  
s k le p y  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j o d  n o r 
m a ln y c h  g o d z in  o tw a r c ia  d o  g o d z . 
5 o ra z  d y ż u r n e  d o  e o d z  16 — p ie 

k a r n ic z e  p r z y  u l. M ic k ie w ic z a ,  B ra  
m ie  P o r to w e j  67 1 K r z y w o u s te g o , -  
o g ó ln o s p o ż y w c z e  — E m i l i i  G ie ro z a k , 
Ł o k ie tk a  18 p la c u  P o p ie la  K o m u n y  
P a rv s V :ie i. D z ie rż o n ia . B a z a ro w e j.  
R e y m o n ta . N a d  O d rą , S a n to c k ie j,  
D u m  k o w s k l  ego.

S k le p y  m ię s n o - w ę d iin ia rs k ie  c z y n  
o e  o d  8 do  15, r y b n e  c z v n n e  od  9 
d o  15. S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  
o d  13 d o  16. S k le p y  p rz e m y s ło w e  
c z y n n e  o d  n o r m a ln y c h  g o d z in  o tw a r  
e ia  d o  go dz . 15.

K io s k i  .R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ieć . 
P u n k t y  o o b s łu d z e  je d n o o s o b o w e j 
o d  go dz . 6 d o  16, p u n k t y  o  o b s łu 
dze ’W ie lo o so b o w e  1 d o  go dz . 17 o ra z  
d y ż u r n e  o h  go dz . 18 p r z y  a l.  W y 
z w o le n ia  29. a l. W y z w o le n ia  ró g  
P io t r a  S k a rg i,  os. S ło n e c z n e , a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j,  
K a ro la  M ia r k i  ró g  K u  S ło ń c u . M ic 
k ie w ic z a  r ó g  B rz o z o w s k ie g o , B u d z i-  
s z y ń s k ie i.  B a sen  G ó rn ic z y , a l.  N ie 
p o d le g ło ś c i,  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  
o ra z  na  D w o r c u  G łó w n y m  P K P  
c z v n n v  d o  22.

W  d n iu  1 s ty c z n ia  1986 r .  d y ż u r  
p e łn ić  b ę d ą  k io s k i  p r z y  a l.  W y z w o  
le n ia  29. p l  L e n in a . B u d z ^ s z y ń s k ie i 
K o ł łą ta ja .  W it k ie w ic z a  ró g  D e r d o - 
w s k ie g o . B r a n ia  P o r to w a  w  godz. 
o d  9 d o  14, n a to m ia s t  w  g o d z . od  
13 d o  18 p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j ,  w  P o lic a c h  —  u l.  
G r z y b o w a ,  r r la c u  Ż o łn ie r z a .  M ic k ie 
w ic z a , w  Z d r o ja c h  — p r z y  u l .  B a t.  
C h ło p s k ic h .  B ra m a  P o r to w a .  T r a u 
g u t ta .  p L  G r u n w a ld z k im ,  os. S ło n e  
czn e  o ra z  na  D w o rc u  G łó w n y m  P K P  
— c z y n n y  o d  13 d o  22.

POCZTA
31 g r u d n ia  c a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę 

d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie 
p o d le g ło ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  
G łó w n y m  P K P . P o z o s ta łe  w s z y s tk ie  
u r z ę d y  c z y n n e  d o  g o d z . 14.

K O M U N IK A C J A

31 g r u d n ia  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  k u rs o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  
p o w sze d n ie g o  r o z k ła d u  ja z d y . N a to 
m ia s t 1 s ty c z n ia  86 r .  w e d łu g  ś w ią 
te czn e g o  r o z k ła t ju  ja z d y . ___________

3 miejsce młodych 
polskich hokeistów
R E P R E Z E N T A C J A  P O L S K I ju n io 

r ó w  za ję ła  tr z e c ie  m ie js c e  w  tu r n ie  
j u  ho ke .ia  na  ło d z ie  w  K a p fe n b e r -  
gu . W  o s ta tn im  m e c z u  P o ls k a  p r z e 
g ra ła  z o l im p i js k ą  re p re z e n ta c ją  
A u s t r i i  2:3.

/
Na turnieju w NRD

4 lokata pitkarek
Pogoni

P R Z E Z  d w a  d n i  o d b y w a ł  s ię  w c  
F r a n k fu r c ie  n a d  o d r ą  m ię d z y n a ro d o  
w y  tu r n ie j  p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  z 
u d z ia łe m  z e s p o łó w  I - l ig o w y c h :
C S K A  S o f ia ,  F e re n c v .it o s  B u d a p e s z t, 
A K S  V o rw a e r if i  F r a n k f u r t  ( m is t r z  
N R D ) i  P o g o ń  S z c z e c in .

P i ł k a r k i  P o g o n i p r z e g r a ły  z  C S K A  
11:19, z W ę g ie rk a m i 16:23 i  z  N ie m  
k a m i 15:26. N a sz  ze sp ó ł g r a ł  bez 
t r z e c h  k a d ro w ie z e k  ( M ie rz e je w s k ie j,  
T o b ja s z  i  W a la s e k )  1 je d y n ie  w  m e  
c z u  z d r u ż y n ą  N R D  ( w  k tó r e j  w y 
s tą p i ły  4 r e p re z e n ta n tk i  k r a ju )  za 
g r a ł  na  d o b r y m  p o z io m ie .

N a jle p s z ą  p t łk a irk ą  P o g o n i w e  
w s z y s tk ic h  m e c z a c h  b y ła  1 7 - le ta ia  
C zes ła w a G a w ro ń s k a , k tó r a  z d o b y ła  
ł l  b ra m e k .

( M K )

Oldboye kontra Taxi
1 STYCZNIA o godz. 12, na 

boisku przy ul. Witkie wieża, 
rozegrany zostanie p i e r w s z y  w 
n o w y m  r o k u  m e c z  p i ł k a r s k i  
w  S z c z e c in ie .  W szranki spor
towych zmagań staną „jede
nastki”  mie-jscowych oldboyów 
(byli zawodnicy naszych dru
żyn ligowych) oraz szczeciń
skich taksówkarzy. (Jg)

i. Szumieć 
nadłożył 5 km 

i... wygrał maraton
W  R O S T O C K U  o d b y ł  s ię  s lód -m y 

m ię d z y n a r o d o w y  s y lw e s tr o w y  b ie g  
m a r a to ń s k i.  W z ię ła  w  n im  u d z ia ł  . 
l ic z n a  g ru p a  z a w o d n ik ó w  S zcze c in a , 
Z w y c ię ż y ł J a n  S z u m ie ć  z „P o lm o * *  
S zcze c in . P o la k  z a ra z  p o  s ta rc ie  n a  
r z u c i ł  b a rd z o  s z y b k ie  te m p o , z a s k a 
k u ją c  r y w a l i  l . . .  o rg a n iz a to ró w ,  k t ó  
r z y  n ie  z d ą ż y l i  w  p o rę  u s ta w ić  sę
d z ió w  k ie r u n k o w y c h .  W  r e z u lt a c ie  j 
J a n  S z u m ie ć  p o b ie g ł in n ą  tra s ą , m d  
k ła d a ją c  o k . 5 k m . W  s u m ie  poäro» i 
n a ł w ie c  d y s ta n s  n ie  *2 le c *  47 k m ,  
a le  i  taJ t z w y c ię ż y ł e d u ż ą  p rz e w a 
gą n a d  n a s tę p n y m  z a w o d n ik ie m , 
k t ó r y  ja k  1 p o z o s ta l i  u c z e s tn ic y  
b ie g ł p r a w id ło w ą  tra s ą . S z u m le e  
u z y s k a ł czas 2 g o d z . 46 m in u t ,  a  
g d y b y  n ie  z m y l i ł  t r a s y ,  m ia łb y  r e 
z u l t a t  le p s z y  o  o k .  20 m in u t .

O p ró c z  m a r a to n u  o d b y ł  s ię  b ie g  
na  d y s ta n s ie  U  k m . Z w y c ię ż y ł s tu  
d e n t U n iw e r s y te tu  S z c z e c iń s k ie g o , 
M ir o s ła w  M ro c z e k .

A. Grubba i L. Kucharski 
w reprezentacji Europy
ANDRZEJ GRUBBA i  Le

szek Kucharski powołani zo
stali do reprezentacji Europy, 
w tenisie stołowym, która ro
zegra mecze z drużyną Azji T 
stycznia 1986 r. w Rzymie, *  
stycznia w Eindhoven (druży
nowo) oraiz. 10—11 stycznia w  
Paryżu (indywidualnie). W rj*- 
waiizacji drużynowej w repre
zentacji każdego kontynentu! 
wystąpią cztery drużyny męż
czyzn oraz 3 kobiet. W  skład 
drużyny wchodzić będzie po 3 
zawodników.

O B O K  G r u b b y  i  K u c h a rs k ie g o  w  
r e p re z e n ta c j i  E u ro p y  z n a le ź l i  s?ę 
J a n -O v e  W a ld n e r ,  M ik a e ł  A p p e J -  
g re n , E r i k  L in d h  — w s z y s c y  S z w e 
c ja ,  J a c q u e s  S e c re t in  (F ra n c ja ) ,  M i
la n  O r ło w s k i,  J ln d r ic  P a n s k y  —» 
o b a l C SR S. D rs g u tm  S u rb e k  (J « a  
g a s ła w ia ) , A n d r le J  M a z u n o w  (Z S R R ), 
T ib o r  K la m p a r  (W ę g ry ) ,  M a a s im o  
K o n s t a t in i  (W ło c h y ) .

!. Lendi na czele
W  O S T A T N IE J  te g o ro c z n e j k la s y 

f i k a c j i  te n is o w e j A T P ,  o p u b jä k o w s  
n e j  w  P a ry ż u ,  p r o w a d z i I v a n  L e n d i«  
w v o re e d z a ia c  J o h n a  M c E n ro e  1 M a * -  
sa W H a n d e ra . D a ls z e  m ie js c a :  
J im m y  C o n n o rs , 5. S te fa n  E dbesrfc  
6. B o r is  B e c k e r ,  7. Y a n n ic k  N o a lt«  
8. A n d e rs  J a r r y d .  f .  M flo s ß a v  M e e t*1*  
10. K e v in  C u r re n .
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Ulica 26 Kwietnia — częścią obwodnicy

Droga na nowe osiedla
NA BUDOWIE UL. 26 K W IE T N IA  roboty nie ustają. Gdy 

wczoraj odwiedziliśmy to miejsce, ekipy Nadodrzańskicgo 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogólnego kończyły prace przy 
układaniu nowego chodnika (wzdłuż drugiej jezdni). Działają 
już latarnie uliczne, a i znaki drogowe zostaną niebawem 
podświetlone.

ZMODYFIKOWANA, dwu
jezdniowa ul. 26 Kwietnia 
stanowić będzie w przyszłości 
komunikacyjną obwodnicę dla 
północno-zachodniej części mia 
sta. Ze skrzyżowania z ul. 
Derdowskiego ma ona popro
wadzić do ul. Łukasińskiego i 
dalej, w  pobliże ulicy Szafera, 
gdzie włączy się w al. Wojska

Od 2 stycznia

Parkowanie 
na chodnikach

Z IM Y  n łe  m a m y  te g o  r a k u  z b y t  
ś n ie ż n e j.  M ię d z y  in n y m i  1 d la te g o  
p r z y s ło w io w y  s z la g  t r a f ia  k ie r o w 
c ó w , k tó r z y  m u szą  re s p e k to w a ć  d o 
d a tk o w e  „s e z o n o w e ”  z n a k i za k a z u  
z a t rz y m y w a n ia  s ię  i  p o s to ju .  M ia ły  
o n e  p o m ó c  w  o c z y s z c z a n iu  u l ic  ze 
ś n ie g u , a le  — p ó k i  c o  — w y m io t ły  
z e ń . z u p e łn ie  n ie o o trz e b n ie . Darku, 
ją c e  ta m  z a z w y c z a j s a m o c h o d y .. .

W  W y d z ia le  K o m u n ik a c j i  U M  
p o in fo r m o w a n o  na s , że je szcze  ra z  
p rz e a n a liz o w a n o  ta m  s y tu a c ję ,  d o 
c h o d z ą c  d o  w n io s k u ,  iż  w  n ie k tó 
r y c h  m ie js c a c h  m o żn a  d o p u ś c ić  do  
p a r k o w a n ia  p o ja z d ó w  na  s z e ro k ic h  
c h o d n ik a c h .

O d  2 s ty c z n ia  z n ik n ą  z a te m  spo d  
ta rc z  z n a k ó w  d ro g o w y c h  ta b l ic z k i  
x  n a p is e m  „ D o ty c z y  Je zd n i i  c h o d 
n ik a ” . O to  zaś m ie js c a , w  k tó r y c h  
b ę d z ie  m o ż r.a  z o s ta w ia ć  w o z y  ns 
tro fcu a ra e h  (z  z a c h o w a n ie m  o c z y 
w iś c ie  o d p o w ie d n ic h  w y m o g ó w  
U jg ty c h  w K o d e k s ie  D ro g o w v « i) :  
a l.  M . B u c z k a  (o d  p i .  L e n in a  do  
u l .  M a z u rs k ie j,  o d  a i.  W y z w o le n ia  
d o  u l .  M a te jk i,  a w  p rz e c iw n ą  s t r o  
n ę  —  na  o d c in k u  o d  p ł .  B o d ła  do  
p l .  G r u n w a ld z k ie g o ) ,  a l.  J e d n o ś c i 
¡N a ro d o w e j ( w z d łu ż  o b u  ic z d n l.  od 
p l .  G r u n w a ld z k ie g o  d o  p ł .  L o tn i 
k ó w )  a l .  B o h a te ró w  W a rs z a w y  (od  
s k rz y ż o w a n ia  z u l .  M ic k ie w ic z a  d o  
T u r z y n a ,  na  śc ie żce  d ła ro w e r ó w )  
I  n a  a l.  P ia s tó w  (p ra w a  s tro n a  od  
p i .  K o ś c iu s z k i d o  p l .  L e n in a ) .

( in o r )

Gdzie kupić bilet?
O D  k i l k u  m ie s ię c y  z a m k n ię ty  Jest 

..R u c h u ”  n r z y  S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d a c h  G r a f ic z n y c h  n a  a l W o j
s k a  P o ls k ie g o . B y ła  to  je d y n a  p la 
c ó w k a  tę g o  t y o u  w  o ro m ie n iu  k i l 
k u s e t  m e tr ó w  — b a rd z o  o o trz e b n a  
~~ © dyż  u s y tu o w a n a  w  p o b liż u  w y -  
s a p k i t r a m w a jo w e j  i  d w ó c h  p r z y 
s ta n k ó w  a u to b u s o w y c h . T e ra z  u ż y t -  
k o w n ic y  . .L o d o g ry fu ”  i  p r a c o w n ic y  
Z a k ła d ó w  G r a f ic z n y c h  kuDuia b i le 
t y  o d  P r z y g o d n y c h  p a s a ż e ró w  J a k  
d łu g o  jeszcze  to  b ę d z ie  t rw a ć ?

(w e)

Znów są otręby
ZGODNIE z zapowiedziami 

informujemy, iż w szczecińskich 
sklepach znów pojawiły się pre
parowane otręby pszenne (rzecz 
regulująca trawienie, ułatwiają
ca odchudzanie i  w  ogóle szczyt 
dietetycznej mody!). Ostatnio wi 
dzieliśmy je w sklepie PHS przy 
ijl. 3 Maja oraz w „Orionie’’ 
przy ul. Bogusława.

(m)

A jednak można...
P O  N A S Z E J  k r y t y c z n e j  n o ta tc e  

n a  te m a t  m a r n o tr a w s tw a  e n e rg ii  
e le k t r y c z n e j  n a  u l .  26 K w ie t n ia  zo
s ta ło  w y łą c z o n y c h  p o ło w ę  la ta r n i ,  
k t ó r e  n ie p o tr z e b n ie  s ię  ś w ie c i ły .  
P o  ic h  w y łą c z e n iu  u l ic a  je s t  n a d a ł 
b a rd z o  w id n a ,  a oszczę d n o ść  p rą d u  
z n a c z n a . R ó w n ie ż  p r z e s ta ły  d z ia 
ła ć  w  g o d z in a c h  n o c n y c h  s y g n a l i 
z a t o r y  ś w ie t ln e  k o ło  T u r z y  na . k t ó 
r e  o  t e j  p o rz e  (z  u w a g i n a  m a łe  
n a tę ż e n ie  r u c h u )  b y ły  n a p ra w d ę  
m a ło  p r z y d a tn e .  ( M K )-----------

Polskiego. W okolicach ul. Łu
kasińskiego przewidziana jest 
pętla tramwajowa. Tu także 
powstać ma zupełnie nowe o- 
siedle mieszkaniowe.

Inwestycja to zatem potrze
bna — zarówno dla ciężarówek 
jadących w kierunku Polic, 
jak i dla mieszkańców znajdu
jących się wzdłuż tej trasy 
dzielnic.

O B E C N IE  p ra c e  p r z y  w y ty c z a n iu  
d a lsze g o  c ią g u  d r u g ie j  je / .d n i (w  
r e jo n ie  n a s y p u  tu  rzym sk ie g o ) u le 
g ły  z a t rz y m a n iu .  W  ty m  m ie js c u  
b o w ie m  w k o p u je  s ię te ra z  p o d  z ie 
m ie  k a b la  i  r u r y .  k t ó r e  z a s ila  w  
e n e rg ie  i w o d ę  p r o je k to w a n y  n ie  
o p o d a l je d e n  z g m a e b ó w  P o l it e c h 
n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  D o p ie ro  p o  w y 
k o n a n iu  ty c h  r o b ó t p o w ró c ą  tu  sp y  
cha cze  ..N a d o d rz a ń s k ie g o ” .

T r w a ją  p rz y g o to w a n ia  do  p r z e k o 
p y w a n ia  d ru g ie g o  p r z e ja z d u  po d  
tu rz y ń s k fm  n a s y p e m  k o le jo w y m .

PRACOWNICY ZBKol ma
ją te roboty wykonywać za 
pomoc ą łopa t... Prac a jes t ,. ko - 
ronkowa” . nie przerywa się ru 
chu pociągów, a poza tym zbyt 
mało będzie tu miejsca dla 
wprowadzenia np. koparki. 
Obecpie w Hucie „Szczecin” 
wykonywane są nietypowe, dl u 
gk> stalowe belki. Będą one 
służyć jako konstrukcja wzma
cniająca od góry rozkopywany 
nasyp. Jak to zwykle bywa, i 
przy tej inwestycji komunika
cyjnej rozliczne przedsiębior
stwa szczecińskie starają się 
jak najbardziej pomóc. Zarząd

Po rtu wy pożycza np. Dudo wla
nym z ZBKol stalowe ścianki 
Larsena. potrzebne dla wyko
nania fundamentów przysięgo 
wiaduktu. ..Wykopki”  na Tu- 
rzynie ruszą zatem na w :osnę.

M IE J M Y  n a d z ie ję ,  że ró w n ie ż  na 
w io s n ę  ro z p o c z n ie  s ię  m o n ta ż  n a 
p o w ie t r z n e j  k ła d k i  d ia  p ie s z y c h , 
k tó r a  Już d a w n o  m ia ła  b y ć  z a in 
s ta lo w a n a  i i  z b ie g u  u l .  2G K w ie tn ia  
i n i .  Z ie lo n o g ó r s k ie j .  P o d łu g ic h  
p o s z u k iw a n ia c h  w y k o n a w c y  — z le 
ce n ie  na  te  p ra c e  zo s ta ło  u lo k o w a -  
ne  w  P ło c k  rn  P rz e d s ię b io rs tw ie  
R o b ó t M o s to w y c h . P o d o b n o  w y b u 
d o w a n ie  o w e j  sta  ¡o w o -b e to n  o w e j 
k ła d k i  to  w c a le  n ie  ta k a  o ro s ta  
rzecz ...

A SWOJĄ drogą... Nie ma 
jakoś -Szczecin szczęścia • do 
podziemnych przejść i kładek 
nad jezdnią. Jeżeli już się to 
robi. trwa to długo, a efekt 
jest raczej, mizerny i niewy
starczający. (mor)

Pamiątka po mrozie

Szczerby w asfalcie
LISTOPADOWY mróz był 

krótki, lecz — jak się okazuje 
treściwy. Pozostawił trochę śla
dów na miejskich drogach. Na 
jezdni ul. Słowackiego na wprost 
wylotu ul. Żupańskiego w pobli 
żu przystanku autobusowego po 
robiły się w asfaltowej nawierz 
chn-i duże szczerby. Nie każde
mu kierowcy" udaje się je w po
rę ominąć skręcając ku środko
wi jezdni. Wyrwy należy zała
tać bodaj prowizorycznie. (1)

Notatnik szczeciński
o  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  G r a fo m a 

na d z ia ła ją c y  p r z y  W D K  „ Z a m e k ”  
za p ra sza  w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  i 
c z ło n k ó w  na  k o le jn e  s p o tk a n ie , 
k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  2 s ty c z n ia  86 r . 
o  g o d z . 18 w  S a li A n n y  J a g ie l lo n k i .

O  D O M  K u l t u r y  K o le ja r z a  w  
S z c z e c in ie  ( u l .  P a r t y z a n tó w  2) w z n ą
vv!a d z ia ła ln o ś ć  a m a to r s k ic h  zespo
łó w  a r ty s t y c z n y c h  i  d z ia ła ln o ś ć  
r o z r y w k o w ą  od  2 s ty c z n ia  86 r .

Tu Sylwester 
rozpoczął się o 6 rano
O ŻADNEJ chyba grupie .zawo

dowej in corpore nie można tak 
jak o fryzjerach powiedzieć, że sza 
bóstwo zabaw, sylwestrowych sq 
nie dla nich. Ostatni bowiem dzień 
w reku oznacza tu ciężką pracę. 
Setki głów do uczesania (a fryzu
ry tego dnia muszę być nie tylko

Kalichlorek— w spadku po dziadkach
OD KILKU  dni prawdziwy 

amok opanował znakomitą więk 
szość chłopców. Na podwór
kach, ulicach, placach słychać 
strzelanie z korków, kapiszonów 
i  diabli wiedzą, z czego jeszcze. 
Można tylko przypuszczać, że 
wzorem nie tyle może ojców, 
co dziadków (że też ta tradycja 
jest jeszcze żywa!) strzela się też 
? tzw. kalichlorku, podsłuchaliś 
my bowiem fachową wymianę 
zdań między 10-ldtkami (..Doda
jesz saletry? A skąd masz?), każ 
dy były chłopiec zaś wie: do ka 
lichlorku potrzebna jest saletra.

Można przypuszczać, żc to 
ostre strzelanie jest wprawką do 
wieczoru sylwestrowego. I po
myśleć, że niedawno jeden z na 
szych Czytelników pytał, do któ 
re j można trzepać, bo mu to 
przeszkadza. Strzelanie z kor
ków od rana do nocy (być mo

że jego własny syn ma w tym 
udział) to dopiero próba! A dziś 
jak dadzą czadu!

No, chyba że któryś z rodzi- 
cieli straci cierpliwość i  chwy
ci za pasek. Albo zabraknie sa
letry...

(mg)

Pułapka
N A  Ś R O D K U  c h o d n ik a  p r z y  u h  

W ró b le w s k ie g o  ( tu ż  u  z b ie g u  z u l i 
c ą  B r a ta  A lb e r ta )  u s z k o d z o n o  o łv -  
tę  p o k r y w a ją c ą  w ła z  d o  k a n a łu  
k r y ją c e g o  ró ż n e  in s ta la c je .  P o k r y 
w a  s ię  p o  p r o s tu  ch y b o e z e  p o  
p r z e k ą tn e j :  część s te rc z y  w y s o k o  
p o n a d  p o z io m e m  c h o d n ik a ,  część 
s k r y ta  Jest p o d  z ie m ią . A  je ś l i  j e 
szcze d o d a  s ię , iż  w ie c z o ra m i p a 
n u ją  tu  iś c ie  e g ip s k ie  c ie m n o ś c i — 
d z iw ić  s ię  t y l k o  m o ż n a , iż  jeszcze  
n ie  d o s z ło  d o  p o w a ż n e g o  w y p a d 
k u .

M ie js c o w ą  a d m in is t r a c ję  d o m ó w  
p r o s im y  o s z y b k ie  n a p ra w ie n ie  
p ły t y .  (m e t

modne, ale przede wszystkim szcza 
cjólme wyszukane, atrakcyjne, zro
bione starannie), ogonek czekają
cych, jeszcze Ci klienci, którzy 
wcześniej byM umówieni. Dopraw
dy — ręce mdleją, a i nogi odma 
wiają posłuszeństwa (tu pracuje 
się cały czas na stojąco).

Dziś — jak co reku’— wszystkie 
zakłady fryzjerskie czynne są dłu
żej eiż zwykle, a i otwarte zostały 
wcześniej (np. punkty „Urody" o 
6 rano). I od rana już zaczął się 
kolosalny ruch.

Jak powiedziała nam pani Anna 
Wiśniowska — kierowniczka dzia
łu usług w Spółdzielni „Uroda" — 
w tym sezonie dominują fryzury 
puszyste, wymagające uprzednie
go zrobienia iekkicj trwałej ondu
lacji. Włosy krótkie kolorowe (a 
nawet w kilku kolorach, np. bok 
ciemny, a grzywka < przód blend), 
nada' modne są rozjaśnione pa
semka.

Jeśli lubi się modę awangardo
wą i nie obawia szokujących wra 
żeń — można ostrzyc sie na tzw. 
wampirka i dla lepszego efektu wy 
strzępione nieregularnie końcówki 
włosów skloić żelom. Co prawda 
wszystko o tak uczesanej darnie 
można po wiedzieć, ale nie To, że 
wyszła od fryzjera, nic dz*wmy się 
jeinak. Może to właśnie fryzura 
Drzyszłcści...

( m g )

5 minut z dyrektorem CPN Janem Nowikiem
-  W IELU ludzi uważa, te 

praca w charakterze ajenta 
stacji benzynowej jest w obec
nych — kartkowych — cza
sach zajęciem intratnym i bar
dzo chętnie podjęłoby się tako
wej. Czy łatwo jest zatem zo-" 
stać ajentem?

-  Muszę pan.u powiedzieć, 
że podań o przyjęcie do pracy 
leży u nas niewiele. Od kan
dydatów wymagamy wykształ
cenia średniego, niekaralności, 
przepracowania pewnego okre
su czasu w branży motoryza
cyjnej i odbycia 2-tygodniowe
go szkolenia. •

D O P IE R O  w te d y  w p is u je m y  ta k ą  
o so b ę  n a  l is tę  o c z e k u ją c y c h  na  za 
t r u d n ie n ie ,  a le  o t y m  c z y  z o s ta n ie  
o n a  p r z y ję ta  d o  p r a c y  d e c y d u ją  po  
z o s ta l i  p r a c o w n ic y  s ta c ji ,  g d y ż  o d 

p o w ie d z ia ln o ś ć  m a te r ia ln a  je s t ro z io  
żon a  n a  w s z y s tk ic h !

B e z  p r o b le m u  n a to m ia s t m ożn a  
o t r z y m a ć  p ra c e  w  te re rr ie  m . ln .  w  
N o w y m  W a r p n ie  i B a n ia c h , g d z ie  
s ta c je  sa z a m k n ię te  z p o w o d u , b r a 
k u  p e rs o n e lu .

Z a r o b k i  a je n tó w  C P N  .sa  ró ż n e  l 
za le ża  o d  u ta r g ó w  ze sp rz e d a ż y  p a -

w a d z e n ia  s y s te m u  k a r tk o w e g o  w ie lu  
a je n tó w  p ró b o w a ło  ró ż n y c h  k o m b i
n a c j i .  a le  s z y b k o  s t r a c i l i  p ra cę . 
M a m y  o b e c n ie  s z e ro k i s y s te m  k o n 
t r o l i  p a l iw a  ł  na  1000 l i t r ó w  s p rz e  
d a n e j b e n z y n y  m o że  b ra k o w a ć  t y l 
k o  1 l i t r .  P ro s z ę  s o o trz e ć  na  d o 
k u m e n ta c ję  c a ło d z ie n n e g o  d n ia  p ra  
c y  je d n e j ze s ta c j i  b e n z y n o w y c h . 
W s z y s tk ie  k a r t k i  — a je s t  ic h  aż 
15 r o d z a jó w  — są n a k le ja n e  n a  p ła 
c h t y  p a p ie ru  i  l ic z b a  w y d a n e g o  p a 
l iw a  m ie rz o n a  p rz e z  l i c z n ik  d y s t r y 
b u to ra  m u s i lm  o d p o w ia d a ć . R ó ż n i 
ce  są m in im a ln e  1 s lega ja  1—2 11-

Jak to jest z przeciekami?
l iw a ,  O p ró c z  te g o  5 p ro c e n t z y s k u  
m a ją  o n i  za sp rze d a ż  a k c e s o r ió w  sa 
m o c h o d o w y c h . C z y l i  ja k  k to ś  d o 
b rz e  p r a c u je  1 m a  In w e n c ie  — to  
m o ż e  n ie ź le  z a ro b ić .

—  P a n ie  d y r e k to r z e .  p a n u je  p o 
w sze ch n a  o p in ia ,  źe z a ro b k i p a ń 
s k ic h  a je n tó w  p o d n o s i w y ra ź n ie  
s p rz e d a ż  p a l iw a  p o  100 z ł i w ię c e j. ..

—  W ie le  r a z y  s p o tk a łe m  s ie  z ta 
k im  tw ie r d z e n ie m , a le  n ik o g o  n ie  
z ła p a n o  za rę k ę . N a  p o c z ą tk u  w p ro

t r ó w ,  a w  p r z y p a d k u  w ię k s z y c h  b ra  
k ó w  a je r j t  m a  o b o w ią z e k  p is e m n ie  
w y ja ś n ić  te  rd z b le ż n o ś c i.

A le  b 5T v a ją  te ż  s y tu a c je  o d w ro t 
n e . g d y  lic z b a  w y d a n e g o  p a l iw a  je s t 
m n ie js z a  o d  l ic z b y  p r z y ję t y c h  k a r 
te k . W ie lu  k ie r o w c o m  p a l iw o  n ie  
m ie ś c i s ię  w  z b io r n ik u  i  z o s ta w ia ją  
je g o  re sz tę  n a  s ta c ji .

— C z y  u w a ż a  p a n , że s y s te m  k a r t  
lc o w y  s p e łn ia  s w o je  z a d a n ie ?

— J e s t o n  n a jle p s z ą  fo r m ą  s p rz e 
d a ż y  r e g la m e n to w a n e g o  p a l iw a .

g d "?  l i k w id u je  d o  m in im u m  w sze l 
k ie g o  r o d z a ju  p rz e c ie k i.  Jes-t w  ty m  
s y s te m ie  je d n a k  w ie le  n ie d o g o d n o 
ś c i u t ru d n ia ją c y c h  o ra c e  n a szym  
o r s c o w n ik n m . a le  n rz e n łs Y  k tó re  
Is tn ie ją  w  ty m  w z g lę d z ie , m u s im y  
s to so w a ć

—  C e n tra la  P r o d u k tó w  N a f to w y c h  
z a jm u je  s ie  ta k ż e  ro c z n y m  p rz y d z ia  
łe m  p a l iw a  d la  p rz e d s ię b io rs tw  i in  
s t y tu c j i ,  co c h y b a  n ie  Jest ła tw y m  
z a d a n ie m , b ą  k a ż d v  u w a ż a , te  o t r z y  
m a i p a l iw a  z b y t  m a ło .

— O b e c n ie  p o d le g a m y  M in is te r 
s tw u  P rz e m y s łu  C h e m ic z n e g o  i  M i 
n is te r s tw u  G os.pode .rk i M a te r ia ło w e j.  
O tr z y m a n y  p r z y d z ia ł  p a l iw a  m u s i
m y  p o d z ie l ić  w  m ia rę  p o tr z e b  p o 
s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d ó w  p r a c y  n a sze 
go  w o je w ó d z tw a . J e s t to  n ie w d z ię c z  
ne  z a d a n ie , bo  n ie z a d o w o lo n y c h  je s t 
z b y t  w ie lu ,  a p a l iw a  n ie c o  m n ie j. . .

— Z TEGO wniosek, że te
lefon na pana biurku dzwoni 
dosyć często

— Ba>rdzo często W  miarę • 
możliwości i faktycznych po
trzeb przydziały paliwa zwię
kszamy.

— Dziękujemy za rozmowę.
(MK)

______________________________________U
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